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W y stępu jące  o statn io  o ży w ien ie w  

p rzem y śle s tw arza m o cn y p o p y t n a  

s iłę ro b o czą .. A  jed n ak  z  p o śró d  zg ła ­

sza jący ch s ię d o p racy p rzy jęta zo - 

s ta je  za led w ie  sk ro m n a część  —  resz ­

ta o d ch o d z i b ez zaan g ażo w an ia . O d ­

ch o d z i, m im o teg o , iż m iejsc  w o ln y ch  

je s t je szcze b ard zo d u żo . O d ch o d z i, 

p o n iew aż — n ie p o siad a  o d p o w ied ­

n ich k w alifik acy j fach o w y ch .

Z n aw cy s to su n k ó w zaw o d o w y ch  

o b liczają , że co n a jm n iej 6 0 p ro c , p o ­

szu k u jący ch  za jęc ia — to  ro b o tn icy  

n iew y k w alifik o w an i. L u d zie , k tó rzy  

n ad ają  s ię ty lk o  d o  ło p aty . A w ięc  

lu d z ie , sk azan i —  p rzy w spó łczesn e j  

m echan izac ji p rzem y słu —  n a  trw a łe  

b ezro b o cie , p rzery w an e o d czasu d o  

czasu  sezo no w ą  p racą  n a  ro b o tach  p u  

b liczn y ch , n ao 'o b itek b ard zo lich o  

w y n ag rad zan ą .
P o zio m  w y k szta łcen ia zaw o d o w eg o  

n ie b y ł w  P o lsce n ig d y w y sta rcza ją­

cy  —  zw łaszcza , je ś li ch o d zi o  ro b o t­

n ik ó w . B ard zo p o w ażn e n ied oc iąg ­

n ięcia n a ty m  p o lu m ieliśm y je szcze  

w  o k resie p ro sp erity , n ied o c iąg n ięc ia , 

k tó re z ca łą w y raz isto śc ią  w y sz ły n a  

jaw  ju ż w p ie rw szy ch ^ la tach k ry ­

zy su .
F rag m en tary czn ą  ch o ćb y ilu s tra ­

c ję teg o s tan u rzeczy zn a jd u jem y  w  

o sta tn io p u b lik ow an y ch w y n ik ach  

d ru g ieg o p o w szech n eg o sp isu lu d n o ­

śc i z d n ia 9 g ru d n ia 1 9 3 1 ro k u . Z e  

s ta ty sty k i te j d o w iad u jem y  s ię  że  b y ło  

w ó w czas w P o lsce  2 4 7 ty s . ro b o tn i­

k ó w  „b liżej n ieo k reślo n y ch * 1 w g ó r­

n ic tw ie i p rzem y śle . C ó ż to  za ro b o t­

n icy ?  U rzęd o w y k o m en ta rz w y jaśn ia , 

iż „ru b ry k a „ro b o tn icy  n ieo k reślen i“  

d o ty czy  o só b , d la k tó ry ch  zap is w  

m ateriale o sran icza ł s ię d o o g ó ln ik o ­

w eg o  s tw ie rd zen ia , że  d an a  o so b a  je st 

„ro b o tn ik iem * 1 , „ro b o tn ik iem  d o  w szy  

s tk ieg o “ , „ro b o tn ik iem  d o  ró żn y ch  ro  

b ó t“ itd ., b ez o k reślen ia , w jak im  

d z ia le  zaw o du  d an a  o so b a  je s t za tru d  

n io n a“ . A  w ięc d o ty czy ło  to o só b  p o ­

zb aw io n y ch ca łk o w ic ie jak ich k o l­

w iek k w alifik acy j. T ak ich ro b o tn i­

k ó w b y ło w  W ielk o p o lsce zg ó rą  2 2  

ty s ., a  w  sam ym  P o zn an iu  4 .8 9 7 .

N ie d o ść n a  ty m . D la u zu p e łn ie ­

n ia  o b razu  d o d ać  n a leży , iż  n a  5 1 7 .7 1 5  

b ezro b o tn y ch w  p rzem y śle i g ó rn ic ­

tw ie p rzy p ad a ło w ted y w P o lsce  

1 2 9 .01 9 tak ich , k tó rzy p rzed u tra tą  

p racy n a leżeli d o  p o d o b n e j k a teg o rii  

„ro b o tn ik ó w  n ieo k reślo n y ch “ . W  w d -  

jew ó d ztw ie p o zn ań sk im  m ieliśm y ich  
1 7 .5 1 0 .

T ak  b y ło  w  g ru d n iu  1 9 3 1 ro k u . O d  
teg o czasu sy tu ac ja  u leg ła n iesłych a ­
n em u p o g o rszen iu . N a ry n ek  p racy  
w k ro czy ło p rzec ież k ilk ase t ty s ięcy  
m ło d zieży , k tó ra  w  ck resie sza le jące ­
g o k ry zy su  n ie zn a jd o w ała k o m p le t­
n ie żad n y ch m o żliw o śc i p rak ty czn ej  
n au k i w  zaw o d z ie . T o ż  to  ca ła  arm ia  
łap ac ia rzy , z ło żo n a z szereg u  ro czn i­
k ó w .

Id en ty czn e z jaw isk o , ch o ć w  m n iej 
szy m  s to p n iu , w y stęp u je i p o za  sfe rą  
ro b o tn ik ó w  p rzem y sło w y ch . Z  jed n e j 
s tro n y u p rzed zen ia d o -s tu d ió w  fa ­
ch o w y ch p ew n ej częśc i sp o łeczeń ­
s tw a , z d ru g ie j b rak ch ę tny m śro d ­
k ó w  fin anso w y ch n a szk o len ie w y ­
tw o rzy ły  w ielk ą  ilo ść  p ó łin te lig en tó w , 
p ó łn ieu kó w . P o siad am y b ard zo d u żo  
w szech stro n n ie u talen to w an y ch  „b iu - 
ra lis tó w “ —  n a k ażd y m  k ro k u u w y ­
d a tn ia s ię n a to m iast n ied o sta tek  tę ­
g ich  h an d lo w có w  czy tech n ik ó w .

N ie trzeb a zap ew n e w sk azy w ać, 
jak im i k o n sek w en c jam i g ro z i to lero ­
w an ie teg o s tan u  rzeczy zaró w n o  d la  
p rzy sz ło śc i g o sp o d arcze j, jak o też o -  
b ro n n o śc i k ra ju . R o zm iary  tk w iące ­
g o  tu  n ieb ezp ieczeń stw a p o jm uje s ię  
co raz  d o k ład n ie j w śró d  o d p o w ied z ial­
n y ch czy n n ik ó w  p o lity czn y ch i g o ­
sp o d arczy ch , a p rzed e w szy stk im  
w o jsk o w y ch .

P rzy stąp io n o też d o zarad zen iu  
z łu . S zk o ln ic tw o  zre fo rm o w an o p o d  
k ą tem w y k sz ta łcen ia m ak sym aln e j 
ilo ści lu d z i fach o w y ch . W ielk ie p rzed  
s ięb io rs tw a (jak  n p . „C eg ie lsk i* w  P o

Min  n Ih  litilui iiiffllisi L Miwiiai
P o s e ł E . E k e rt p rze w o dn ic zą c ym  K o m is ji W o js k o w e j

Warszawa, 19. 1. (PAT)

W czo ra jsze p o sied zen ie S ejm o w ej K o ­
m isji W o jsko w ej o tw o rzy ł o g o d z . 1  i-te j  
w  o b ecn ośc i 2 3 p o słó w  w icep rzew . M ar­
sza łek S ch ae tzel. N ie p rzy b y li n a n ie  
p o s. g en . L . Ż elig o w sk i i p o s. C elew icz.

P rzew o dn iczący o d czy ta ł p o rząd ek  
d z ian y i p o w iad o m ił k o m isję , że jak o  
p ie rw szy p u n k t p o rząd k u d z ien n ego p o ­
s taw ił zg o d n ie z o b o w iązu jący m regu la ­
m in em  S ejm u w n io sek o v o tu m  n ieu fn o ­
śc i d la p rzew o d n icząceg o k o m isji, trak ­
tu jąc w n io sek o u stąp ien ie p rzew od n iczą  
ceg o , zg ło szo n y n a  p o p rzed n im  p o sied ze ­
n iu k o m isji w o jsk o w ej p rzez p o sła d e  
T h u n a T ., jak o w n io sek , w y raża jący v o ­
tu m  n ieu fn o śc i. A  jak o  d ru g i p u n k t p o ­
rząd k u d z ien n eg o ew en tu a ln y , w y b ó r  
p rzew o d n icząceg o . R eg u lam in o w o k o ­
m isja n ie m o że żąd ać u stąp ien ia p rzew o ­
d n icząceg o w in n y sp o sób , jak ty lk o  
p rzez fo rm aln e u ch w alen ie m u v o tu m  

n ieu fn o śc i.
K o m isja zap ro p o n o w an y p o rząd ek  

d z ien n y  p rzy jęła .
P . p o se ł D u ch K azim ierz , zab ie ra jąc  

g ło s w sp raw ie fo rm aln e j,, p o d n ió sł, że  
w ed łu g  art. 4 1 k o n sty tu c ji p rzew od n iczą  
cy k o m isji za sw ą d z iała ln o ść p o se lsk ą  
n a te ren ie S ejm u , m o że o d p o w iad ać ty l­
k o p rzed S ejm em . W  k o n sek w en c ji p o ­
s taw ił w n io sek o zd jęc ie p u n k tu p ie rw ­
szeg o z p o rząd k u  d z ien n ego .

P . p o se ł D ro zd - G ierym sk i w  o d p o ­
w ied z i p o sło w i D u ch o w i s tw ie rdz ił, że  
p rzew o d n icząceg o k o m isji w y b iera ją  
cz ło n k ow ie k o m isji i d o  n ich  n a leży  u sto -

toniw zh i Ii ii preira SloiadiDaiia
A re s zto w an ie te ro ry s ty w  B o g u m in ie

Praga, 19. 1.

P o lic ja czesk a  w  B o g u m in ie , p rzy p ad k o ­

w o  zresz tą , d o k o na ła  sen sacy jn eg o areszto ­

w an ia te ro ry sty , k tó ry zam ierza ł d o k o n ać  

zam ach u  n a  p rem iera ju g osłow iańsk ieg o  d r. 

S to jad in o w icza .
T ero ry stę  aresz to w an o  n a  s tac ji g ran icz ­

n e j w  B o g u m in ie w  ch w ili, g d y w siad a ł d o  

p o c iąg u  id ąceg o d o  N iem iec .

P rzy sp raw d zan iu p aszp o rtó w w ład ze  

k o n tro ln e zw ró c iły u w ag ę , że p rzed łu żen ie  

w ażn o śc i p aszp o rtu  3 6 -le tn ieg o Ju g o sło w ia ­

n in a M u stap ica, je s t p o d ro b io n e .
A resz to w an y  M u stap ic zezn a ł, że n a leży  

d o g ru p y te ro ry sty czn ej „A n te P av e lica” , 

k tó ra sw eg o czasu d o k o n a ła zam ach u n a  

k ró la A lek san d ra  ju g o sło w iań sk ieg o  w  M ar  

zn an iu ) p ro w ad zą n a w łasn y  k o sz t] 
sp ec ja ln e k u rsa d la  w y szk o len ia so ­
b ie w y k w alifik ow an y ch p raco w n i­
k ó w . S fery  w o jsk o w e  ró w n ież in ic ju ­
ją i p o p ie ra ją  p o d o b n e ak c je .

N iem n ie j zab ieg i w  ty m  k ie run k u  
są s tan o w czo n iew y sta rcza jące . T u  
p rzec ież trzeb a w ielk ie j p lan o w ej ro ­
b o ty , a n ie frag m en tary czn y ch p o ­
c iąg n ięć w  sk a li co n a jw y że j lo k a ln e j. 
N ależy  —  p o p rzez o d p o w ied n ią p o li­
ty k ę s ty p en d ia ln ą , w  szk o łach  fach o ­
w y ch i ro zb u d o w ę k u rsów tech n icz ­
n y ch  p rzy  fab ry k ach  —  s tw o rzy ć d la  
m ło d zieży  p o d a tn e w aru n k i w y ro b ie ­

su n k o w an ie s ię d o p rzew o d n icząceg o . —  
.S p rzeciw ia s ię w n io sk o w i p o sła D u ch a.

P . p o s. w icem arsz. M iedz iń sk i B o g u ­
s ław  w n ió sł o p rzerw an ie d y sk u sji, p o ­
n iew aż p o rząd ek d z ien ny o b ecn eg o p o sie  
d zen ia zo sta ł p o p rzed n io u stalo n y i p rzy  

ję ty .
W y w ią jh łh s ię w y m ian a zd ań m ięd zy  

p p . M ied z iń sk im  i D u ch em , k tó rą p rzer­
w ał p rzew o d n iczący . W n io sek o v o tu m  
n ieu fn o ści zo sta ł p o d d an y p o d g ło sow a ­
n ie i u zy sk ał w ięk szo ść g ło só w . P o  o g ło  
szen iu w y n ik u g ło so w an ia p . w icep rze ­
w o d n iczący S ch ae tze l T . z ło ży ł fu n k c ję  
cz ło n k a p rezy d iu m . R ó w n ież sek re tarz  
p . p o se ł W o jn ar - B y czy ńsk i, sk ład a jąc  
fu n k c ję sek reta rza , o d czy ta ł n astęp u jące  
o św iad czen ie : „N ie p o d z ie lam p ew n ej 
częśc i p o g ląd ó w p . p o sła g en . Ż elig o w ­
sk iego . w y rażo n y ch n a  p len u m  S ejm u w  
d n iu 2 g ru d n ia 1 9 3 7 r. N ie m o g ę jed ­
n ak  u zn ać za jed y n ie w łaśc iw ą  fo rm ę re ­
ak c ji, zasto so w an ą p rzez 1 6 p an ó w  p o ­
s łó w , cz ło n k ó w  k o m isji w o jsk o w ej, g d y ż  
w  m o im  ro zu m ie, su m ien iu i se rcu żo ł­
n ie rsk im  n ie m o g ę d o szu k ać s ię b rak u  
zau fan ia w  sp raw ach d o ty czący ch o b ro ­
n y p ań stw a , d la h is to ry czn ej p o stac i b . 
m in is tra sp raw w o jsk o w y ch , zd o b y w cy  
W iln a , p o sła n a S ejm  R . P . L u cjan a  Ż e ­

lig o w sk ieg o . P ro szę za tem w y so ką k o ­
m isję  o  p rzy jęc ie m o je j rezy g n ac ji z o b o ­
w iązk ó w  sek re ta rza k o m isji w o jsk o w ej” .

W icep rzew o d n iczący p rzerw ał p o sie ­
d zen ie k o m isji w o jsk o w ej i o św iad czy ł,  
że u d a je s ię d o p an a m arsza łk a S ejm u , 
ce lem  z ło żen ia sp raw o zd an ia z p rzeb ieg u

sy lit
B ra t M u stap ica b ra ł u d z ia ł w  o rg an izo ­

w an iu teg o zam ach u .
Z am acho w iec o św iad czy ł, że p rzek ro ­

czy ł ju g o sło w iań sk ą g ran icę k o ło  M arib oru , 

ażeb y p rzez A u strię i C zecho sło w ac ję d o ­

s tać  s ię d o  O p o la  n a  Ś ląsk u , g d z ie  p rzed  ty m  

ju ż raz p raco w ał.

P o lic ja n ie u w ierzy ła ty m  w y jaśn ien io m  

i sp raw d za , czy p o b y t M u stap ica w  B o g u ­

m in ie p o zo staw ał w  zw iązk u z p rze jazd em  

p o p rzed n ieg o d n ia p rem iera ju g o sło w iań ­

sk ieg o S to jad in o w icza p rzez B o g u m in d o  

B erlin a .
P rasa czech o sło w ack a tw ie rd z i, że M u ­

s tap ic zam ierza ł d o k o n ać zam ach u n a p re ­

m iera ju g o sło w iań sk ieg o S to jad in o w icza . 

n ia  zaw o d ow eg o . M u sim y n ad to  
m o żliw ie s ta rszy m  d o szk o len ie fach o ­
w e, zw łaszcza , że d łu g o le tn ia b ez ­
czy n n ość w ie lu p o zb aw iła o w 7o có w  
p o p rzedn ieg o d o św iad czen ia .^

W  d o b ie p o stęp u ją  ^e j w ciąż m e ­
ch an izacji p rzem y słu i k o m p lik ac ji 
p ro cesó w  g o sp o d arczy ch  —  w in n iśm y  
to  ja sn o so b ie  u św iad o m ić —  n ie z li­
k w id u jem y rad y k a ln ie ro p iejące j ra ­
n y  b ezro b o c ia , je ś li n ie z lik w id u je  s ię  
m ilio n o w ej arm ii „ ło p ac ia rzy * 1 i „b iu - 
ra lis tó w “ . A  ch ro n iczn e  b ezro b o c ie  —  
to p rzec ież k a tastro fa  d la P o lsk i.

(eb)

o b rad k o m isji. P o p ew n y m  czasie z ja ­
w ił s ię w zastęp stw ie p an a m arsza łka  
S ejm u  p . w icem arsza łek P o d o sk i i w zn o ­
w ił p o sied zen ie k o m isji d la u k o n sty tu o ­
w an ia s ię n o w eg o p rezy d iu m  k o m isji. —  
P an w icem arsza łek P o d o sk i p o d d a ł p o d  
g ło so w an ie p u n k t d ru g i p o rząd k u d z ien ­
n eg o , p ro p o n u jąc zg ło szen ie k an d y d a tu r  
n a p rzew o d n icząceg o  k o m isji w o jsk o w ej. 
P . p o se ł K o lb u sz F r. zg łasza k an d y d a tu ­
rę p . p o sła E k erta E d w ard a , a p . p o se ł 
O u ch  —  p . p o sła g en . Ż elig o w sk ieg o . W i­
cem arsza łek P o d o sk i zarząd z ił g ło sow a ­
n ie k artk am i. W  w y n ik u g ło so w an ia p . 
p o se ł E k ert o trzy m ał 1 5 g ło só w , p . g en . 
Ż elig o w sk i —  6 g ło só w . W icem arsza ­
łek P o d o sk i o zn ajm ił w y n ik g ło d o w an ia , 
u zn a jąc 2 g ło sy za n iew ażn e i o św iad ­
czy ł, że n a p o d staw ie w y n ik ó w  g ło so w a ­
n ia p rzew o d n iczący m  k o m isji w o jsk o w ej 
zo stał w y b ran y  p o se ł E k ert E d w ard , ró ­
w n o cześn ie o d d a jąc p rzew o d n ic tw o w  rę ­

ce p . p o sła E k erta .
P . E . E k ert je s t p o słem  z iem i S am ­

b o rsk ie j, d o b ro m ilsk ie j i tu rczań sk ie j. Z  
zaw o d u  je st n au czy c ielem  g im n az jaln y m  
Jest b . leg io n is tą i p rezesem  Z  w . L eg io ­
n is tó w  i in n y ch o rg an izacji w  S am b o rze  

—  p rzy p . red .).
P o se ł E k ert, o b e jm u jąc p rzew o d n ic ­

tw o , p ro si o zg łaszan ie k an d y d a tu r n a  
w icep rzew o d n icząceg o i sek re ta rza k o rn i 
s ji. P o se ł K o lb u sz F . p ro p o n u je n a  w i­
cep rzew o d n icząceg o p o sła G ło w ack ieg o  
Jó zefa , a n a sek re tarza —  p o sła Ju rk ó w  
sk ieg o E u g en iu sza . P o w y ższe k an d y d a ­
tu ry jed n og ło śn ie zo stały p rzy ję te . In ­
n y ch  k an d y d a tu r n ie zg łaszan o . P o  d o ­
k o n an iu  w y b o ró w  zab ra ł g ło s p o s. L eo n  
S ap ieh a, sk ład ając o św iad czen ie  i ró w n o  
cześn ie rezy g n ac ję z cz ło n k a k o m isji w o j 
sk o w ej. P rzew o dn iczący o św iad czy ł, że  
zg o d n ie z reg u lam in em  p rzy v o tu m  n ie ­
u fn o śc i n ie m a ro zp raw y . Z ab ie ra li 
g ło s w  te j sam ej sp raw ie p p . p o sło w ie  
D u ch K ., M o raw sk i Jó zef i P ło n k a Jó ­

zef.
P rzy  trzecim  p u n k cie  p o rząd k u d z ień  

n eg o w y ch o d zą z  sa li p p . p o sło w ie S an ie  
h a , D u ch , S ch ae tze l, M o raw sk i i P ło n k a.

W  p u n k c ie 3 o b rad p rzy d z ie lo n o  re ­
fe ra t rząd o w eg o  p ro jek tu  u staw y o p o w ­
szech n y m  o b o w iązk u w o jsk o w y m  p o sło ­
w i S arn eck iem u  A d o lfo w i.

R o zw ią za n ie p a rla m e n tu  

w R u m u n ii
Bukareszt, 19. 1. (PAT).

A g en c ja  R ad o r k o m u n ik u je , że  d ek re tem  

k tó ry zo stał o g ło szo n y w czo ra j w ieczo rem  

zo sta łro  zw iązan y  p arlam en t. N o w e  w y b o ry  

o d b ęd ą  s ię  w  d n iu  5  m arca-
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Drugi riąd Chautemps
Komuniści nie weszli <fo nowecjo gubinetu

Paryż, 19 . 1 . (P A T ).

S en . C hau tem ps ustalił ostatn io li­
ft ę gab inetu , k tó ry przed łoży prezy ­
den tow i. S k ład jego jest następu ­

jm y-
P rem ier —  C hau tem ps, w icep re­

m ier D alad ier, m in istrow ie stanu :

C hau tem ps w  karykatu rze .

B onnet i F rossard , obrona narodow a  
D alad ier, m arynarka w ojenna W i­
liam  B ertrand , lo tn ic tw o G uy la  
C ham bre , sp raw y  w ew nętrzne —  S ar-  
rau t, sp raw ie liw ość  —  C am pinch i, fi­
nanse  —  M archano ’eau , sp raw y  zag ra ­
n iczne  —  D elbos, handel — - P ierre  
C ot, em ery tu ry  L assa lle , ro ln ic tw o  —  
C hapsal, w ychow an ie narodow e —  
Jean Z ay , praca —  R am ad ier, ko lo ­
n ie —  S tee, zd row ie pub liczne M arc  
R ucart, robo ty pub liczne —  Q ueu ille , 
poczta —  G entin .

O  godz. 20 m in. 45 zosta ła usta lo ­
na  prow izo ryczna lista podsek re ta ­
rzy stanu w gab inecie C hau tem ps. 
P odsek retaria t stanu w  prezyd ium  
rady  m in istrów  ob jąć by m iał E m il 
L aurens, w  m in. sp raw  zag ran icznych  
F ranco is  de T essan , w  m in . sp r. w ew n. 
R au l A ubaud , w  m in . finansów  M ax  
H ym ans, w m in. w ychow an ia L eon  
C ourson, podsek re tarzem szko ln ic ­
tw a  techn icznego  Ju les Ju lien , w  m in. 
robó t pub licznych A lex is Jaubert, w  
m in . hand lu  —  M axence B ib ie , w  m in . 
ro ln ictw a —  A ndre L iau tey , w  m in. 
ko lon ii —  G aston  M onnerv ille , w  m in . 
pracy —  G abriel L afaye i podsek re ­
ta ria t m arynark i hand low ej ob jąć by  
m iał P au l E lbel.

0 godz. 21 .35 prem ier C hau tem ps  
w  tow arzystw ie członków gab inetu  
udał się do  P ałacu E lize jsk iego ce ­
lem  przedstaw ien ia rządu prezyden ­
tow i L ebrun . D o poprzednie j lis ty  
gab inetu dodać należy m in istra m a­
rynark i hand low ej p . E lbel oraz pod ­
sek re tarza stanu do sp raw a im ig rac ji, 
S erre .

B onnetow d , jako  m in istrow i stanu  
pow ierzono sp raw ę koordynacji za ­
gadn ień gospodarczych i finanso ­
w ych  w r łon ie rządu .

N ow y  rząd prem iera C hau tem psa  
stan ie przed parlam en tem  w  p ią tek ,  
dn ia 21 bm . popo łudn iu .

Olbrzymia afera fałszerska
W obiegu fałszywe 20 złotówki na sumę 4 mil. zł?

bhJ W arszaw a, 19 . 1 .

W arszaw skie w ładze śledcze w pa-  
d ły na trop  o lb rzym iej afery fa łszer­
stw a bankno tów  20-z ło tow ych . B an ­
kno ty te krąży ły przew ażn ie na  te re ­
n ie W arszaw y . B yły one doskonale  
podrob ione , co dow odziłoby , że fa ł­
szerze posiadać  m usie li n iezw yk le  pre  
cyzy jne m aszyny tak , że fa lsy fika ty  
pochodzące spod prasy fa łszerzy z  
trudem  m ożna  by ło  odróżn ić od  praw  
dziw ych bankno tów .

Jak się okazało w szystk ie fa lsy fi­
katy zaopatrzone by ły  lite ram i F . T . 
D otychczas n ie udało się zatrzym ać  
an i jednej osoby, k tó ra  by łaby  w  kon  
takcie z fa łszerzam i. P row adzone są . 
dochodzen ia m . in . rów n ież w śród ' 
w łaśc ic ie li fab ryk pap ieru , bow iem

G abinet prem iera C hau tem ps jest 
104-ym gab inetem  3-e j R epub lik i, a  
kre tarzy  stanu . W  sk ład gab inetu  
sk łada się z 20  m in istrów  i 13 podse-  
krtarzy stanu . W sk ład gab inetu  
w chodzi: 5  senato rów  —  C am ille  C hau  
tem ps, A lbert S arrau t, T eodor,S teeg , 
F ernand  C hapsal, H enri Q ueu ille . 15  
m in istrów  i 13 podsek re tarzy stanu  
jest członkam i Izby D epu tow anych . 
20 członków  rządu przesz ło z po ­
przedn iego  gab inetu . Z pośród n ich  
B onnet, C am pinch i, S arrau t, C ot, 
C hapsal, R am adier, S erre , H ym ans i

W illiam  B ertrand  zm ien ili tek i. P od  
sek re tarz szko ln ic tw a techn icznego  
Ju les Ju liens pow ołany  na to stano ­
w isko  przez S arrau t w  dn . 24 stycz ­
n ia 1930 r., u trzym ał się w  gab inecie  
B lum a  i w  dw u  ko le jnych  gab inetach  
C hau tem ps. W ielu spośród członków  
gab inetu  b ierze po  raz p ierw szy u-  
dzia ł w  rządzie , a m ianow icie ; L as­
sa lle , G entin , E lbel, L aurens, D elom , 
S orbe , L afay . C złonkow ie poprzed ­
n iego  rządu , k tó rzy  n ie w eszli do ga ­
b inetu , są  z w yjątk iem  V olette —  so ­
cja lis tam i.

Priyjecis na (isśi M armii ńttj
W arszaw a, 19 . 1 . (P A T ).

M inister sp raw  w ojskow ych , gen . K a ­

sp rzyck i w ydał dn ia 17 bm . w ieczo rem  w  

H otelu E uropejsk im  przy jęc ie na cześć n ie ­

m ieckie j delegacji w ojskow ej.

W  czasie ob iadu  p . m in ister w ygłosił prze  

m ów ien ie, w  k tó rym  na w stęp ie pow ita ł 

przedstaw ic ieli arm ii n iem ieck ie j, ośw iad ­

czając, iż przy jazd  ich  jest now ym  dow odem  

dobrych  sto sunków  sąsiedzk ich  P o lsk i i N ie  

m ieć .

P oby t P anów  w  P o lsce  —  m ów ił m in . K a  

sp rzyck i —  daje nam  m iłą  m ożność rew anżu  

za  gościnne przy jęc ie , k tó rego  doznała sw e ­

go czasu nasza delegacja w ojskow a, baw ią ­

ca w  N iem czech pod przew odn ic tw em  ko ­

m endan ta W yższej S zko ły W ojennej, gen , 

K utrzeby .

W  czasie poby tu P anów  w  P o lsce —  o-  

św iadczy ł m in ister gen . K asprzyck i —  w oj­

sko po lsk ie będzie m ogło zadem onstrow ać  

sw ó j stan szko ln ictw a oraz sw ó j dorobek  

w ojskow y , tak n iezbędny P o lsce , sto jące j 

zgodn ie ze sw ą odw ieczną tradycją  na stra ­

ży  poko ju  w  E urop ie .

W  zakończen iu  m in. K asprzyck i w zniósł 

toast na zd row ie kanclerza R zeszy  H itlera , 

w odza naczelnego  sił zb ro jnych R zeszy , m i­
n istra w ojny , m arszałka B lom berga oraz  

gości.

W  odpow iedzi szef w ojskow ej delegacji 

n iem ieck ie j, gen . W , L iebm ann  podziękow ał

Zbrodniczy sabotaż 
w marynarce angielskiej

X  L ondyn , 19 . 1 .

D zisie jsza „D aily M ail" w  sensacy jnej 

fo rm ie dono si, że ostatn ie pożary  na ang ie l­

sk ich okrę tach  w ojennych  by ły dzie łem  or­

gan izacji sabo tażystów . O pin ia taka is tn ia ła  

w  szerok ich  sferach spo łeczeństw a, obecn ie  

okazu je się , że  zdan ie to  podzie la ją  rów n ież  

sfery ofic ja lne.

P odczas pożaru  na krążow niku „B irm ing ­

ham " w  porc ie  P ortsm ou th  znaleziono  w  sa ­

m olocie na pok ładzie okrę tu w ielk i zw ój 

w aty nasyconej naftą , k tó ra m iała pożar  

rozszerzyć . N a krążow niku tym , jak się o-  

kazu je, pożar w ybuch ł dw ukro tn ie , za każ ­

p ierw szym  w arunk iem  dokonyw an ia  
fa lsy fika tów jest posiadan ie odpo ­
w iedn iego pap ieru .

W  P o lsce pap ier tak i fab rykow any  
jest ty lko d la drukow an ia pap ierów  
w artośc iow ych  i produkcja  jego pod-  

Kilkadziesiąt ofiar pożaru
Spłonęła szkoła zakonu Sacre Coeur

O ttaw a, 19 . 1 . (P A T ).

W ybuch ł pożar szko ły m ęsk ie j prow a ­

dzonej przez zakon S acre C our w  m iejsco ­

w ości S t. H yacin the pod M ontrea lem . P o ­

żar ten  w  rozm iarach sw ych  jest praw dziw ą  

katastro fą .

.W obec tego , iż pożar z  n iesłychaną  szyb

kością ob ją ł do lne częśc i zabudow ań , ucz ­

n iow ie i nauczycie le zarów no św ieccy , jak  

i zakonn i, sch ron ili się na dachu dom u. 

W kró tce jednak m im o w ysiłków  straży o-

gen . K asprzyck iem u  za  serdeczne słow a po ­

w itan ia , przekazu jąc jednocześn ie podzięko  

w anie m arszałka B lom berga i gen . F ritsche  

za zap roszen ie n iem ieckie j delegacji oficer­

sk ie j do  zw iedzen ia  urządzeń  arm ii po lsk ie j.

D la każdego żo łn ierza — ośw iadczy ł 

gen . L iebm ann  —  jest in teresu jącym  zazna ­

jom ić się z w ojskow ością innego państw a, 

szczegó ln ie  jeże li chodzi o  arm ię  po lską , k tó  

ra zaraz po  pow stan iu  m usia ła stanąć w  o-  

brom ’e o jczyzny  i k tó ra  pod  znakom itym  do ­

w ództw em  W ielk iego M arszałka Józefa P ił 

sudsk iego św ie tn ie przesz ła przez próbę o-  

gn iow ą. M ów ca podkreślił w ielk ie zain tere ­

sow an ie w  N iem czech , zw łaszcza arm ii n ie ­

m ieck ie j osobą w ielk iego bohatera narodo­

w ego P o lsk i, M arszałka Józefa P iłsudsk ie­

go , k tó rego dzie ła w ydane zosta ły w  języ ­

ku n iem ieck im  z przedm ow ą najw yższych  

przedstaw ic ie li w ojska n iem ieck iego .

B ardzo  w dzięczn i jesteśm y  —  m ów ił da ­

le j gen . L iebm ann —  że w olno nam  będzie  

w  najb liższych dn iach zobaczyć najcenn ie j­

szy in strum en t państw a, k tó ry M arszałek  

Józef P iłsudsk i przekazał sw em u najbar­

dziej zau fanem u w spó łp racow nikow i, obec ­

nem u M arszałkow i P o lsk i.

W  zakończen iu gen . L iebm ann w zniósł 

toast za  zd row ie  P . P rezyden ta  R zp lite j, W o  

dza N aczelnego A rm ii P o lsk ie j, M arszałka  

Ś m ig łego - R ydza, m in istra sp raw  w ojsko ­

w ych gen . K asprzyck iego oraz w ojska po l­
sk iego*  

dym  razem  zdo łano go jednak  ugasić .

A dm ira lic ja bry ty jska w droży ła szcze ­

gó łow e dochodzen ie, k tó re nadal trw a. D o  

stoczn i w ydelegow ano  w  charak terze robo ­

tn ików  cały zastęp agen tów „In te lligence  

S erv ice” , k tó rzy m ają w ytrop ić sabo taźy -  

stów .

W szystk ie trzy  okrę ty , na  k tó rych  zano ­

tow ano  pożary , a w ięc krążow nik  „B irm ing ­

ham ", „Q ueen E lisabeth" i okrę t do zak ła ­

dan ia m in „H ebe" m iały  odp łynąć na D ale ­

k i W schód celem  w zm ocn ien ia tam te jsze j 

eskad ry flo ty ang ielsk ie j,

lega śc isłej kon tro li. Z achodzi w ięc  
podejrzen ie, że fa łszerze sta li w  kon ­
takcie z jedną z w ytw orn i zag ran icz­
nych . N aogó ł szacu ją, iż fa lsy fika ­
tów  znajdu je się w  ob iegu na sum ę  
4  m ilionów  zło tych . -■ 

rzewski doprowadził do porozumienia
, , , . , między Stronnictwem Ludowym a dzia-

gn iow ej, w iązan ia dachu , ob ję te ogn iem  za-1  lalnością. Rady wszystkich stowarzyszeń 
w aliły się i w szyscy , k tó rzy szukali tam polskich, działającą na terenie Malopol- 
sch ron ien ia , w pad li w  o tch łań  pożaru . S ta ło  I wschodnie!.

się to  w  oczach  tłum ów , k tó re obserw ow ały  

akcję ra tunkow ą.
B ardzo  silny  m róz i g łębok i śn ieg  u trud ­

n ia ły akcję ra tunkow ą, a obecn ie po uga ­

szen iu pożaru  u trudn ia ją poszuk iw an ia ran ­

nych i zab itych  pod  gruzam i szko ły . D o go ­

dz iny 6 rano w ydoby to 17 zw łok . B rak je ­

szcze 29 osób . 22 osoby odn iosły ciężk ie  

rany i poparzen ia .
W ładze śledcze w szczęły dochodzen ie , 

k tó re na sam ym  w stęp ie w ykazało , iż po ­

żar zosta ł spow odow any w ybuchem , jednak  

n iem ożna usta lić przyczyny w ybuchu .

Z pobytu min. Ekisa

W arszaw a, 19 . 1 . (P A T )

P rzebyw ający  w  W arszaw ie ło tew sk i m i­

n ister finansów L udw ik E kis złoży ł w  go ­
dzinach  przedpo łudn iow ych w izy ty m in istro  
w i przem ysłu i hand lu R om anow i, w icep re­
m ierow i inż . K w iatkow sk iem u , m in istrow i 

op iek i społecznej K ościa łkow sk iem u i w ice­
m in istrow i sp raw  zag ranicznych S zem beko-  

w i, k tó rzy następn ie rew izy tow ali m in istra  

E kisa w  ho te lu B risto l.
N astępn ie m in . E kis w pisał się do księg i 

aud iencjonalne j w  genera lnym  in spekto rac ie  

sił zb ro jnych oraz złoży ł b ile t w izy tow y  pre  

m ierow i S k ładkow skiem u.
O  godz. 13 ,30 m in . E kis złoży ł w ien iec na  

grob ie N ieznanego Ż ołn ierza w obecności 
m in . R om ana, gen . B ończy - U zdow sk iego , 

posła ło tew sk iego w r W arszaw ie m in . W alter  
sa , attache w ojskow ego ło tew sk iego pu łków  
n ika K luga, kom endan ta m . W arszaw y p łk . 

M achow ioza , naczeln ika Ł ub ieńsk iego i rad  

cy W elscha z m in. przem ysłu i hand lu .

Radziwiłł wysuwa własnego 

kandydata na opiekuna
W arszaw a, 19 . 1 .

P ełnom ocn icy p . M ichała R adziw iłła  

zg łosili w czora j now e p ism o  do sądu  w  g ło ­

śnej już sp raw ie m ianow an ia op iekuna . 0-  

p iera jąc się na przep isach prusk iego usta ­

w odaw stw a cyw ilnego , pozw ala jącym  zg ło ­

sić sam em u zain teresow anem u kandydata  

na sew ego ew en tualn . op iekuna , p . M ichał 

R adziw iłł zg łosił za pośredn ic tw em  sw o ich  

pełnom ocn ików  inż . W ładysław a N iem czew  

sk iego . O czyw iśc ie zg łoszen ie to ty lko  w te ­

dy będzie w ażne, o ile sąd apelacy jny od ­

rzuci złożoną przezeń skargę przeciw ko  

m ianow an iu op iekuna . Inż . N iem czew sk i 

jest członk iem  zarządu F undacji hr. S karb ­

ka w e L w ow ie .

Na widnokręgu

politycznym

Jak się dowiaduje Polska Agencja A- 
grarna z dobrze poinformowanych źró­
deł, nominacja b. wiceministra Spraw 
Wewnętrznych, p. Maurycego Jaroszyń­
skiego, oraz dyrektora departamentu 
przemysłowego w Ministerstwie Przemy­
słu i Handlu, p. Michała Wierusz-Kowal 
skiego — na stanowiska wiceministrów 
Rolnictwa i Reform Rolnych jest kwestią 
przesądzoną pozytywnie. Dekret nomi­
nacyjny p. Jaroszyńskiego ma być goto­
wy już od kilku dni.

P. Wierusz - Kowalski był w ub. pią­
tek przyjęty przez jeden z najwyższych 
czynników w państwie.

Zjazd wysiał do Pana Prezydenta 
Rzeczy pospolitej depeszę następującej 
treści: „Walne zebranie lwowskiego ,-Za
rzewia" w dn. 16. 1. br. przesyła P. Pre­
zydentowi wyrazy najgłębszego hołdu. — 
Walne zebranie zwraca się do Pana Pre 
zydenta z gorącym apelem, by w tej wid 
kiej chwili dziejowej, marnotrawionej 
już drugi rok, zechciał usłuchać sygna­
łów alarmowych wielomilionowych mas 
chłopa polskiego i w najśpieszniejszej 
drodze spełnił słowa swego orędzia żałob­
nego, przekazującego Narodowi w imie­
niu Pierwszego Marszałka Polski dzie­
dzictwo myśli, dbałej o honor i potęgę 
Państwa."

Treść tej depeszy — komentuje pra­
sa — jest bardzo charakterystyczna. Jest 
rzeczą ciekawą, w jakim stopniu jest ona 
wyrazem zapatrywań osobistych genera­
ła Karaszewicza - Tokarzewskiego, zaj­
mującego w obecnej chwili ważną pozy­
cję w obozie legionowym i należącym do 
najbliższego otoczenia generała Skwar- 
czyńskiego. Jak wiadomo gen. Toka-
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Indeks ogłoszeń „I.K.C.**FEDCBA

Nawiązując do uwag pisma „Prosto zONMLKJIHGFEDCBA 

M ostu", tak charakteryzuje „I. K. CP  

„atmosferę, panującą w warszawskim  

cenaklu literackim, skupionym dookoła  

znanego tygodnika pp. Grydzewskiego i 

Słonimskiego":

„...pięknoduchy ‘literackie, głoszące  

hasła witalizmu, życie „bez obslonek", a- 

matorzy wiwisekcyj a la Celine „Podróż 

do kresu nocy”) czy też pieprzonego gu­

laszu a la Kórmendi („Przygoda w Bu­

dapeszcie") albo entuzjaści zmorowatej 

„odwagi” dawnego świątkarza beskidz­

kiego, odkrywcy „pierwotnych” talentów, 

zwierzających się ze swych przeżyć ero­

tycznych —  brali wybitny udział w sia­

niu wiatrów, które zaczynają teraz szu­

mieć jak burza.”

„W iadomości Literackie" (z 16. bm.) 

do których odnosiły się te komplementy, 

nie obraziły się bynajmniej ani też nic  

jęły się usprawiedliwienia. Odwzajemni 

ły się tylko wykazaniem, że koncern „J. 

K. C." nie posiada wcale innej moralno­

ści. Na dowód —  poza wzmianką o „Taj­

nym detektywie” — podają zestawienie  

kilkudziesięciu ogłoszeń z „I. K. C ” , któ  

rych treść zakwalifikowały w następują­

cym  „indeksie” :

„Czułości i propozycje pederastyczne 

(nr. 4, 16 itd.)

Erotomania psichica

Fetyszyści różnych maści 

Handel matrymonialny 

M orochiści i morochistkl 

M ężczyźni „z dużą zaletą" w  poszuki­

waniu zamożnych pań

Panowie w poszukiwaniu wrażeń

Pośrednictwo w nabywaniu fotografii 

Sadyści i sadystki

Starsze panie w poszukiwaniu mło­

dych chłopców

Stręczenie kobiet lekkomyślnego pro­

wadzenia

Tak zwany handel żywym towarem.”

Dla orientacji pozwolimy sobie zacy­

tować kilka z owych ogłoszeń, niewątpli­

wie podpadających pod wzmiankowane 

rubryki „indeksu” .

A więc:

„Trzy dziewice prima sorta poszuku­

ją mężów z importem i eksportem a la  

minute".

„Przyjaciela duszy szuka młody, przy­

stojny. Zgłoszenia pod „Amicitia".

„Nieśmiały zechce podać adres. Za­

interesowanie ogromne, niespodzianki 

czeka  ią. Pełna blondynka".

„Despota poszukuje niewolnicy” .

„Despotkę elegancką o bujnej fanta­

zji pragnie poznać niewolnik. Łaskawe 

zgłoszenia pod „Nana” .

„Kto z panów potrafi wytłumaczyć  

młodemu nieszczęśliwemu rzecz o poglą­

dach równych pod „Przepaść.

„Która pani udzieli pożyczki albo do­

pomoże materialnie akademikowi na u- 

kończenie studiów... „Piękny chłopiec".

„M iłość, małżeństwo, uwodziciele. 

Shańbione dziewczęta. Handel żywym  

towarem. Związki nieślubne. Dzieci z 

nieprawego loża. Sutenersiwo. Prosty­

tucja. Zł. 3,— ".

„Długowłosa znajdzie przyjaciela w  

akademiku. Zgłoszenia z fotografiami."

„Trzy młode zmory pragną nawiązać 

korespondencję z prawdziwymi mężczy ­

znami. Kto się nie boi, niech pisze” .

„M łoda bez litości despotka szuka nie­

wolnika” .

„Kawaler przystojny — wysoki po­

ślubi panią. M oże być ułomna, lecz z 

posagiem."

„M ilą drobnostką zrewanżuje się pa­

ni, znawczyni z upodobania wytwornych  

rękawiczek, za małą przysługę."

Itd. Itd.

Stare polskie przysłowie powiada: 

W art pałac Paca, a Pac pałaca. „I. K. 

C." wcale nie ustępuje organowi p. Gry­

dzewskiego (żyda) pod względem tenden­

cy  j moralnych.

Tylko, że „W iadomości Literackie" 

nie udają przynajmniej pisma „narodo­

wego” i —  o zgrozo! —  „katolickiego” .

Zoil.

Wizyta angielska w Berlinie
B e r lin , 1 8 . 1 . (P A T ) .

W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu p rz y b ę d z ie d o  

B e r lin a n a z a p ro sz e n ie p re m ie ra G o e r in g a  

a n g ie lsk i p o d s e k re ta rz  s ta n u  s p ra w  w e w n ę ­

trz n y c h L lo y d , c e le m  z w ie d z e n ia n ie m ie c ­

k ic h u rz ą d z e ń o b ro n y p rz e c iw lo tn ic z e j n a  

te re n ie  c a łe j R z e s z y , a  p rz e d e  w s z y s tk im  w  

B e r lin ie .

Trzeci minister propagandy
Rozmowa z ministrem spraw społecznych Łotwy, Alfredem Berzins’em

R y g a , w  s ty c z n iu .

D o P o lsk i p rz y b y ł 1 8 b m . rz a d k i g o ś ć , 

je d e n  z  trz e c h  m in is tró w  p ro p a g a n d y , ja k ic h  

p o s ia d a  E u ro p a  —  m in is te r s p ra w  s p o łe c z ­

n y c h  Ł o tw y , A lfre d  B e rz in s . P rz e d  s w y m  

w y ja z d e m  z  R y g i, m in . B e rz in s p rz y ją ł ry s ­

k ie g o k o re s p o n d e n ta A T E , u d z ie la ją c m u  

w y w ia d u  d la  p ra s y  p o ls k ie j .

—  U p rz e d z a ją c p a ń s k ie p y ta n ie —  z a ­

c z y n a  m in is te r , k tó ry  je s t m ło d y m  m ę ż c z y ­

z n ą o m o c n o s k le p io n y m  c z o le i b y s try m  

s p o jrz e n iu  —  b o ć  p rz e c ie ż  s a m  k ie d y ś b y ­

łe m  d z ie n n ik a rz e m  i w ie m  ja k  to  s ię ro b i  

w y w ia d y , s tw ie rd z a m , ż e b y łe m  w  P o ls c e  

d w a  ra z y  o f ic ja ln ie .. .

—  W  c h a ra k te rz e ?

—  K ie ro w n ik a re fe ra tu z a g ra n ic z n e g o  

ło te w s k ie j o rg a n iz a c ji „ A iz s a rg i" , k tó ra  je s t  

n a tu te jsz y m  te re n ie , ja k  g d y b y o d p o w ie ­

d n ik ie m  w a s z e g o „ S trz e lc a " . Z re s z tą o b y ­

d w a ra z y  b y łe m  w ła ś n ie g o śc ie m  „ S trz e l­

c a " . W  c z a s ie ty c h  p o d ró ż y , s z c z e rz e  p a n u  

m ó w ię , b a rd z o d la m n ie s y m p a ty c z n y c h ,  

d z ię k i a tm o sfe rz e , w  ja k ie j p rz e z  c a ły  c z a s  

p o b y tu  w  P o lsc e z a w sz e s ię z n a jd o w a łe m ,  

p o z n a łe m  n ie  ty lk o  W a rsz a w ę , a le  i L w ó w  

o ra z K ra k ó w . W e L w o w ie p o k a z a n o m i  

c ie k a w ą  p a n o ra m ę  ra c ła w ic k ą , w  K ra k o w ie

Znoczny wzrost ojycliodźtwn z Polski
D a n e , d o ty c z ą c e w y c h o d ź tw a z P o ls k i  

z a o k re s p ie rw s z y c h 1 0 m ie s ię c y 1 9 3 7 r .  

w y k a z u ją b lis k o d w u k ro tn e z w ię k sz e n ie  

s ię  e m ig ra c ji w  p o ró w n a n iu  z a n a lo g ic z n y m  

o k re s e m  1 9 3 6  r . W  o k re s ie  b o w ie m  o d  s ty ­

c z n ia d o  k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a  r . u b . w y e m i­

g ro w a ło  z  P o ls k i o g ó łe m  9 1 .4 5 5  o s ó b  w o b e c  

4 9 .0 0 5 o s ó b  w  ty m  s a m y m  o k re s ie 1 9 3 6  r. 

W z ro s t te n  c h a ra k te ry z u je w y łą c z n ie a m i-  

g ra c ję  d o  k ra jó w  e u ro p e js k ic h , p o d c z a s g d y  

fa la e m ig ra n tó w  d o k ra jó w p o z a e u ro p e j­

s k ic h  u le g ła  n a w e t p e w n e m u  o s ła b ie n u i. w  

z w ią z k u  z o g ra n ic z e n ie m  e m ig ra c ji d o  P a ­

le s ty n y .

Ł ą c z n ie  d o  k ra jó w  e u ro p e js k ic h  w y e m i­

g ro w a ło  w  o k re s ie p ie rw s z y c h  1 0 m  e ń ę c y  

1 9 3 7  r . 7 1 .6 4 1 o s ó b  w o b e c  2 7 .5 3 8  w  a n a lo ­

g ic z n y m  o k re s ie 1 9 3 6 r . D o F ra n c ji w y je ­

c h a ło  2 9 .4 8 4  e m ig ra n tó w  (w o b e c 6  4 1 3 ) , d o  

N ie m ie c 1 1 ,7 1 4 (9 2 9 ) , n a Ł o tw ę 2 2 .8 3 1 (N  

ty s . 6 1 6 ) , d o B e lg ii 5 .3 7 4 (2 /4 ) , d o in n y c h  

k ra jó w  E u ro p y  2 .2 3 2  w y c h o d ź c ó w . W  ty m  

s a m y m  c z a s ie  w y je c h a ło  d o  k ra jó w  p o z a e u ­

ro p e js k ic h  1 9 .8 1 4 e m ig ra n tó w , p o d c z a s g d y

Mało Polaków pracuje w handlu
Anglicy — najbardziej kupieckim narodem

O d b y ty  w  l is to p a d z ie r . u b . K o n ­

g re s K u p ie c tw a C h rz e ś c ija ń s k ie g o  

z w ró c ił u w a g ę c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  

p o ls k ie g o n a z b y t s ła b e  d o ty c h c z a s  

z a in te re s o w a n ie d la h a n d lu , o k a z y ­

w a n e z re sz tą , o d  w ie k ó w  p rz e z  P o la ­

k ó w . D a n e  s ta ty s ty c z n e  w y k a z u ją , d o ­

b itn ie , iż n a le ż y m y  d o n a ro d ó w , w  

k tó ry c h  z a w ó d  k u p ie c k i z a lic z a ją , d o  

m a ło  p o p u la rn y c h .

N a  1 0 0  o s ó b  c z y n n y c h  w  ż y c iu  g o -

Małżeństwa w Polsce
J a k  w y n ik a z o s ta tn ic h d a n y c h , n a  

te re n ie  c a łe j P o ls k i z a w a rto  w  3 -m  k w a r  

t le  u b . ro k u  o g ó łe m  5 4 .8 8 5  m a łż e ń s tw  —  

p o d c z a s g d y w  a n a lo g ic z n y m o k re s ie  

1 9 3 6 r . z a re je s tro w a n o w  k ra ju  5 7 .3 8 7  

z w ią z k ó w  m a łż e ń s k ic h . S p a d e k l ic z b y  

m a łż e ń s tw  o b s e rw u je s ię ró w n ie ż n t  

p rz e s trz e n i trz e c h  k w a r ta łó w  1 9 3 7  to k u ,  

k ie d y  z a w a r to 1 9 3 .1 4 0  m a łż e ń s tw  w o b e c  

2 0 1 .1 6 5  w  ty m  s a m y m  o k re s ie  p o p rz e d ­

n ie g o  ro k u .

N a jw ię c e j m a łż e ń s tw  z a w a rto  w  3 -m  

k w a r ta le ro k u  u b . n a  te re n ie w o je w ó d z ­

tw a  lw o w s k ie g o , m ia n o w ic ie  5 .9 6 8 . W  

w o j. k ie le c k im z a re je s tro w a n o 5 .6 4 6  

z w ią z k ó w  m a łż e ń s k ic h , w  w a rsz a w sk im  

—  4 .5 9 3 , w  łó d z k im  4 .4 3 8 . w  k ra k o w ­

s k im  4 .3 9 2 , w  lu b e ls k im  4 .2 3 8 . w  p o z n a ń  

s k im  3 .7 1 5 , w  b ia ło s to c k im  2 .9 2 8 , w  ś lą -  

—  W a w e l, a w  W a rsz a w ie , p o d z iw ia łe m  

ta k  l ic z n e  z a b y tk i, a  w  s z c z e g ó ln o ś c i S ta re  

M ia s to .

O c z y w iś c ie m ó w ię o ty c h p rz y je m n o ­

ś c ia c h , k tó re  n o s iły  ju ż  c h a ra k te r  ra c z e j p ry  

w a tn y , p o z a in te re su ją c ą d la  m n ie c z ę ś c ią  

o f ic ja ln ą , d z ię k i k tó re j w ie le z o b a c z y łe m , 

z a ró w n o  ja k o  re p re z e n ta n t w s p o m n ia n e j o r ­

g a n iz a c ji, ja k  i p a r la m e n ta rz y s ta , b o  b y łe m  

w ó w c z a s p o s łe m  n a n a s z s e jm . G d y b y  

m n ie  je d n a k  d z is ia j k to ś  c h c ia ł , ja k  u c z n ia k a  

p rz e e g z a m in o w a ć , d o w ie d z ie ć s ię , c o n a j­

s iln ie j u tk w iło  m i w  p a m ię c i, o d p o w ie d z ia ł­

b y m , ż e .. . W a w e l —  te n  w s p a n ia ły  p o m n ik  

w a s z e j h is to ri i i w ie k o w e j k u ltu ry .

—  A  w ię c o b e c n a p o d ró ż P a n a M in i­

s tra , b ę d z ie trz e c ią z k o le i w iz y tą w  n a ­

s z y m  k ra ju ?

—  T a k  i m u s z ę p rz y z n a ć s ię , ż e  c ie s z y  

m n ie o n a  b a rd z o , z o s ta łe m  b o w ie m  z a p ro ­

s z o n y  p rz e z  m in . K o ś c ia łk o w s k ie g o  n a  p o ­

lo w a n ie , k tó re  lu b ię p a s ja m i. J e ś li u z u p e ł­

n im y  to  fa k te m , iż  n ie w ą tp liw ie  b ę d ę m ia ł  

o k a z ję d o z a d z ie rż g n ię c ia  s e rd e c z n ie js z y c h  

je sz c z e  w ę z łó w  p rz y ja ź n i z p o ls k im i m ę ż a ­

m i s ta n u , o ra z , ż e p o d ró ż o d b ę d ę ra z e m  z  

w a s z y m  re p re z e n ta n te m  w  R y d z e , m in is t . 

C h a rw a te m , k tó re g o  g łę b o k o  s z a n u ję , ja k o  

w  p ie rw s z y c h  1 0  m ie s ią c a c h  1 9 3 6  r. w y e m i­

g ro w a ło  2 1 .4 6 7  o s ó b . D o  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­

n y c h  w y je c h a ło 1 .2 9 9 w y c h o d ź c ó w  (w u b e c  

7 6 1  w  1 9 3 6  r .) , d o  K a n a d y  1 .7 8 8  (1 .3 8 0 ) , d o  

A rg e n ty n y 6 .8 1 8 (4 .5 5 6 ) , d o B ra z y li ' 1 ,7 8 6  

(1 .8 3 1 ) , d o in n y c h k ra jó w  A m e ry k i 5 .1 4 9  

(2 .5 5 0 ) , d o  P a le s ty n y  2 .5 3 4  (1 0 .1 6 8 ) , o ra z  d o  

in n y c h  k ra jó w  p o z a e u ro p e jsk ic h  4 4 0  o s ó b .

R ó w n o c z e ś n ie o b s e rw u je s ię s p a d e k  l i­

c z b y  re e m ig ra n tó w . W  o k re s ie s ty c z e ń —  

l is to p a d  1 9 3 7  r . p o w ró c iło  b o w ie m  d o  k ra ju  

1 2 .3 2 4 w y c h o d ź c ó w  w o b e c  2 6 .1 0 7  w  o d p o ­

w ie d n im  o k re s ie  1 9 3 6  r . Z  k ra jó w  e u ro p e j­

s k ic h  p o w ró c iło  1 0 .8 2 1  o s ó b , w  ty m  z  F ra n ­

c ji 5 .9 8 2 , z N ie m ie c 2 6 5 , z Ł o tw y  4 .0 1 5 , z  

B e lg ii 4 2  o ra z  z in n y c h  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  

4 6 8  o s ó b . Z  k ra jó w  p o z a e u ro p e js k ic h  p o w ­

ró c iło 1 .5 0 3 re e m ig ra n tó w , w  ty m  z e S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h A . P . 1 4 3 , z K a n a d y  

2 5 6 , z  A rg e n ty n y  5 7 7 , z  B ra z y lii 9 4 , z  in n y c h  

k ra jó w  A m e ry k i 2 8 , z P a le s ty n y  3 3 5 , o ra z  

z in n y c h  k ra jó w  p o z a e u ro p e jsk ic h  p o w ró c i­

ło  w  o k re s ie p ie rw sz y c h 1 0 m ie s ię c y 1 9 3 7  

r . 3  re e m ig ra n tó w .

s p o d a rc z y m  tru d n i s ię  h a n d le m : w  

A n g lii —  1 7 ,4 o s o b y , w  H o la n d ii —  

1 5  C . w  S z w a jc a rii —  1 3 ,4 , w  S ta n a c h  

Z je d n o c z o n y c h  —  1 2 ,4 , w  K a n a d z ie  —  

1 2 ,2 , w  N o rw e g ii —  1 0 ,9 , w N ie m ­

c z e c h  —  1 0 ,8 , w  D a n ii —  1 0 ,7 , w  C z e ­

c h o s ło w a c ji —  7 ,2 , n a  W ę g rz e c h —  

6 .3 , w  P o ls c e  —  6 ,1 , w  A u s tr i i —  

4 .9 , i t . d . N a jm n ie js z y  o d s e te k  w y k a ­

z u ją . —  o c z y w iś c ie  R o s ja  S o w ie c k a , a  

m ia n o w ic ie  —  1 ,5 .

.s k im  2 .8 4 8 , w  ta rn o p o ls k im  2 .5 6 3 , w  m .  

s t . W a rs z a w ie  2 .6 4 7 , w  w o je w ó d z tw ie  w o  

ły ń s k im  2 .2 6 2 , w  w ile ń s k im  2 .1 1 5 , w  p o ­

m o rs k im  1 .9 6 1 , w  n o w o g ró d z k im  1 .8 1 2 ,  

w  s ta n is ła w o w s k im  1 .4 9 6 , o ra z w  w o je ­

w ó d z tw ie  p o le s k im  1 .2 6 3  m a łż e ń s tw .

J e ż e li c h o d z i o m a łż e ń s tw a w e d łu g  

w y z n a ń , n a  w y z n a n ie  rz y m s k o -k a to lic k ie  

p rz y p a d a  w  3 -c im  k w a r ta le  r . u b . 3 9 .9 5 5  

m a łż e ń s tw , n a m o jż e s z o w e  4 7 .6 4 5 , g re c -  

k o -k a to lic k ie 4 .6 3 5 , p ra w o s ła w n e 3 .6 4 6 .  

e w a n g e lic k ie 1 .6 0 9 o ra z  n a  in n e w y z n a ­

n ia  2 9 5  z w ią z k ó w  m a łż e ń s k ic h . W  s to ­

s u n k u  d o l ic z b y m ie sz k a ń c ó w  n a jw ię c e j  

m a łż e ń s tw  p rz y p a d a  n a w y z n a n ie  e w a n ­

g e lic k ie , m ia n o w ic ie 7 .4  n a 1 0 0 0  m ie sz ­

k a ń c ó w . N a  d ru g im  m ie jsc u z n a jd u je  

s ię w y z n a n ie rz y m s k o  - k a to lic k ie (7 ,1 ) , 

d a le j m o jż e s z o w e (5 ,8 ) , g re c k o  - k a to lic ­

k ie (5 ,1 ) , i p ra w o s ła w n e (3 ,5 ) .

w y b itn e g o  p o lity k a , a  p rz y ja ź ń  je g o  s z c z e rz e  

s o b ie  c e n ię , —  z ro z u m ie  P a n  m o ją  ra d o ś ć .

—  C z y  P a n  M in is te r  b y łb y  ła s k a w  z a p o ­

z n a ć c z y te ln ik a  p o ls k ie g o z d o ś ć d la ń fo ­

n e ty c z n ie  ta je m n ic z y m  re s o r te m , re p re z e n ­

to w a n y m  w  rz ą d z ie  Ł o tw y  p rz e z  P a n a  M i­

n is tra ?

—  P o w ie m  P a n u  p o k ró tc e . P o w o łu ją c  

m in is te rs tw o s p ra w  s p o łe c z n y c h d o ż y c ia , 

w z o ro w a liśm y  s ię  n a p rz y k ła d a c h , k tó re  

p rz e s z ły  ju ż o g n io w ą  p ró b ę  w  N ie m c z e c h  i  

W ło s z e c h . N a s z e m in is te rs tw o  je s t w ła ś c i­

w ie , p o d o b n ie ja k re s o r t m in . G o e b b e ls a  

w  N ie m c z e c h  c z y  m in . A lf ie r i w e  W ło s z e c h  

—  m in is te rs tw e m  p ro p a g a n d y . J e ś liśm y  g o  

ta k  n ie  n a z w a ł’ , to  ty lk o  d la te g o , ż e  s ło w o  

„ p ro p a g a n d a " , z w ła s z c z a w d z is ie jsz y c h  

c z a sa c h  b y w a  c z ę s to  o p a c z n ie t łó m a c z o n e .  

P ro p a g a n d ę  id e n ty f ik u je  s ię  z  w m a w ia n ie m  

w  s p o łe c z e ń s tw o rz e c z y n ie p ra w d z iw y c h ;  

a le u n a s p re z y d e n t U lm a n is d a ł k ra jo w i  

p rz e z  s w ą  n ie s tru d z o n ą  p ra c ę  ty le  is to tn y c h  

w a rto śc i , p o d c ią g n ą ł g o  ta k  w y s o k o , ż e  m y  

n ie p o trz e b u je m y o p e ro w a ć f ik c ją , a je ś l i 

m im o  to  d e c y d u je m y  s ię n a  p ro p a g a n d ę , to  

tę  p ro p a g a n d ę  u c z c iw ą , k tó ra  p rz e d  s z e ro ­

k im  ś w ia te m  s p o p u la ry z u je w s z y s tk o  to  c o  

d a ł re p u b lic e  ło te w s k ie j je j p re z y d e n t i c o  

z d z ia ła ł z g o d n ie  p o d  je g o  rz ą d a m i p ra c u ją ­

c y  n a ró d . M in is te rs tw o  m o je  o b e jm u je  w ię c  

w s z y s tk ie s p ra w y , k tó re  w y w ie ra ją  w p ły w  

n a ż y c ie s p o łe c z n e . J e s t w  m o im  re s o rc ie  

i p ra s a , p o c z ą w s z y  o d  s tro n y  in fo rm a c y jn e j, 

s k o ń c z y w s z y  n a  je j s to su n k u  d o  a d m in is tra ­

c ji o g ó ln e j i ra d io , i f i lm , k tó ry n a ra z ie  

o g ra n ic z a  s ię d o  p ro d u k c ji k ró tk o m e tra ż ó ­

w e k  k u ltu ra ln o  - n a u k o w y c h . J e s t d e p a r ta ­

m e n t s p o łe c z n o - k u ltu ra ln y , a w ię c s a m a  

o s n o w a  p ro p a g a n d y , d e p a r ta m e n t o rg a n iz a ­

c ji s p o łe c z n y c h , tu ry s ty k a . B a , z n a jd z ie  P a n  

n a w e t u m n ie m o ic h s ta ry c h „ A iz s a rg ó w "  

—  je s t to  b o w ie m  n a js iln ie js z a  w  Ł o tw ie  o r ­

g a n iz a c ja s p o łe c z n a , k tó ra d o w io d ła s w s e j 

w a rto śc i s p o łe c z n e j, id e o lo g ic z n e j w  o k re ­

s ie  ro z w ie lm o ż n io n e g o  p a r ty jn ic tw a . W re s z  

c ie  ró w n ie ż  p o d le g a  b e z p o ś re d n io  p re z y d e n ­

to w i re p u b lik i , a  k tó ry  n a m  d a ł p e łn o m o c ­

n ic tw o  d o  z a rz ą d z a n ia ty m  o d ła m k ie m  ź y -  

s ia s p o łe c z n e g o  w  je g o  im ie n iu .

—  J a k  d a w n o  is tn ie je  P a ń s k ie  m in is te r ­

s tw o ?

—  O d 1 k w ie tn ia 1 9 3 7 ro k u , je s t w ię c  

n a jm ło d sz e w  E u ro p ie , o b o k N ie m ie c i 

W ło c h , a  je d y n e , ja k  d o ty c h c z a s w  k ra ja c h  

b a łty c k ic h .

—  N a z a k o ń c z e n ie p ro śb a o c h ro n o lo ­

g ic z n y  s k ró t d z ia ła ln o ś c i P a n a  M in is tra ?

—  P o  u k o ń c z e n iu  w o jn y , k tó ra  n a m  d a ła  

n ie p o d le g ło ś ć , w y s tą p iłe m  z w o js k a ja k o  

p o ru c z n ik . B y łe m p o te m d z ie n n ik a rz e m ,  

z a c z ą łe m  ro b o tę  p o lity c z n ą , z e  z je d n o c z e n ia  

w ło ś c ia ń sk ie g o w y b ra n o m n ie d o s e jm u ,  

p ra c o w a łe m  w  A iz sa rg a c h " , z o s ta łe m  p o ­

te m  w ic e m in is tre m  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , a  

o d  k w ie tn ia 1 9 3 7  r . k ie ru ję  ty m  o to , n o w o ­

p o w s ta ły m  m in is te rs tw e m . P y ta  m n ie  p a n ,  

c o  w  c z a s ie  m e j d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n e j n a j­

b a rd z ie j m n ie  u tk w iło  w  p a m ię c i? R o z c z a ­

ro w a n ie d o  p a r la m e n ta ry z m u , p rz y n a jm n ie j  

d o ta k ie g o , z ja k im  z e tk n ą łe m  s ię p o ra z  

p ie rw sz y  ja k o  p o s e ł. N ie p o trz e b u ję te g o  

o a n u  t łó m a c z y ć . W a s z w ie lk i M a rsz a łe k  

P iłsu d s k i w  s w e j o c e n ie p a r la m e n ta ry z m u  

n ie ró ż n ił s ię a n i n a  jo tę o d  n a s z e g o p re ­

z y d e n ta  U lm a n isa . D z is ia j m o ż e m y  b y ć  ty l­

k o  w d z ię c z n i O p a trz n o ś c i, ż e  d a ła  n a m  ta ­

k ic h  m ę ż ó w , ta k ic h p o lity k ó w , s to ją c y c h  

p o n a d  p a r ty jn ic tw e m  i je g o  p rz y w a ra m i. J a -  

d ą c  d o  P o lsk i, c ie s z ę  s ię , ż e  z e tk n ę  s ię  b e z ­

p o ś re d n io  z n a jb liż s z y m i lu d ź m i w a sz e g o  

W ie lk ie g o  M a rs z a łk a , s p a d k o b ie rc a m i J e g o  

id e i —  k o ń c z y  m in , B e rz in s .

Kto płaci najwyższe 

podatki
T ą  p a lp itu ją c ą  s p ra w ą  z a jm u je  s ię  je d n o  

z  e k o n o m ic z n y c h  c z a s o p ism  a m e ry k a ń s k ic h .

W e d łu g je g o o b lic z e ń , n a jw ię c e j p ła c i  

F ra n c u z , k tó re m u  s k a rb  z a b ie ra  2 8  p ro c e n t  

je g o  z a ro b k ó w . N a  d ru g im  m ie js c u  s to i A n ­

g lik  (2 3  p ro c e n t) , d a le j —  N ie m ie c (2 1 p ro ­

c e n t) , o b y w a te l S ta n ó w  S je d n o c z o n y c h A -  

m e ry k i P ó łn o c n e j (1 9 p ro c e n t) , J a p o ń c z y k  

(1 3  p ro c e n t) .

N a s w  ty m  w y k a z ie n a jw id o c z n ie j n ie  

m a .
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Uchwały Kongresu Związku Pracowniczych
fefcj Warszawa, 19. 1.

N a d ru g im  p o s ie d z e n iu  p le n a rn y m  K o n ­

g re s Z w ią z k ó w  P ra c o w n ic z y c h (O . K . P .)  

w y słu c h a ł sp ra w o z d a ń  re fe re n tó w  p o sz c z e ­

g ó ln y c h k o m isy ] k o n g re so w y c h  i m e c . O r-  

la ń sk ie g o , p o s ła  P a c h o lc z y k a , p . S ta w ia r-  

sk ie g o , p . T y k w iń sk ie g o  i d y r . K o śc ir isk ie -  

g 0 ‘ ,
O sta tn i w śró d  g ro m k ic h  o k la sk ó w  s tw ie r  

ć łz ił , ż e w ła śc iw a i je d y n ą d z is ia j o c h ro n ą  

p ra w  p ra c o w n ik a  je s t  ty lk o  ru c h  z a w o d o w y . 

Ż a d n a  u s ta w a , ż a d n a  p o p ra w a  e k o n o m ic zn a  

z n ie b a n a m  n ie sp a d ła i n ie sp a d n ie . P o ­

p ra w ę  w a ru n k ó w  w y w a lc z y  ty lk o  ru c h z a ­

w o d o w y .

D la te g o  k o n ie c z n a  je s t w  ru c h u  z a w o ­

d o w y m  m ię d zy  d o łe m  a  g ó rą  je d n o ść , sz c z e ­

ro ść  i u fn o ść .

R u c h  z a w o d o w y  w  P o lsc e  ta k  p ra c o w n i­

c z y , ja k  i ro b o tn ic z y , s taw ia  z a w sz e  in te re s  

p a ń s tw a  w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  i p o n a d  in te ­

re sy  k la so w e  i p o d s ta w o w e . R u c h  n a sz  je s t 

w y p ra n y  z  w sz e lk ic h  e g o iz m ó w , p rz e p o jo n y  

d u c h e m  o b y w a te lsk im .

w ie lk ą  ro z p ię to ść  p ra c  o d  g ó ry  d o  d o łu .

W p ro w a d z e n ie p o ra z p ie rw sz y z a sa d  

p la n o w o śc i p rz y  in w e sty c ja c h  p a ń s tw o w y c h ,  

d a le j p rz y  b u d o w ie  C . O . P . —  d o w o d z i, ż e  

w  P o lsc e d o c h o d z im y d o p ro g ra m o w o śc i  

rz ą d z e n ia . D la  ta k ie j p ra c y  K o n g re s o d d a je  

w sz y s tk ie  sw o je  s iły . L e c z  n a d sz e d ł ju ż  c z a s ,  

a b y  w y c ią g n ą ć  w sz y s tk ie  k o n se k w e n c je , ż e  

ro b o tn ic y , c h ło p i i p ra c o w n ic y u m y sło w i  

m a ją  p e łn e  p ra w a  d o  w sp ó łrz ą d z en ia  w ła s ­

n ą  O jc z y z n ą .

K o n g re s u c h w a lił m . in . n a s tę p u ją c e re ­

z o lu c je :

O ROZPISANIE WYBORÓW 

DO SAMORZĄDÓW
Kongres, wychodząc z założenia, że pod­

stawowym warunkiem normalnego rozwoju 

gospodarki samorządowej jest zapewnienie 

ludności miast i wsi rzeczywistego wpły­
wu na kierunek i celowość prac podejmo­
wanych przez samorząd terytorialny, oraz, 
że udział obywateli we władzach i orga­
nach samorządowych daje największe gwa­

rancje ich wychowania obywatelskiego i 
p a ń s tw o w e g o , d o m a g a s ię b e z z w ło c z n e g o  

rozpisania wyborów do organów stanowią­
cych związków samorządowych.

Kongres domaga się wprowadzenia w 

życie samorządu wojewódzkiego oraz roz­
szerzenia kompetencji samorządu wojewódz 

kiego na terenie województw zachodnich.

Kongres domaga się generalnej podwyż­
ki płac pracowników samorządowych ze 

względu na stały wzrost kosztów utrzyma­
nia oraz niskie zaszeregowanie tej kategorii 
pracowników.

Kongres domaga się zwalniania z zajmo­
wanych stanowisk pracowników, którzy o- 

siągnęli przepisany ustawowo wiek i wysłu­
żyli pełne prawa emerytalne. Kongres wy­
powiada się za znowelizowaniem ustawy w 

sprawie zajmowania stanowisk w samorzą­
dzie przez emerytowanych wyższych woj­
skowych, jak również przeciwko zatrudnia­
niu w służbie samorządowej dobrze sytuo­
wanych emerytów cywilnych.

Poseł m. Poznania wiceprze­

wodniczącym komisji wojskowej 

Sejmu

Ja k  d o n o s im y  n a  in n y m  m ie jsc u , w ic e ­

p rz e w o d n ic z ą c y m  K o m is ji W o jsk o w e j S e j­

m u  z o s ta ł p o se ł m ia sta  P o z n a n ia  Jó z e f G ło ­

w a c k i,

P o se ł Jó z e f G ło w a c k i je s t o so b is to śc ią

O PLANOWĄ GOSPODARKĘ 

SPOŁECZNĄ.
P, G a c k i, sp ra w o z d a w c a  k o m is ji g o sp o ­

d a rc z e j o św ia d c z y ł:

O d c in a m y  s ię  o d  są s ia d ó w  z e  w sc h o d u  i 

z a c h o d u . Z  ró w n o c z e sn y m  p o d k re ś le n ie m  i

Ekspedycjo Foxo przybytoo do Polski
Amerykanie będą filmować piękno zimy polskich gór

d o b rz e z n a n ą sz e ro k ie j o p in ii P o z n a n ia .

Je s t o n  k a p ita n e m  re z e rw y , b . ra d n y m  

s tó ł, m . P o z n a n ia , k a w a le re m  O rd e ru  V ir-  

tu ti M ilita r i, K rz y ż a N ie p o d le g ło śc i, Z ło te ­

g o  i S re b rn e g o  K rz y ż a Z a słu g i.

P o se ł J . G ło w a c k i je s t w y c h o w a n k ie m

s ta n o w c z y m  ż ą d a n ie m k o n ie c z n e j z m ia n y  

s tru k tu ra ln y c h  w a ru n k ó w sp o łe c z n y c h w  

P o lsc e . Je ż e li w ła sn o ść  ro ln a  w  P o lsc e  je s t 

w  rę k a c h 1 4 ty s . p o s ia d a c z y , to  n ie m o ż li­

w ą  je s t p o p ra w a b y tu . R e fo rm a  ro ln a je s t 

k o n ie c z n a . Je ż e li in w e s ty c je p o w ie rz a n e  

są k a p ita ło m , k tó ry c h  o ś ro d k i d y sp o z y c y j­

n e  są  z a  g ra n ic a m i, to  tru d n o  m ó w ić  w  ty c h  

w a ru n k a c h , o  p o p ra w ie  w a ru n k ó w  b y to w a ­

n ia  sz e ro k ic h  m a s c h ło p sk ic h , ro b o tn ic z y c h  

i p ra c o w n ic z y c h . D o m a g a m y s ię k o n tro li  

k a r te li, p ro d u k c ji , d o c h o d u  sp o łe c z n e g o , b y  

te n  d o c h ó d  n ie  b y ł o b ra c a n y  d la  je d n o ste k ,  

a le d la d o b ra o g ó łu . N a sz ru c h  n ie b y ł o -  

b ra c a n y  d la  je d n o s te k , a le d la  d o b ra  o g ó łu . 

N a sz ru c h  n ie  s to i n a  s ta n o w isk u  e ta ty s ty ­

c z n y m  —  n ie b iu ro k ra c ja m a d e c y d o w a ć , 

a le  c a łe  sp o łe c z eń s tw o  m a  p la n o w a ć  ro z w ó j  

ż y c ia g o sp o d a rc z e g o . G d y b ę d z ie s ię tw o ­

rz y ć  in s ty tu c je d la  te g o  ro d z a ju  p ra c , w ó w ­

c z a s w e jść  ta m  w in n i p rz e d s ta w ic ie le  c z y n -  

^ tk ó w  sp o łe c z n y c h ru c h u z a w o d o w e g o ro ­

b o tn ic ze g o , p ra c o w n ic ze g o  i sp ó łd z ie lc z e g o ,  

a R z ą d  b y ć  p o w in ie n  ty lk o  c z y n n ik ie m  k o ­

o rd y n ac y jn y m . N ie o d p o w ia d a  n a m ró w ­

n ie ż z g n iły  k ie ru n e k  l ib e ra ln y  w  g o sp o d a r ­

c e . T y lk o  p la n o w a  g o sp o d a rk a sp o łe c z n a  

m o ż e  ro z w ią za ć  k rz y w d ę  sp o łe c z n ą , (g o rą c e  

o k la sk i) .

; W o lą św ia ta p ra c y je s t p o w ię k sz e n ie  

sw e g o  u d z ia łu  w  d o c h o d z ie sp o łe c z n y m . —

W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  p rz y b y w a  d o  P o l­

sk i e k sp ed y c ja f ilm o w a z n a n e j a m e ry k a ń ­

sk ie j w y tw ó rn i „ F o x  M o v ie to n e N e w s In c ."  

c e le m  n a k rę c e n ia  sz e re g u  f ilm ó w , m a ją c y c h  

s łu ż y ć p ro p a g a n d z ie tu ry s ty k i.

Ja k  d o n o si a g . „ K a b e l '’ , e k sp e d y c ja a -  

m e ry k a ń sk a p rz y b y w a w ła sn y m  sa m o c h o ­

d e m  n a g ą s ie n ic o w y c h k o ła c h . S a m o c h ó d  

w y p o sa ż o n y  je s t w  n a jn o w sz e  u rz ą d z e n ia  d o  

d ź w ię k o w y c h z d ję ć te re n o w y c h .

F ilm o w c y  a m e ry k a ń sc y  u d a ją  s ię  w  p ie r ­

w sz y m  rz ę d z ie d o Z a k o p a n e g o , g d z ie f il­

m o w a ć b ę d ą p ię k n o z im y ta trz a ń sk ie j. W  

o g ó le  p ro g ra m  z d ję ć o b e jm u je T a try  z g łó ­

w n y m  u w z g lę d n ie n ie m Z a k o p a n e g o o ra z  

H u c u lsz c z y z n ę  —  z  W o ro c h tą .

E k sp ed y c ja  p o w ró c ić  m a  ra z  je s z c z e d o  

P o lsk i w  le c ie  c e le m  n a k rę c e n ia  sc e n  fo lk ­

lo ry s ty c z n y c h .

Ochrona przeciwlotnicza w Paryiu
W ła d z e m ie jsk ie w  P a ry ż u  ro z w ija ją w  

śc is łe j łą c z n o śc i z w ła d z a m i w o jsk o w y m i  

d u ż ą a k ty w n o ść w  k ie ru n k u z a p e w n ie n ia  

m ilio n o w e m u m ia s tu  o c h ro n y  p rz e c iw lo tn i­

c z e j. O p ra c o w an y  p rz y  u d z ia le  w ła d z  w o j­

sk o w y c h  p la n  o c h ro n y  p rz e c iw lo tn icz e j  p rz e  

w id u je sz e re g  z a rzą d z e ń , u m o ż liw ia ją c y c h  

sz y b k ą e w a k u a c ję c z ę śc i lu d n o śc i, k tó ra  w  

c h w ili n ie b e z p ie c z e ń s tw a  b ę d z ie  s ię  c h c ia ła  

u d a ć  n a  p ro w in c ję .

W  k o le jn e j re a liz a c ji p o sz c z e g ó ln y c h  fa z  

te g o  p la n u  p o b u d o w a n o  p o d  s ie c ią  p a ry sk ie j  

k o le i p o d z ie m n e j k ilk a  o b sz e rn y c h sc h ro ­

n ó w , z a o p a trz o n y c h  w n a jn o w o c z e śn ie js z e  

u rz ą d z e n ia , p o z w a la ją c e  n a  p rz e b y w a n ie  w  

n ic h  n a w e t p rz e z k ilk a  d n i. O b e c n ie z n a j-

d u ją  s ię  w  b u d o w ie  trz y  d a lsz e  sc h ro n y  te g o  

ty p u , w  ty m  je d e n  o b lic z o n y  n a  c o  n a jm n ie j 

5 .0 0 0 o só b p o d  h a la m i ta rg o w y m i. W  d a l­

sz y m  p la n ie p rz e w id z ia n a  je s t b u d o w a  p o ­

d o b n y c h  sc h ro n ó w  w z d łu ż  l in ii w ie lk ic h  b u l  

w a ró w  o ra z in n y c h s tra te g ic z n ie w a ż n y c h  

p u n k ta c h  P a ry ż a , k tó re  b ę d ą n ie w ą tp liw ie  

c e le m  a ta k ó w  n ie p rz y ja c ie lsk ic h .

O p ró c z ty c h o lb rz y m ic h sc h ro n ó w  is t­

n ie je w y k o ń c z o n y  ju ż c a łk o w ic ie 2 7 ,2 5 6  

sc h ro n ó w , u rz ą d z o n y c h  w p iw n ic a c h d o ­

m ó w . S c h ro n y te m o g ą p o m ieśc ić o k o ło  

2 .0 0 0 .0 0 0  lu d z i. P o  u k o ń c z e n iu  b u d o w y  p ro ­

je k to w a n y c h  sc h ro n ó w  m a so w y c h  p o n a d  3  

m ilio n y  lu d z i b ę d z ie m o g ło  w  ra z ie  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw a  sc h ro n ić s ię p o d  z ie m ię .

C o lle g iu m  M a ria n u m  w  P e lp lin ie , g d z ie s ię  

u ro d z ił. W  la ta c h  o d 1 9 1 4 — 1 8 b ra ł u d z ia ł  

w  w o jn ie  św ia to w e j n a  f ro n c ie  z a c h o d n im  w  

s to p n iu p o d p o ru c z n ik a a r ty le r ii . P o ro z e i-  

m ie w  ro k u 1 9 1 8 o rg a n iz o w a ł k a d ry w o j­

sk o w e  w  ra m a ch  ta jn e j o rg a n iz a c ji w o jsk o ­

w e j. W  ro k u  1 9 1 9  s tw o rz y ł p ie rw sz y  c z y n ­

n y  u z b ro jo n y  o d d z ia ł p o w s ta ń c z y  n a  P o m o ­

rz u . P o  z a ję c iu  P o m o rz a w  ro k u 1 9 2 1 p e ł­

n ił s łu ż b ę w  a rm ii p o lsk ie j w  s to p n u t k a ­

p ita n a . P ra c o w a ł c z y n n ie n a te re n ie p le b i­

sc y to w y m  n a  W a rm ii.

P o se ł Jó z e f G ło w a c k i je s t p rz y s ię g ły m  

rz e c z o z n a w c ą  w  d z ie d z in ie  k s ię g o w o śc i h a n  

d l  o w e j.

Zatonęły dwa statki
Londyn, 19. 1.

Ja k o b e c n ie s tw ie rd z o n o , p a ro w ie c  

„ G la n rh y d ” u le g ł k a ta s tro f ie w  c z a s ie b u ­

rz y , ja k a sz a la ła w  n o c y  z so b o ty n a n ie ­

d z ie lę , D o ty c h c z a s z n a le z io n o  n a  w y b rz e ż u  

p o d  R h o s illy w  p o łu d n io w e j W a lii c ia ła 3  

c z ło n k ó w  z a ło g i n a  o g ó ln ą  l ic z b ę 1 7 .

P o z a ty m  p o tw ie rd z a s ię w ia d o m o ść o  

k a ta s tro fie s ta tk u  sz k o c k ie g o „ L o c h sh ira " , 

n a  k tó re g o  p o k ła d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  5  lu d z i.

O g ó łe m  w  k a ta s tro fa c h , ja k ie sp o w o d o ­

w a ła  o s ta tn ia  b u rz a , z g in ę ło  3 0  o só b .

T y m c z a se m , w b re w  te m u , n a k ła d a s ię n a  

św ia t p ra c y  n o w e  c ię ż a ry , w ó w c z a s , g d y  k o ­

sz ty u trz y m a n ia  w z ro s ły  o d 1 5 d o  2 0 p ro ­

c e n t. G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  w p ra w ­

d z ie  w y k a z u je  ty lk o  1 5  p ro c e n t, le c z  w ię c e j 

p e w n e są c y fry w ic e p re m ie ra K w ia tk o w ­

sk ie g o , k tó ry o 1 5 p ro c , z w ię k sz y ł su m y , 

p rz e z n a c z o n e n a w y ż y w ien ie a rm ii. N a sz  

b u d ż e t je s t d la te g o  n ie n o rm a ln y , p o n ie w a ż  

sp o ty k a s ię w  n im  n ie s to so w a n ą n ig d z ie

imminniHimmiininiHnniffmmniinHiHniiiininnniinifininifmiimiiimiiiiiiiiiimiiiinmnffliiiinim»nimiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiuiiii

Włochy koloniiujq Abisynię

Po 22 latach powrócił z Syberii
W  w ie c z ó r w ig ilijn y p o w ró c ił d o sw e j 

ro d z in n e j w si w  C z e c h o s ło w a c ji z R o s ji so ­

w ie c k ie j 4 7 - le tn i E d w a rd  U lisc h b e rg e r . O -  

p u śc ił o n  o jc z y z n ę  w  ro k u  1 9 1 4 , u d a ją c s ię  

n a f ro n t. U lisc h b e rg e r d o s ta ł s ię w  ro k u  

1 9 1 5  d o  n ie w o li ro sy jsk ie j, z o s ta ł z e s ła n y  n a

X '.: w'

O to c h a ra k te ry s ty c z n y o b ra z e k  z A b isy n ii w  o k o lic a c h ź ró d e ł W e b i-S z e b e li n a t le  
p a sm a g ó rsk ie g o G u b n a . N a p ie rw szy m  p la n ie  w ło sk ie  o d d z ia ły  w o jsk  k o lo n ia ln y c h , 

k tó re  p rz e p ro w a d z a ją tu  a k c ję  o s ie d le ń c z ą .

S y b e r ię , g d z ie  p o d c z a s  re w o lu c ji b o lsz e w ic ­

k ie j le d w ie  u sz e d ł o d  śm ie rc i. M ie jsc o w o ść ,  

w  k tó re j p ra c o w a ł, b y ła  d o  te g o  s to p n ia  p il­

n o w a n a  p rz e z w ła d z e so w ie c k ie , ż e d o te j  

p o ry n ie m ó g ł s ię o d w a ż y ć n a p rz e s ła n ie  

l is tu d o sw e g o k ra ju o jc z y s te g o . T e ra z  

w re szc ie  u d a ło  m u  s ię z R o s ji so w ie c k ie j  

u c ie c , je d n a k  n ie  b e z  p rz y g ó d , p o n ie w a ż  n a  

g ra n ic y  z o s ta ł p rz y ła p a n y  p rz e z  s traż n ik ó w  

so w ie c k ic h , k tó rz y k u je g o z d u m ie n iu n ie  

c z y n ili m u  p o  p rz e s łu c h a n iu  p rz e sz k ó d  w  u -  

c ie c z c e , o d e b ra li m u  je d y n ie  w sz y s tk ie  je g o  

o sz c z ę d n o śc i.

W św ię to  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  U lisc h b e r­

g e r p o  ra z p ie rw sz y o d  w ie lu la t u d a ł s ię  

d o  k o śc io ła  ra z e m  z e  sw o im i b y ły m i k o le g a ­

m i f ro n to w y m i. K u  sw o je m u  z d z iw ie n iu  d o ­

w ie d z ia ł s ię , ż e  n a z w isk o  je g o  z n a jd u je s ię  

n a  ta b lic y  p a m ią tk o w e j, w m u ro w a n e j w  k o ­

śc ie le  k u  c z c i m ie sz k a ń c ó w  w si, k tó rz y  z g i­

n ę li n a  f ro n c ie .

Groźny pożar na letnisku
Gibraltar, 19. 1.

W  c e n tru m  w o jsk o w e g o  lo tn ic tw a  w  M e k  

n e s ie  w y b u c h ł g ro ź n y  p o ż a r . Z  n ie w ia d o m e j 

d o ty c h c z '- - ' p rz y c z y n y  z a p a lił s ię c z te ro m o -  

to ro w y  sa m o lo t b o m b o w y , k tó ry  u le g ł c a ł­

k o w ite m u z n isz c z e n iu , p o z a ty m  d o z n a ły  

z n a c z n e g o  u sz k o d z e n ia  je s z c z e  trz y  in n e  sa ­

m o lo ty . O sta te c z n ie  p o ż a r z lik w id o w a n o .

W d ro ż o n o  n a ty c h m ia s t su ro w e  ś led z tw o .  

Is tn ie ją  p o sz la k i, ż e je s t to  d z ie ło  z b ro d n i­

c z e j rę k i.

Zemleć śnieżna w
Zaroślak, 19. 1.

W c z o ra j w ie c z o re m  sz a la ła w g ó ra c h  

s tra sz liw a z a m ie ć śn ie ż n a . W sk u te k te g o  

m u sia ła  b y ć  p rz e rw a n a  a k c ja  p o sz u k iw a n ia  

z w ło k  W ito ld a S a w ic k ie g o , p rz y sy p a n e g o  

p rz e d  k ilk u  d n ia m i la w in ą  p o d  S z p y c ia m i.

T e m p e ra tu ra  n a sc h ro n isk u  n a  Z a ro ś la -  

k u  w y n o s iła  o  g o d z . 9  m in u s 1 8  s to p n i.

Turecki znachor leczy wrzącą wodą
N ie z w y k ły  w y p a d e k  m e to d y le c z n ic z e j 

z n a c h o ra w y d a rz y ł s ię w  T u rc ji . N a ­

s tę p s tw e m  je g o  b y ła  śm ie rć  p a c je n tk i. W  

tu rec k im  m ie śc ie B a lik e s r i , T e s lim a , ż o ­

n a je d n e g o  z  m ie sz k ań c ó w m ia s te c z k a , 

p o  u ro d z e n iu  d z ie c k a  c ie rp ia ła  z  p o w o d u  
s iln y c h  b ó li w e w n ę trz n y c h , k tó re z d n ia  

n a  d z ie ń  s ta w a ły  s ię  c o raz  s iln ie jsz e . Z a  

n ie p o k o jo n y  ty m  m ą ż  w e z w a ł d o  n ie j z n a  

c h o ra , k tó ry  m ia ł o p in ię  „ c u d o tw ó rc y ” .

Z n a c h o r te n , n a z w isk ie m  H u se i D e -

w u d , p o le c ił m ę żo w i c h o re j z a g o to w a ć  

w o d ę  w  k o tle , a  n a s tę p n ie  sk o ro  w o d a  z a  

cznie w rz e ć  w rz u c ić  d o  n ie j c h o rą  k o b ie -

tę . M ą ż , k tó ry  ś le p o  w ie rz y ł w  ra d y  c u ­

d o w n eg o  z n a c h o ra , z a s to so w a ł s ię d o  

ty c h  w sk az a ń . T e s lim a  re sz tk a m i s ił b ro ­

n iła  s ię p rz ed  w rzu c e n iem  je j p rz ez  „ c z u  

łe g o ” m a łż o n k a d o w rz ą c e j w o d y , c o je ­

d n a k  n ie o d n io s ło  sk u tk u . O fia ra  p rz e ­

są d u  i c ie m n o ty z d o ła ła je s zc z e c ię ż k o  

^ ^ n a rz o u a w y sk o c z y ć z k o tła , je d n a k w  

c h w ilę  p ó ź n ie j z m arła . W e z w a n y p rz e z  

m ę z .a z m a rłe j „ c u d o tw ó rc a” o św ia d c z y ł,  

ż e le cz e n ie  s ię u d a ło , p o n ie w a ż te ra z  ż a -

d n y c h ju ż b ó ló w  c z u ć n ie  b ę d z ie . G d y  

są s ie d z i z m a rłe j z o r ie n to w a li s ię c o z ro ­

b ił D a w u d  rz u c ili s ię  n a  n ie g o  i  z a b ili .
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Szkło, sznury i palta z papieru
Japonia — ojczyzną przemysłu papierniczego

O jczy zn ą  p ap ie ru  n ie je st an i s ta ro ży tn y  

E g ip t, an i C h in y , lecz Jap o n ia , k tó ra o b ec ­

n ie p rzo d u je ca łem u św ia tu w p ro d u k c ji 

p ap ie ru , za jm u jąc jed n o cześn ie w  w y k az ie  

jeg o  k o n su m en tó w  k o le jn e p ią te  m iejsce .

Jak w ie le in n ych p ro d u k tó w  w y rab ia ­

n y ch p rzew ażn ie d la ce ló w  ek sp o rto w y ch , 

p ap ie r jap o ń sk i ro zch o d z i s ię  p o  ca ły m  św ie  

c ie , p rzy  czy m  b ard zo  w ie lu  jeg o  k o n su m en ­

tó w  w cale n ie w ie , z jak ich  m ateria łó w  je st  

o n w y rab ian y . Jed n y m z p o d staw o w y ch  

sk ład n ik ó w p ap ie ru jap o ń sk ieg o je s t w łó ­

k n o b am b u so w e: d łu g o ść jeg o je s t m n iej 

w ięce j ta  sam a, co  w łó k n a  so sn o w eg o . P o d ­

d any sze reg o w i p ro cesów ch em iczn y ch ,  

b am b u s s tan o w i d o sk o n a ły  m ateria ł d o d a l­

sze j o b ró b k i, k tó ra n astęp n ie sp ro w ad za s ię  

d o p rzero b ien ia w łó k ien n a m asę p ap ie ro ­

w ą, co  m o żn a u zy sk ać  p rzez d o d an ie o d p o ­

w ied n ich a lk a lió w ro zp u szcza jący ch  w łó ­

k n o .

P o za  b am b u sem , k tó ry  d o sk o na le n ad a je  

s ię d o  p rzero b ien ia  n a  m asę p ap ie ro w ą , is t­

n ie je ca ły sze reg ro ślin , p o siad a jący ch o d ­

p o w ied n ie sk ład n ik i d o p rze tw orzen ia n a  

p ro d u k ty  p ap ie rn icze. D o ty ch n a leży ró ­

w n ież ło d y g a  k u k u ry d zy , w łó k n o  jap o ń sk ie j 

to p o li i so sn y , tu ji i św ie rk u . Ż ad en z p ro ­

d u k tó w  eu ro p e jsk ich p rze tw ó rn i p ap iern i­

czy ch  n ie  d a  s ię p o ró w n ać  z fab ry k a tam i ja ­

p o ńsk im i.

P ap ie r  jap o ń sk i zastęp u je szy b y  o k ien n e , 

g d y ż im p ort szk ła d o Jap o n ii ro zp o czą ł s ię  

n a  n ieca łe d w ad z ieścia  la t p rzed  w y b u ch em  

w o jn y z R o sją , t. zn . w  p ie rw szy ch la tach  

b ieżąceg o s tu lecia , a ju ż w  o k resie w o jn y  

św ia to w ej, o d ro k u 1 9 1 4 zo sta ł ca łk o w ic ie  

p rzerw an y . D o p ie ro  w  o sta tn ich  la tach  p o w ­

s ta ł ro d z im y  p rzem y sł szk larsk i, k tó ry jed ­

n ak w sk u tek m ałeg o p o p y tu n ie ro zw in ą ł 

s ię n a w ięk szą sk a lę . C zy b y  szk lan e są za ­

s tąp io n e w  Japo n ii z ca łk o w ity m  p o w o d ze ­

n iem  p rzez o d p o w ied n io sp rep aro w an y p a ­

p ie r, k tó ry , ro zp ię ty  n a  sp ec ja ln ie  w  ty m  ce ­

lu zb u d ow an y m  ram o w an iu o tw o ru o k ien ­

n eg o , p o siad a zd o ln o ść ró w n o m iern eg o  

p rzep u szczan ia zu p e łn ie czy steg o św ia tła z  

zew n ątrz . M asa p ap ie ro w a s łu ży ró w n ież  

d o w y ro b u ... szn u ró w , k tó re p o siad a ją w y - 

so k o w arto śc io w e w łasn o śc i, są  b ard zo trw a  

łe i u o d p orn ion e  n a g n iln e w p ły w y  w ilg o c i. 

P o złacan e p ask i p ew n eg o g a tu n k u p ap ie ru  

s łu żą jak o o zd o b y p o d o b n ie jak u n as w y ­

ro b y p asm an te ry jn e . R ó w n ież b ro k a ty ja ­

p o ń sk ie są w y rab ian e z p ap ie ru i te j jeg o  

o d m ian ie zaw d zięcza ją p o ły sk , s tan o w iący  

g łó w n ą ich a trak c ję . W szy stk ie te o d m ian y  

p ap ie ru  o d d aw n a  z jed n a ły  Jap o ń czy k o m  o p i 

n ię w y b itn ych zn aw có w  tech n ik i p ap ie rn i­

cze j, k tó ra je szcze w  śred n io w ieczu s ta ła  

n a b ard zo w y so k im  p o z io m ie .

W raz z tech n ik ą p ap iern iczą id z ie w  

p arze  ro zw ó j tech n ik i g ra ficzn e j, k tó ra  d z ię ­

k i sp ec ja ln ie  sp rep aro w an y m  śro d k o m  ry so ­

w n iczy m  o siąg n ę ła  o d d aw n a  w y so k i p o z iom . 

Jap o ń czy cy p iszą p en d ze lk iem , a n ie p ió ­

rem , p o n iew aż p ap ie r ich w y ro bu p o siad a  

zd o ln o śc i szy b szeg o w ch łan ian ia tu szu , n iż  

m a to  m iejsce p rzy  u ży c iu  p ió ra i zw y k łeg o  

a tram en tu . R y so w n icy jap o ń scy u ży w ają  

n ad zw y cza j c ien k ich ark u szy b ard zo trw a ­

łeg o p ap ie ru , tak , że w szy stk ie szczeg ó ły  

ry su n k u  są  zu p e łn ie d o b rze  w id z ian e  p o  d ru

^Poruanie Sabinek^

N a ek ran ach zag ran iczn y ch c ieszy s ię d u ży m  p o w o d zen iem  film  p ro d uk c ji n iem iec ­
k ie j p . t. „P o rw an ie S ab in ek " . O to ep izo d  z teg o  film u .

3ak pies kupował kiełbasę 
Jeszcze kilka uwag o psie! inteligencji

N ied aw n o p rasa n iem ieck a sze ro ko  ro z ­

p isy w ała s ię o fen o m en a ln y m p sie , K u n o  

v o n S ch w ertb erg , k tó ry rzek o m o u m ia ł 

„m ó w ić" i liczy ć.

P o d o b n y o k az n ad zw y cza jn e j p sie j in te ­

lig en c ji m iał m iejsce u n as w  P o lsce . P o  

w y b u ch u  w o jn y  w  r. 1 9 1 4 w  M iń sk u M azo ­

w ieck im  p rzeb y w ał n a s tac ji p rzy b łąk an y  

p ies b ern ard y n . S k ąd s ię w zią ł, n ik t n ie  

w ied z ia ł. P rzy p u szczan o ty lk o , że w  d ro ­

d ze m u sia ł zag in ąć sw em u p an u . T o p rzy ­

g ie j s tro n ie ark u sza . T ę tech n ik ę w y k o rzy ­

s tu ją ró w n ież  p rzy  p ew ny ch  ro d zajach  sz tu ­

k i g ra ficzn e j, jak  n p . p rzy d rzew o ry c ie , su ­

ch e j ig le i m etalo ry tach .

T ak  zw . p ap ie r p erg am in o w y , p rze tłu sz ­

czo n y , jak i często  w id z im y  w  sk lep ach  sp o ­

ży w czych , je st w zg lęd n ie tan i i b ard zo  

trw ały . Z teg o p ap ie ru w y rab ia s ię w  Ja ­

p o n ii p łaszcze n iep rzem ak a ln e , k tó ry ch  

trw a ło ść  g w aran to w an a  je s t n a  jed en  ro k . a  

cen a o b liczo n a tak , ab y k ażd y m ó g ł so b ie  

n a  tak i p łaszcz p o zw o lić . O m .

p u szczen ie p o tw ie rd za ło s ię ty m , że w ie lu  

b y ło am ato ró w , k tó rzy p sa ch  c ie li zab rać, 

lecz w sze lk ie p ró b y n a n ic s ię n ie zd a ły , 

p ies ze  s tac ji n ie  ch c ia ł o d e jść , p rzy  k ażd y m  

p o c iąg u  b y ł o b ecn y  i w ęszy ł. P ies p rzeb y ­

w ał w ięc n a s tac ji, ży w io n y p rzez p o d ró ż ­

n y ch , a n a jch ę tn ie j p rzyjm ow ał p ien iąd ze , z  

k tó ry m i n astęp n ie u d aw ał s ię d o b u fe tu , 

k ład ł je  n a  lad z ie  i sk o m len iem  u p o m in a ł s ię  

o  k ie łb asę . N ajc iek aw szym  b y ło  to , że  p ies  

z czasem  n au czy ł s ię ro z ró żn iać p ien iąd ze , 

w ied z ia ł, że za  m ied z iak a  o trzy m a  m n iejszą  

p o rc ję , a za p ien iąd z n ik lo w y —  w ięk szą . 

C h cąc s ię o ty m  p rzek o n ać , ro b ion o k ilk a ­

k ro tn ie p ró b y , w  k tó ry ch p ies w y k azy w ał 

sw o ją zm y śln o ść , n ie ch cąc za n ik lo w y p ie ­

n iąd z p rzy jąć m ałe j p o rc ji i szczek an iem  

u p o m in a ł s ię o w ięce j. P o d ró żn i ch ę tn ie d a ­

w ali m u p ien iądze , g d y ż n ie jed en ch c ia ł 

s ię n ao czn ie p rzek o n ać o ch y tro śc i i in te li­

g en c ji p sa .

P ies ten , jak  s ię z jaw ił, tak  i zn ik ł n ie ­

sp o d z iew an ie; n ik t n ie u m ia ł p o w ied z ieć , 

co s ię z n im  s ta ło . A  m o że o d n a laz ł sw eg o  

p an a?

PIES, KTÓRY CZYTA.

Jak  d o n o si tu ry ńsk ie  p ism o  „S tam - 
p a ‘‘ , jed en z m ieszk ań có w  M ed io lanu  
m a p sa , k tó ry  p o w in ien  za jQ ,ć m iejsce  
h o n o ro w e w  g a lerii „u czo n y ch  zw ie- 
rzQ .t“ , g d y b y o czy w iśc ie m o żn a d ać  
w iarę d o n iesien io m teg o d z ien n ik a.  

P ies p o siad a  p o d o b n o  zd o lno ść  czy ta ­
n ia  i o d p o w iad an ia  n a  p y tan ia  za  p o -  
m o cę , w ie lk ich d rew n ian y ch  liter. W  
ten sp o só b „ro zm aw ia* * o n  ze sw o im  
p an em . G d y s ię g o p y ta w łaśc ic iel; 
„C o ty ch cesz , B o n n ie?“ — m ąd re  
zw ierzę w y k azu je k o le jn o łap kę , p o ­
szczeg ó lne lite ry , sk ład a jące s ię n a  
p o szczeg ó ln e s ło w a: „p lacek " , „w o ­
d a" , „w yjść" i t. d . N ao czn y św iad ek  
s tw ie rd za , że tu n ie m a s ię d o czy ­
n ien ia  z żad n ą  sz tu czk ą , a le  iz rzeczy ­
w isty m  czy tan iem . P o d czas  g d y  św ia ­
d ek ten b aw ił w  m ieszk an iu  w łaśc i­
c ie la p sa , u licą jech a ł o d d z iał k aw a ­
le rii. P ies u siad ł so b ie n a  o k n ie , żeb y  
m ó c lep ie j o b serw o w ać  p rzeciąg ające  
o d d z ia ły . S k o ro  p ó źn ie j w łaśc ic ie l za ­
p y ta ł g o co w id z ia ł, u ło ży ł s ło w o : 
„żo łn ie rze" , „k o n ie".

„S tam p a" p isze, że p ies ten je s t 
g o d n y m n astęp cą m ó w iąceg o p sa , 
k tó ry  b y ł w łasn o śc ią  i „u czn iem " fi­
lo zo fa  L eib n itza .

„W“ w tradycji 

holenderskiej
K siążę B ern ard , m ałżo n ek  k ró lew n y  h o ­

len d ersk ie j, m a  s ię ju ż d o b rze . O p u śc ił lecz ­

n icę i p o w ró cił d o  p a łacu w  A m sterd am ie. 

T am  w ięc , a n ie w  szp ita lu , o d b ęd z ie s ię  

ro zw iązan ie k siężn e j Ju lian y , k tó ra w  ty m  

m o m en cie ch c ia ła b y ć b lisk o m ęża .

W  k o ry ta rzach  p a łacu  je st p o d o b n o  ca ła  

law in a p ie lu szek , czep eczkó w , k o szu lek , 

p o ń czo szek , p łaszczy k ó w  i p o n ad d w ieśc ie  

g rzech o tek . T o d ary  H o len d ró w  d la p rzy ­

sz łeg o ... k ró la , czy  k ró low ej? T eg o  n ik t n ie  

w ie . A le ca ła b ie lizn a zn aczo n a  je s t cy frą  

„W ". C h ło p iec  b ęd z ie  n azy w ał s ię W ilhe lm , 

a  d z iew czy n k a W ilh e lm ina .

S tan ie s ię zad o ść trad y c ji h o len d ersk ie j,  

k tó ra  k o ch a  sw ą  o b ecn ą  m o n arch in ię .

P o ciąg , w y ru sza jący d o Z ak o p an eg o , 

b y ł p rzep e łn io n y . D w a d n i św ią t, cu d o w ne  

w aru n k i śn ieżn e , p e łn ia sezo n u . T rzecia  

k lasa zap ch an a b y ła n arc ia rzam i, n a jeżo n a  

n artam i, ro ześm ian a m ło d o śc ią i zd ro w iem . 

W  d ru g ie j to w arzy stw o  ju ż  tro ch ę  m ieszan e , 

p o za n arc ia rzam i —  s ta teczn ie jsi s ta rs i p a ­

n o w ie i p an ie „ jeszcze" m ło d e , z te j ep o k i, 

k ied y  sp o rt n ie  b y ł u p raw ian y  o d  k o leb k i.

N ap rzec iw  s ieb ie s ied z ie li p an i p an i. 

O n a  —  w  k arak u łach , w  b ard zo  szy k o w n y m  

w ełn iany m  k o m p lecie „ tres sp o rt , b ard zo  

s ta ran n ie „zro b io n a". O n  —  w  śred n im  w ie ­

k u , p rzy sto jn y , „zam o żna m in a —  ty p d y ­

rek to ra a lb o p rezesa czeg oś d o ch o d ow eg o . 

F u tro b o g a te , w alizk a o k le jo n a n a lep k am i 

zag ran iczn y ch h o te li, zag ran iczn e p ism a (i 

to lite rack ie !) —  w szy stk o sk ład a ło s ię n a  

jak n a jlep sze w rażen ie . P an i też m iała lite ­

rack ie p ism a (jak że ża ło w ała , że w zd ęła  

tv lk o  p o lsk ie !) A le za to w alizk a  je j n o siła  

ró w n ież ś lad y  p o b y tu  zag ran icą .

Z aczę ło s ię o d p ap ie ro sa —  p an s łu ży ł 

o g n iem  —  i ro zm o w a p o to czy ła s ię n a te ­

m aty in te lek tu a ln e . O  lite ra tu rze , o w y sta ­

w ie w  IP S ’ie , o p lo teczk ach  k aw iarn ian y ch .  

O k aza ło s ię n a tu ra ln ie , że m ają ty s ące  

w sp ó ln y ch zn a jo m y ch . I o k azało  s ię , że s ię  

zn a ją z w id zen ’a . W szy stk o zap o w iad a ło  

s ię d o sk o n a le : w  Z ak o p an em , o czy w iśc ie , 

b ęd ą s ię w id y w ać , b ęd ą m ieli zap ew n io n e  

w zajem n ie m iłe  i o d p o w ied n ie to w arzy stw o  

na te parę dnŁ

i
U m ó w ili s ię n a w y cieczk ę san k am i n a  

G o ry czk o w ą.

* ♦ •
D o jech a li ty lk o d o K u źn ic , b o p an i 

ch c ia ła  s ię p rze jść . D zień  b y ł w y m arzo ny  —  

m ro zik  1 0 -sto p n io w y , p o d  o lb rzy m ią  o k tśc ią  

m ałe  św ie rczk i w y g ląd a ły  jak  g ło w y cu k ru , 

sk rzące s ię w szy stk im i b arw am i tęczy w  

s ło ń cu . Id ący m  co ch w ila w y ry w ały s ię o -  

k rzy k i: „A ch , jak  cu d o w nie !"

N ie ła tw o jed n ak  b y ło p iąć s ię p o d g ó ­

rę w  k arak u łach , w  fu trze n a b o b rach . C o  

ch w ila trzeb a  b y ło  u su w ać s ię n a  b o k  p rzed  

n arc iarzam i. „T o r! T o r w o ln y !" ro z leg a ły  

s ię o k rzy k i. „T rzeb ab y ty m  cep ro m  zab ro ­

n ić ch o d z ić p o n arc ia rsk ich d ro g ach " —  

u sły sze li raz g n iew n y p o m ru k . „W y b ija ją  

ty lk o  d z iu ry  w  śn ieg u" .

B o k iem , tak  zw an ą  „n arto strad ą" m k n ę ­

li n arc iarze i n arc ia rk i, z jeżd ża jący z K a ­

sp ro w eg o  W ierch u  p rzez G o ry czk o w ą. C zer  

w o n e p o liczk i, fru w ające sza lik i, sp od n ie  

u ty tłan e w  śn ieg u , m ig a ły raz p o  raz . P an i 

p a trzy ła z zazd ro śc ią i zach w y tem . O , ten  

sm u k ły  ch łop iec, jad ący n aw et b ez k ijk ó w , 

trzy m ający z n o n szalan c ją ręce w  k iesze ­

n iach . M ło d y , sp ręży sty , sam e m ięśn ie , sa ­

m a m ło d o ść , p ew n ie n ic in te lek tu , a le jak  

cu d n ie  w y g ląd a n a  tle śn ieg u i g ó r!

S p o jrza ła n a sw eg o to w arzy sza . C zer­

w o n y , zasap an y , w  c iężk im  fu trze w y g ląd a ł 

s ta ro i n ied o łężn ie . „Jeszcze g o sz lak tra -  

ii" —  p o m y śla ła . P an o p arł s ię n a la sce i 

w p atry w ał s ię z zach w y tem  w  jad ące n ar­

c ia rk i.

—  B o d aj to m łod o ść! —  p o w ied z ia ł. —  

N iech  p an i sp o jrzy  n a  tę d z iew czy neczk ę w  

b ia ły ch g e trach ! D w ad zieśc ia la t, p ięćd z ie ­

s ią t k ilo  w ag i, sam e zd ro w ie! U ro cza!

P an i n ie o d p o w ied z ia ła . A le p o m y śla ła , 

że trzeb a  b ęd z ie p o szu k ać so b ie in n eg o  to ­

w arzy sza , N ajlep ie j w śró d n arc ia rzy . I e-  

w en tu a ln ie sam ej sp ró b o w ać s ił n a  n artach .
♦ •*

N astęp n ego d n ia ju ż s ię n ie u m aw ia li. 

P an i k u p iła  sp o d n ie i b u ty  (p rzec ież zaw sze  

s ię p rzy d ad zą) i, w y n ająw szy n arty , zap i­

sa ła  s ię n a  k u rs d la  p o czą tk u jący ch , zaczem  

p raco w ic ie sp ęd zała czas n a L ipk ach . P an  

—  p o jech a ł san k am i d o S trąży sk ie j n a p a ­

ró w k i i zaw arł tam  zn a jo m o ść  z m ło dą  n ar-  

c ia reczk ą , k tó re j u m ie ję tn o śc i n arc ia rsk ie  

b y ły  w p raw d zie n ie w ie lk ie , a le za to m iała  

sm u k łe  ś liczn e n o g i, tw arz  o p a lo n ą , n ie tkn ię  

tą ró żem  i p e łn o zd ro w y ch b ia ły ch zęb ó w  

w  ro ześm ian e j b u z t S p o tk aw szy s ię n a  

śn iad an iu u  Jęd ru sia  —  k ażd y  w  sw o im  to ­

w arzy stw ie —  to w arzy sze p o d ró ży  u k ło n ili 

s ię so b ie zd a lek a , n ie zd rad za jąc  w zajem n ie  

zam iaru zb liżen ia . P an i p iła czy stą , zag ry ­

za jąc  ś led z ik iem , śm ia ła  s ię  z  lo k a ln y ch  an r-  

c ia rsk ich d o w cip ó w  i w o g ó le w esz ła w  

„k lim at" n arc ia rsk i. In stru k to r —  ś liczn y  

ch ło p ak ! —  p o c ieszy ł ją , że je szcze b ęd z ie  

2 n ie j „fa jn a" n arc ia rk a . W szy stk ie m ięśn ie  

b o la ły , a le tru d n o —  zresz tą to św ie tn ie  

zro b i n a lin ię .

T rzy d n i m in ęły szy b k o . T rzeb a b y ło  

sp ak o w ać  s ię , d o k u p iw szy  p lecak  (te b u c is-  

k a  tak ie  n iep o ręczn e , d o  żad n e j w alizk i n ie  

w ch o d zą) i —  w racać .

Z o k n a w ag o n u Ii-e j k lasy w y g ląd a ł, u -  

śm iech a jąc s ię , d aw n y to w arzy sz p o d ró ży . 

W y d ał je j s ię zn o w u  p rzy sto jn y  i e legan ck i.

—  Z arezerw o w ałem  d la p an i m iejsce —  

p o w ied z ia ł —  ch o c iaż... —  d o d a ł u śm iech a ­

jąc s ię —  n ie w ied z ia łem , czy p an i n ie b ę ­

d z ie w o ła ła b ard z ie j sp o rto w eg o to w arzy ­

s tw a .

—  S erw u s, H ala! —  zaw o ła ł iak iś n ie ­

p o zo rny  m ło d z ien iec , w y m ach u jąc ręk ą .

—  K tó ż to ? —  zap y ta ł ze zd z iw ien iem  

p an .

—  T o ... d o p raw d y n ie w iem ... A ch 1 to  

jed en  św ie tn y  n arc ia rz ! A le jak  o n  zu p e łn ie  

in aczej w y g ląd a „p o cy w ilu "! T ak cu d n ie  

jeźd zi! W czo ra j w y p iliśm y b ru d erszaft, a le  

te raz tak  m i jak o ś g łu p io ... N ie , s tan o w czo  

śn ieg i k o stiu m  n arc ia rsk i zm ien ia ją !... A  

co d o m iejsca , to s traszn ie p an u d z ięk u ję i 

o czy w iście  sk o rzy stam !

R u szy ł p o c iąg , zo staw iając za so b ą  

śn ieg , g ó ry , b ez tro sk ę i w szy stk ie zw iązan e*  

z ty m  sza leń stw a . R o zm o w a p o to czy ła s ię  

zn o w u  zn an y m , w y g o d n y m  to rem , F te ratu ra , 

p o d ró że .

—  C zy p an w ie —  zaczę ła w sty d liw ie  

p an i —  że k ied y  zap y ta łam  jed n eg o z ty ch  

ch ło p có w  o P rou sfa , to p o w ied z ia ł, że to  

zd a je s ię „k o g u c ia w ag a" d ru ży n y b e lg ij­

sk iej? M y śla ł, że to  b o k serl

P an  u śm iech n ą ł s ię .

—  D ro g a p an i, n ie m o żn a za w ie le w y ­

m ag ać . D la n as je s t P ro ust —  d la  n ich  m ło ­

d o ść i n arty . M o żem y sza leć , a le k ró tk o  —  

p o tem  m u sim y w ró c ić k ażd y d o sw eg o ży ­

c ia . A  te raz m o źeb y śm y  p rzesz li d o  w ag o n u  

res tauracy jn ego .^  H. Dołęga.
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Krotoszyn

—  R a tu jm y  P o lsk o ś ć  z a g r a n ic ą . WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW ie lk ie  
z e b r a n ie , p o ś w ię c o n e  n a s z y m  r o d a k o m  z a ­
g r a n ic ą  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to r e k , d n ia  2 5 - g o  
s ty c z n ia  w  s a l i H o te lu  p o d  B ia ły m  O r łe m  o  
g o d z . 2 0 - te j . N a  z e b r a n ie  to  p r z y b ę d ą  r e f e ­
r e n c i  z  P o z n a m  a  z  O k r ę g o w e g o  Z a rz ą d u  T o ­
w a r z y s tw a  P o lo n i i  Z a g r a n ic z n e j .

—  W a ln e  z e b r a n ie  A k c j i K a to l ic k ie j  w y ­
b r a ło  d o ty c h c z a s o w y  z a r z ą d , k tó r y  p r z e d ­
s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : p r e z e s  —  p <  d r . K o -  
l a s iń s k i J e r z y , w ic e p r e z e s  —  p . J a n  B a r te -  
c k i , s e k r e ta r k a  —  B r o n is ła w a  P ie c h o c ia n -  
k a , s k a r b n ik  —  p . L e o n  U r b a n o w ic z .

—  Z w ią z e k  H a lle r c z y k ó w . N o w r y  z a r z ą d  
p la c ó w k i Ż w . H a l le r c z y k ó w  w  K r o to s z y n ie  
j e s t  n a s tę p u ją c y : p . M a r ia n  G r a b s k i  —  p r e ­
z e s , p . W a le n ty  K a r p ie w s k i  —  w ic e p r e z e s ,  
p . M a k s y m i l i a n  J ę F n o w s k i  —  s e k re ta r z  i p .  
J a n  C h u d z iń s k i  —  s k a r b n ik .

—  N o w y  z a r z ą d  Z . O . R . W a ln e  z e b r a n ie  
K o ła  K r o to s z y n  d o k o n a ło  w y b o r u  n o w e g o  
z a r z a d u  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : p p . B e r ­
n a r d  T h o k a r s k i  —  p r e z e s ,  k o m . J ó z e f  G r u s s  
—  1 - y  w ic e p r e z e s , n o t . Z y g m u n t L a ta n o -  
w ic z  ( K o ź m in )  —  2  w ic e p r e z e s , c z ło n k o w ie  
z a r z ą d u : L e o n a rd  A n to s z k ie w ic z , W ie s ła w  
B iz u b , H e n r y k  K a m iń s k i , Z d z is ła w  S k o l ik  
i Z d z :s ła w  W le k liń s k i . P r z e w o d n ic z ą c y  k o ­
m is j i  r e w .  p , d r . S t . K r z y w o ń s k i .

—  W a ln e z e b r a n ia  Z . S . O d d z ia ł Z w .  
S t r z e le c k ie g o  w  R o z d r a ż e w ie  o d b y ł w a ln e  
z e b r a n ie , k tó r e m u p r z e w o d n ic z y ł , d e le g a t  
z a r z ą d u  p o w ia tu  Z . S . p . A lb e r t P r e z e s e m  
z o s ta ł w y b r a n y  K o b y la r z , r e s z ta  c z ło n k ó w  
z a r z ą d u  p o z o s ta ła  t a  s a m a . N a  z e b r a n iu  
b y l i o b e c n i c z ło n k o w ie z a r z ą d u p o w ia tu  
K a ź m ie r c z y k  i O ż a n a , k tó r z y  w y g ło s i l i  p r z e  
m ó w ie n ia . P o d  p r z e w o d n ic tw e m  p r e z e s a  
z a r z ą d u  p o w ia tu  p .  p r o f . M a g d z iń s k ie g o , o d ­
b y ło  s ię  w a ln e  z e b r a n ie  o d d z ia łu  D z ie l i c e .  
P o  z d a n iu  s p r a w o z d a ń , d łu ż s z e  p r z e m ó w ie ­
n ie  w y g ło s i ł  p . p r o f . M a g d z iń s k i . Z a r z ą d  z o ­
s ta ł  w y b r a n y  w  s k ła d z ie  p o p r z e d n im  z  W it ­
k o w s k im  n a  c z e le .

—  P o w ia to w y o d d z ia ł P o ls k ie g o Z w .  
S t r z e le c tw a  S p o r to w e g o  o d b y ł  w a ln e  z e b r a ;  
n ie , k tó re m u  p r z e w o d n ic z y ł r a d c a  m ie j s k i  
p . A n to s z k ie w ic z . N a  z e b r a n iu  b y ł o b e c n y  
d e le g a t O k r ę g u  p . p o r . S o ł ty s ia k . Z a r z ą d  
tw o r z ą :  p r e z e s  —  p . m jr . L e w iń s k i , w ic e p r e ­
z e s  —  p , k o m . P P . G r u s s , s e k r e ta r z  —  p .  
p o r . r e z . L e s z c z y ń s k i , s k a r b n ik  —  u r z ę d .  
p o c z t ,  p  C z a jk o w s k i , k a p i ta n  s t r z e le c tw a  —  
p . l e ś n ic z y  m ie j s k i K r y s z k ie w ic z ; c z ło n k o ­
w ie  p . d r o g e r z y s ta  B a je r le in  i p . p r o f . M a -  
g o d z iń s k i , z a s tę p c y  —  p . W ita k ó w n a  i p ,  
C h m ie le c k i . Z e s p r a w o z d a ń  w y n ik a ło , ż e  
s t r z e le c tw o  s p o r to w e  w  p o w ie c ie r o z w ija  
s ię  d e b r z e  i s p o ty k a  s ię  z  p o p a r c ie m  i z r o ­
z u m ie n ie m .

—  N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k . N a  z a k r ę c ie  
S z o s y  W id z im  —  W r o n ia w y  —  K ę b o w o  w y ­
d a r z y ł s ię n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k . R o w e ­
r z y s ta p . W ła d y s ła w  K a ź m ie r c z a k  z W o l ­
s z ty n a  z o s ta ł p o p c h n ię ty  p r z e z  n a d je ż d ż a ją ­
c y s a m o c h ó d  r e k la m o w y  f i r m y  L u k u lu s z  
t a k ą  s i ł ą , ż e  w p a d l d o  p r z y d r o ż n e g o  r o w u .  
R o w e r u le g ł z n i s z c z e n iu . K a ź m ie r c z a k  d o ­
z n a ł l ż e j s z y c h  o b r a ż e ń  c ie le s n y c h .

—  O p ła te k  w  S o k o le . O p ła te k  u r z ą d z i ło  
t r a d y c y jn y m  z w y c z a je m  T o w a r z y s tw o  G im ­
n a s ty c z n e S o k ó ł w  s a l i s t r z e ln ic y  w  W o l ­
s z ty n ie . O p ła te k  o d b y ł s ię  ,w  p o n ie d z ia łe k  
p r z y  l i c z n y m  u d z ia le  c z ło n k ó w . T e g o  s a m e  
g o d n ia u r z ą d z i ło K a to l i c k ie S to w a r z y s z e ­
n ie  M ło d z ie ż y  m ę s k ie  i ż e ń s k ie  r ó w n ie ż  o -  
p ła te k  w  s a l i D o m u  K a to l i c k ie g o . N a  o b u  
o p ła tk a c h  b y ł o b e c n y  k s . w ik . K a s p r o w ic z .

„Kompania Chobienicka"
Historia tworzenia 7 pułku strzelców wielkopoitkich
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N a N o w ą w ie ś u d e r z y ł z C y U c h o w y 1 0  

p u łk  u ła n ó w  j z a a ta k o w a ł w  n o c y  d n ia  1 8  

s ty c z n ia  1 9 1 9  o  g o d z . 2 1 t ę  m ie j s c o w o ś ć . U -  

ł a n i n ie m ie c c y z o s ta l i j e d n a k  d o s z c z ę tn ie  

r o z b ic i , g d y  K u d l iń s k i z r o b i ł z a s a d z k ę , z a  

N o w ą w s ią  z a ś  k a w a le r i a  n a d je c h a ła  l a s e m  

n ie r o z w in ię ta  o d  s t r o n y  K la a ta w y , k tó r ą  d o ­

p u s z c z o n o  d o  3 0 0  m tr . S i ln y m  o g n ie m  k a ­

r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  w y s t r z e lo n o  p r a w ie  

w s z y s tk ic h . R a n n y c h  o d s ta w io n o  d o  C h r o -  

ś n ic y  a  s ta m tą d  o d s ta w io n o  i c h  n a  s ta c ję  
k o le jo w ą .

T e g o s a m e g o  d n ia  n ie m ie c k a p ie c h o ta  

p r z e p r o w a d z i ła n a  k o m p a n ię K u d l iń s k ie g o  

s z tu rm , k tó r y  j e d n a k  z o s ta ł z a t r z y m a n y  o g ­

n ie m  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h . R e s z tk i s ię  

w  n o c y  w y c o f a ły  w  k ie r u n k u  K la s ta w y . W  

ty m  c z a s ie s f o r m o w a ła  s ię  d r u ż y n ą  w  P e ­

r z y n a c h  p o d  d o w ó d z tw e m  K o s te r y  P a w ła  z  

P e r z y n  i o b s a d z i ł a  o d c in e k  N o w a w ie ś , z a ś  

K u d l iń s k i r u s z y ł n a  m ia s to  p o w ia to w e  B a ­

b im o s t ( B o m s t ) , g d z ie  z a ją ł p o c z tę  i u r z ą d  

k o le jo w y i o b s a d z i ł w s z y s tk o  s w y m i lu d ź -  

m , . U  o b e r ż y s ty  p . C h u d z ic k ie g o  u r z ą d z i ł  

K u d l iń s k i k o m e n d ę  m ia s ta . Z  k a ż d e j m ie j ­

s c o w o ś c i p r z y b y w a l i o c h o tn ic y . B e z in te r e ­

s o w n i o f ia r o w a l i s w ą w s p ó łp r a c ę p . d r .  

K u r lu i W ła d y s ła w  i a p te k a r z p . Z ió łk o w ­

s k i . F a n  Z ió łk o w s k i d o s ta r c z a ł w s z e lk ie  

m a te r ia ły  s a n i ta r n e b e z p ła tn ie , z a ś p . d r .

5 0 - le c le  ś w ie c e ń  k s . b ls K u p o  L a u b itz n
K s . b is k u p  L a u b i tz ,  h o n o r o w y  o b y ­

w a te l m . G n ie z n a , o b c h o d z ić b ę d z ie  
w  m a rc u  b r . 5 0 - le c ie  ś w ię c e ń  k a p ła ń ­
s k ic h .

W  z w ię z k u  z  ty m  ju b i le u s z e m  k s .  
b is k u p  L a u b i tz , k tó r y  w s ła w ił  s ię  o d ­
r e s ta u r o w a n ie m  w ła s n y m  s u m p te m  
p r a s ta r e j b a z y l ik i g n ie ź n ie ń s k ie j ,  z ło ­
ż y ł  n a  r ę c e  p r e z y d e n ta  m ia s ta  p . M a ć ­
k o w ia k a  s u m ę  5 0 .0 0 0  z ł n a b u d o w ę

Zuchwałe włamanie do mieszkania
Łupem złodzieja padła biżuteria wartości 3000 zł

W  B y d g o s z c z y  n ie z n a n y s p r a w c a  
d o k o n a ł n ie z w y k le  z u c h w a łe g o  w ła ­
m a n ia  d o  m ie s z k a n ia  e m . d y r e k to r a  
n ie m ie c k ie g o g im n a z ju m  d r  O tto n a  
S c h ó n b e c k a  p r z y  u l . K r a s iń s k ie g o  3 .

W ła m y w a c z  d o s ta ł s ię  d o  g a b in e ­
tu  d y r e k to r a n a p ie r w s z y m  p ię tr z e  
p r z e z  d a c h  s z o p y p r z y le g a ją c y d o  
o k n a  g a b in e tu . T u ta j r o z b i ł b iu r k o  
i n ic  n ie  z n a la z łs z y u d a ł s ię  d o  s y ­
p ia ln i ,  g d z ie  z n a la z ł u k r y tą  w  b ie l i ź -

KRONIKA KUJAW
Mogilno

—  K r u k i n o c n a w  s id ła c h . D o s to d o ły  
p o ln e j w  m a j . D ą b r ó w k a  p o d  M o g iln e m  z a -  
k r a d l j s ię z ło d z ie je i p o c z ę l i m łó c ić ż y to .  
S p o s tr z e g ł i c h  j e d n a k  s t r ó ż p o ln y Ś le d z ­
tw o  u ja w n i ło  z ło d z ie i w  o s o b a c h : P ło ta l s k ie  
g o  S te f a n a , B ła ż e je w s k ie g o  L e o n a  i F ig a ja  
S ta n i s ła w a , r o b o tn ik ó w  z M o g i ln a . T r ó jk a  
t a  s ta n ę ła p r z e d  S ą d e m  G r o d z k im  w  M o ­
g i ln ie  i s k a z a n a  z o s ta ła  p o  4  ty g o d n ie  a r e ­
s z tu . B ła ż e je w s k ie m u  S ą d  k a r ę  w a r u n k o ­
w o  z a w ie s i ł n a  5  l a t .

—  Z a  n ie c h lu j s tw o  p r z y  d o s ta w ie  m le k a . 
O s ta tn io  p r z e d  S ą d e m  G r o d z k im  w  M o g i ln ie  
o d p o w ia d a ło w ie lu d o s ta w c ó w  m le k a d o  
m le c z a r n i S p ó łd z ie lc z e j w  M o g i ln ie , a  m ia ­
n o w ic ie : L e o n  P łó c ie n n ik , r o ln ik  z  D ę b o w a ,  
E r y k  H a r m e l , S te f a n  Ł u k o w s k i , r o ln ic y  z  
O ls z y , W ła d y s ła w  O r c h o w s k i z  .C h a b s k a  
i J ó z e f  T r z c iń s k i z  Ś w ie r k ó w c a . A k t  o s k a r ­
ż e n ia  z a r z u c a ł  im , ż e  d o s ta r c z a l i o n i m le k o  
d o  m le c z a r n i w  k o n w ia c h u s z c z e ln io n y c h  
b r u d n y m i s z m a ta m i i z m u r s z a ły m i g u m a m i.  
P ie r w s z y  i d r u g i s k a z a n y  z o s ta ł n a  k a r ę  
g r z y w n y  p o  1 5  z ł i p o n o s z e n ie  k o s z tó w  s ą ­
d o w y c h . Ł u k o w s k i i O r z e c h o w s k i z o s ta l i  
u n ie w in n ie n i , T r z c iń s k i z o s ta ł r ó w n ie ż  u -  
n ie w m n io n y , g d y ż  n a d z ó r  n a d  d o s ta w ą  m le ­
k a  p o w ie r z y ł o n  in n e j o s o b ie  i to  D z ik o w ­
s k ie m u  z  W y la to w a . S ą d  p o s ta n o w i ł s p o ­
r z ą d z ić  a k t o s k a r ż e n ia  p r z e c iw k o  t e m u  o -  
s ta tn ie m u .

Krusznlca

—  S k a z a n ie  z ło d z ie ja . W ła ś c ic ie l s k le p u  
ż y w n o ś c io w e g o  p . K u b ia k  w  K r u s z w ic y  z a ­
u w a ż y ł , i ż j a k i ś a m a to r  d o k o n u je u  n ie g o  
s y s te m a ty c z n ie  k r a d z ie ż y  z a ję c y . W  w y n i ­

K u r łu s  o p a t r y w a ł r a n n y c h .

D n ia  2 8  s ty c z n ia  1 9 1 9  r . o d b y ła  s ię  w s p a ­

n ia ła  u r o c z y s to ś ć z a p r z y s ię ż e n ia  k o m p a n i i  

K u d la s iń s k ie g o , n a k tó r ą to u r o c z y s to ś ć  

p r z y b y ł p o r u c z n ik  T a la r c z y k  z P o z n a n ia .  

P r z y s ię g a  o d b y ła  s ię w  k o ś c ie le  p a r a f ia l ­

n y m  w  B a b im o ś c ie , S ła b e  w a lk i o d b y w a ły  

s ię  z  k a w a le r i ą  i a r ty le r i ą  j a k  i p ie c h o tą  

p r a w ie  c o d z ie n n ie , l e c z  p o w a ż n ie j s z y c h  s t r a t  

n ie  b y ło . W ię k s z e  s t r a ty  o d n o s i l i z a w s z e  

N ie m c y . B r a n o  n a w e t p o  k i lk u  N ie m c ó w  

c o d z ie n n ie  d o  n ie w o l i . K u d l iń s k i z e  s w o ją  

k o m p a n ią , p o s u n ą ł f r o n t z a c h o d n i j a k  n a j ­

d a le j  n a  z a c h ó d , z  c z e g o  j e s t  i m o ż e  b y ć  d u ­

m n y , ż e  ż a d n a  in n a  k o m p a n ia  t e g o  z r o b ić  

n ie  p o t r a f i ł a .

W ie c z o r e m  d n ia  2  lu te g o  1 9 1 9  r . p r z y ­

b y ło  d o  K u d l iń s k ie g o  6 - c iu  c h ło p a k ó w  z  N o ­

w e g o  K r a m s k a  i to : P iw e c k i W o jc ie c h , P i -  

w e c k i S ta n i s ła w , S z e f n e r  S ta n is ła w , B a n a ś -  

k ie w ic z  J a n , S z y m a ń s k i S ta n i s ła w  i W e L  

m a n n  T o m a s z  : z a m e ld o w a l i , ż e  lu d n o ś ć  z  

K r a m s k a  p r o s i b a r d z o K u d l iń s k ie g o , b y  

w y p ę d z ić  N ie m c ó w  z  w io s k i . O p is a l i d o ­

k ła d n ie r o z lo k o w a n ie s ię b a ta l io n u n ie ­

m ie c k ie g o  w  K r a m s k u  j a k  i a r ty le r i i  w  G o -  

l ę s in ie . W te n c z a s  K u d l iń s k i z e b r a ł w s z y s t­

k ic h  d o w ó d c ó w  d o a p te k a r z a  p . Z ió łk o w ­

s k ie g o  ( d - c ó w  p lu to n ó w )  i o m ó w ił z n im i

m a ły c h  d o m k ó w  d la  b e z r o b o tn y c h  m .  
G n ie z n a . M a g is t r a t z a jm i- e  s ię  n a  n a j  
b l iż s z y m  p o s ie d z e n iu  h o jn y m  d a r e m  

ju b i l a ta  i p o w e ź m ie  o d p o w ie d n ie u -  
c h w a ły  c e le m  z r e a l i z o w a n ia z a m ie ­
r z e ń  o f ia r o d a w c y .

R ó w n o c z e ś n ie  c e le m  u c z c z e n ia  k s .  
b is k u p a , m a g is t r a t m a  z a m ia r  p r z e ­
m ia n o w a ć  u l . T u m s k ą  n a  u l . im . k s .  
b is k u p a  L a u b i tz a .

n ia r c e  s z k a tu łę  z  b iż u te r i ą , w a r to ś c i  
3 .0 0 0  z ł . W  m o m e n c ie , g d y w ła m y ­

w a c z  z a b ie r a ł b iż u te r ię d o p o k o ju  
w e s z ła ż o n a  d y r e k to r a  S c h ó n b e c k a ,  
z ło d z ie j r z u c i ł w  n ią  k r z e s łe m  i  z g a ­
s iw s z y  ś w ie c z k ę  p r z y  k tó r e j „ p r a c o -  
w a ł“  t ą  s a m ą  d r o g ą , k tó r ą  d o ta r ł d o  
m ie s z k a n ia , z b ie g ł . P o d c z a s u c ie c z k i  
p o r z u c i ł n a r z ę d z ia  w ła m a n ia . W e z ­
w a n a p o l ic ja w d r o ż y ła e n e r g ic z n e  
ś le d z tw o .

k u  d o c h o d z e ń  u ję to  n o to r y c z n e g o  p r z e s tę p ­
c ę  w  o s o b ie  n ie j . C z e r n ia k a  z  K r u s z w ic y . —  
C z e r n ia k  s k a z a n y  z o s ta ł p r z e z  S ą d  G r o d z k i  
w  I n o w r o c ła w iu  n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  K r u  
s z w ic y  n a  8  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

—  W ie lk a k r a d z ie ż m ie s z k a n io w a . W  
u b . ty g o d n iu  d o m ie s z k a n ia p . B o le s ła w a  
B o r ó w k i, d z ie r ż a w c y  l e tn i s k a  w  K r u s z w ic y  
w ta r g n ę l i w ła m y w a c z e  i z r a b o w a l i b ie l i z n ę  
d o m o w ą i r e s ta u r a c y jn ą . O g ó ln a s t r a ta  
w y n o s i o k o ło  1 5 0 0  z ło ty c h . Z a w ia d o m io n a  
p o l ic ja  w s z c z ę ła  ś le d z tw o .

Strzelno

—  P r z e je c h a ł w o z e m  s ta r c a . O s ta tn io  w  
K w ie c i s z e w ie  p o d  M o g i ln e m  F r a n c i s z e k  J e ż  
w o ź n ic a f i r m y  R a d o m s k i z S t r z e ln a  n a je ­
c h a ł r o w e r z y s tę  6 3 - le tn ie g o  H a s e m a n n a  W ił  
h e lm a  z  K w ie c i s z o w a . S ta r z e c d o s ta ł s ię  
p o d  k o ła , k tó r e  p r z e je c h a ły  m u  p r z e z  o b a  
p o d u d z ia  i s p o w o d o w a ły  w ie le  in n y c h  o b r a ­
ż e ń . W  s ta n ie  b a rd z o  c ię ż k im  o d w ie z io n o  
g o  d o  s z p i ta la  w  S t r z e ln ie .  

irem

—  W  Ś r e m ie p o w s ta ło  k o ło  b . ż o łn ie r z y  
1 P u łk u  S tr z e lc ó w  W ie lk o p o ls k ic h . W  u h .  
n ie d z ie lę  o d b y ła s ię w  s a l i k a s y n a  o f ic e r ­
s k ie g o  u r o c z y s to ś ć  1 9 - le c ia  b . 1 p u łk u  S t r z -  
W ie lk o p o ls k ic h . U r o c z y s to ś ć t ę z o r g a n iz o ­
w a ło  o s ta tn io  p o w s ta łe  k o ło  b . Ż o łn ie r z y  l - o  

^ u łk u  S t r z e lc ó w  W lk p . k tó r e g o  z a r z ą d  u -  
k o n s ty tu o w a ł  s ię  n a s tę p u ją c o ' k p t . W o ln o w ­
s k i —  p r e z e s , J a h n s  —  s e k r e ta r z , A . S k ie r a  
—  s k a r b n ik . P o d n io s łą  t ę u r o c z y s to ś ć z a ­
s z c z y c i l i s w ą  o b e c n o ś c ią  p p . : s ta ro s ta  P o d -  
h o T o d e ń s k i , k p t . D u d a , n a c z e ln ik  S ą d u  g r o ­
d z k ie g o  Ł u c z a k , n a c z e ln ik  U . S . C ie p ie l s k i ,

s z c z e g ó ło w e  n a ta r c ie  n a  K r a m s k o . M ie s z ­

k a ń c y  N o w e g o  K r a m s k a  p r z y r z e k l i , ż e  s k o ­

r o  P o la c y  w e jd ą  d o  w io s k i , to  w s z y s c y  m u  

p o m o g ą . P r z e to  K u d l iń s k i r u s z y ł w  t r z e c h  

k o lu m n a c h  n a  N o w e  K r a m s k o . S t r a ty  P o ­

l a k ó w  p r z y  z a ję c iu  K r a m s k a  w y n o s i ły  7  p o ­

l e g ły c h . N o w e  K r a m s k o  j a k  i w io s k a  G o -  

l e s in  w  n o c y  d n ia  3  lu te g o  1 9 1 9  r . o  g o d z .  

2 - g ie j d o s ta ło  s ię  w  r ę c e  p o ls k ie . A ta k  s ię  

u d a ł i w s z y s tk ic h  N ie m c ó w  w z ię to  d o  n ie ­

w o l i . M ie js c o w a  lu d n o ś ć  j e d n a k  z a w io d ła .  

W a lk i to c z y ły  s ię p r a w ie  5  g o d z in . N ie ­

m ie c k ie  l in ie  o b r o n n e  w s p o m a g a ł b a ta l io n  

p ie c h o ty  z  C y l ic h o w y . G d y  P o la c y  u k a z a l i  

s ię  w  N o w y m  K r a m s k u , ż a d e n  j e d n a k  z  m ie j  

s c o w y c h  n ie  w s tą p ił w  s z e r e g i . B o h a te r s k ą  

ś m ie r c ią  z g in ę l i w  K r a m s k u : B ło c h  A n to n i ,  

P r z y b y ła  K a r o l , K u b ia k  E d w a r d  i S z y m a ń ­

s k i W a le n ty . B y l i to  b a r d z o  d z ie ln i w o ja c y  

a  s z c z e g ó ln i B ło c h  A n to n i . W  w a lc e o  

K r a m s k o  w y r ó ż n i l i s ię o p r ó c z  w y ż e j w y ­

m ie n io n y c h  r ó w n ie ż  i C ie ś l ik , N a p ie r a ła  

I z y d o r , K u h n k e  J a n , B o r o w c z a k , M e l le n -  

t r o k , A n d r y s  W o jc ie c h , M a k o w ia k  M a r c in  i  

P iw e c k i W o jc ie c h . P o la c y  b y l i d u m n i , ż e  

p o Ł a f i l i w a lc z y ć  p r z e z  5  g o d z in  z d w o m a  

b a ta l io n a m i d o b r z e  u z b r o jo n y m i . Z d o b y c z  

K u d l iń s k ie g o  w  K r a m s k u  b y ła  s k r o m n a , b o  

4  c ię ż k ie  k a r a b in y  m a s z y n o w e , 2  w o z y  d o  

k a r a b in ó w  r a z e m  z  k o ń m i , 4 k o n ie p o d  

w ie r z c h , N ie m c y  w  K r a m s k u  p o n ie ś l i d u ż e  

s t r a ty , g d y ż  t r z y  p lu to n y , k tó r e  l e ż a ły  w  

s z k o le , z o s ta ły  z u p e łn ie  w y b i te  i c h  w ła s n y ­

m i g r a n a ta m i r ę c z n y m i, k tó r e  s ta ły  w  k o ­

r y ta r z a c h  s z k o ln y c h .

( C ią g  d a l s z y  n a s tą p i . )

k p i . U r b a ń s k i i c h o r ą ż y P a łp a , d e le g a c i  
T o w . b y ły c h  ż o łn ie r z y  I - g o  P u łk u  S t r z e lc ó w  
W lk p . w  P o z n a n iu  —  p r e z e s B u d z y ń s k i i  
w ic e p r e z e s  T r o jm a n , b u r m is t r z  D ę b ic k i , k ie ­
r o w n ik  P r a js k p t . J u c h n ie w ic z  i k p . L a n g e .  
U r o c z y s to ś ć  z a g a i ł p r e z e s  K o ła  p . k p t . W o l-  
n o w s k i , w s p o m n ia w s z y  p o k r ó tc e  o  b o h a te r ­
s k ic h z m a g a n ia c h 1 - g o P u łk u S t r z e lc ó w  
W ie lk o p o ls k ic h , k tó r y  j a k o  p ie r w s z y  z  w ie l ­
k o p o ls k ic h  f o r m a c y j w o js k o w y c h  p o s p ie s z y ł  
n a  o d s ie c z  O r lę to m  L w o w s k im . N a s tę p n ie  
p . c h o r . K a łp a  p r z e d s ta w i ł k i lk a  e p iz o d ó w  
z  w a lk  t e g o  p u łk u  p o  c z y m  p . T r u b a ła  z a ­
r e c y to w a ł „ W  r o c z n ic ę 1 P u łk u S t r z e lc ó w  
W lk p .”  B . K a r p iń s k ie g o , a  p . S k ie r a  —  „ C z e  
k a jc ie ”  p o r . Ł o p o c k i P o  ty c h  r e c y ta c ja c h  
p . K a p i ta n  W o ln o w s k i , p r e z e s  k o ła  o d c z y ta ł  
p is m o  b . d o w ó d c y  p u łk u , g e n . P a s z k ie w ic z a  
k tó r y  ż y c z y  K o łu  p o m y ś ln e g o  r o z w o ju .

—  O s o b is t e . P . W ła d y s ła w  S ta c h u r s k i ,  
s y n z n a n e g o b u d o w n ic z e g o p . W o jc ie c h a  
S ta c h u r s k ie g o , u z y s k a ł d y p lo ih in ż y n ie r a  
b u d o w n ic tw a  n a  p o l i t e c h n ic e  G d a ń s k ie j .

FIRMY
GODYE 

POPĄRCfĄ
W Y K W I N T N E  P A L T A ,  
U B R A N I A  M Ę S K I E  

M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o le c a  f i r m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a -  
w ie c tw o  m ę s k ie u  s z c z y tu  d o s k o n a ło ś c i .  
M a te r ia ły  z m e tr a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła ­
d y C e n tr a la F r . R a ta jc z a k a Ł F i l ie  
O S T R Ó W  W lk p ,

R A D I O A P A R A T Y  —  Ż Y R A N D O L E

•  a p a r a ty  r a d io w e  n a  n a jd o g o d -
|  n ie j s z y c h w a r u n k a c h s p ła ty .

D e te k to r y  n a  g ło ś n ik . Ż y r a n -  
I d o le o r a z  w s z e lk ie o ś w ie t l e n ia
A  w  w ie lk im  w y b o r z e . W y k o n u -

ie m y in s ta la c je  w s z e lk ie g o  r o -  
d z a ju . I d a sz a k  1 W a lc z a k , P o .  

z n a ń , ś w . M a r c in 1 8 p r z y  u l .
’ F r . R a ta jc z a k a .

K O Ł D R Y

p u c h o w e , n a  w e łn ie  i  w a c ie  o r a z  w s z e lk ą  
w y b o r z e  i n a j ta n ie j P o z n a ń s k a  F a b r y k a  
b ie l i z n ę p o ś c ie lo w ą . K a p y n a łó ż k a —  
p o d p in k i —  U r a n y p o le c a  w  o lb r z y m im  
K o łd e r , w ła ś ć . S t . W ie c z o r e k . P o z n a ń ,  
j e d y n ie u L P ie k a r y 1 , t e L  5 0 -9 7 . S p e c ­
j a ln o ś ć : w y p r a w y  ś lu b n e .

C e n tr a ln a  D r o g e r fa  J . C z e p c z y ń s k l  
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o le c a  n a j ta n ie j : F a r b y —  L a k ie r y  —  P o ­
k o s ty 1 w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie .  
M y d ła  J p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t e -  
a le to w e —  P e r fu m y  —  W o d y  k o lo ń s k i*  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  r o d z a  ju .

O d d z ia ł: D r o p e r ja  „ U u iv e r S u m ” u L  F r . R a *  
ta jc z a k a  3 S .
T e le f o n  2 7 4 9 .

F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  3 o  z w a lc z a n ia  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h 1 o g r o d a c h . 
A r tv k u łv  b a r tn ic z e .

GIEŁDA BYDLĘCA
P o z n a ń , 1 8 . 1 . 1 9 3 8  r

S p ę d z o n o : w o łó w  6 5 , b u h a j 7 8 . k r ó w  3 7 8 .  
ś w iń  1 9 8 9 . c ie lą t 6 0 8 , o w ie c  3 0 0 , r a z e m  3 3 5 8
z w ie r z ą t .

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g i i

B Y D Ł O :
W o ły :

P e łn o m ię s is te  w y to c z o n e  n ie o p r z ę g o w e  6 2 —  6 6

M ię s is te  to c z o n e m ło d c z e d o la t " 3 .  5 2 —  5 8

M ię s is te  to c z o n e s ta r s z e . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . 4 4 —  5 0

M ie r n ie  o d ż y w io n e . . . . . .  3 6 —  4 2

B u h a je :
W y to c z o n e p e łn o r a ię s is t e . . .»  5 8 —  6 0

T u c z o n e m ię s is t e . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . . . . .. 6 0 —  5 6

N ie tu c z o n e  d o b r z e o d ż y w io n e s ta r s z e  4 2 —  4 8

M ie r n ie  o d ż y w io n e . . . . . . .  8 6 —  4 0

K r o w y :
W y to c z o n e p e łn o m ię s is t e • . ►  ,  6 0 —  6 4

T u c z o n e m ię s is t e . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . . . . .. 5 0 —  5 6

N ie tu c z o n e  d o b r z e o d ż y w io n e • • .  4 2 —  4 8

M ie r n ie  o d ż y w io n e . J • . ... 2 4 —  3 0

J a ło w ic e :
W y to c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .  •  6 2  —  6 6

T u c z o n e  m ię s is te . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . . . . . .. 5 2 —  5 8

N ie tu c z o n e d o b r z e o d ż y w io n e  . . .  4 4 —  5 0

M ie r n ie o d z v w io n e  3 6 — 4 2

M ło d z ie ż :
D o b r z e o d ż y w io n e . . < . . . .  3 6 —  4 2

M ie r n ie  o d ż y w io n e . . .  . . .  3 4 — 3 6

C ie lę ta :
N a jp r z e d n ie j s z e  c ie lę ta  w y tu  .  7 2  -  8 0

T u c z o n e  c ie lę ta . . . . .  .  6 2  »  7 0

D o b r z e o d ż y w io n e . • . ,  : 5 2  ~ 6 0

M ie r n ie o d ż y w io n e . . .  -  4 Q  -  5 0

O W C E :

W y to c z o n e p e łn o m ię s is t e ja g n ię ta i

m ło d s z e s k o p y  . . . . . . . .  5 8 — 6 6

T u c z o n e s ta r s z e s k o p y  i m a c io r k i . .  5 0 —  5 6

Ś W I N I E  (T U C Z N I K I) :
P e łn o m ię s is te  o d 1 2 0  d o 1 5 0  k g ż y ­

w e j w a g i . . . . . . . . . .  9 0 —  9 4

P e łn o m ię s is te  o d  1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y ­

w e j w a g i . . . .  . . .  .  8 6 — 8 8

M ię s is te  ś w in ie  p o n a d  8 0  k g  ż y w e j w a g i  7 0 —  7 8

M a c io r y  i p ó ź n e k a s lr a ty . . . . . . .. . . . . . . . . .. . . . . 7 0 —  8 5

P r z e b ie g  t a r g u  b a r d z o  s p o k o jn y .
S p r z e d a n o  1 w o le ć  6 8 , 2  b u h a je  6 8 — 7 2 , 9  

k r ó w  6 8 — 7 4 , 7  j a łó w e k  6 8 — 8 0  z a  1 0 0  k g .
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P o z n a ń , 1 9 . 1 .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W  w y p e łn io n e j p o  b rz e g i h a li T a rg ó w  

P o z n a ń sk ic h w śró d g w a ru p ię c io ty s ię c z n e ­

g o  t łu m u  w  n a ro ż n ik a c h  r in g u  p o k a z a ły  s ię  

n a ra z sy lw e tk i tre n e ró w . A tm o sfe ra sp o t­

k a n ia  w ie lk ie j w a g i, p e w ie n  n ie p o k ó j i o g ó l­

n y  ro z g a rd ia sz  p a n o w a ły  w  k a ż d y m  k ą c ik u  

h a li. P e łn o  lu d z i b ie g a ło  w  b ile ta m i w  rę k u  

n ie m o g ą c z n a leź ć m ie jsc a . W e jśc ie m n a  

r in g  d ru ż y n  u sp o k o jo n a  p u b lic z n o ść  s ia d a ła  

g d z ie  s ię  d a ło , lu b  w c isk a ła  s ię  w  n ie  z a ję te  

lu k i „ św ię c ą c "  o rg a n iz a to ró w .

O rg a n iz a c ja n a p ra w d ę ty m  ra z em  z a ­

w io d ła . Ju ż  p o m ija ją c sa m o  in fo rm o w a n ie i 

ro z p ro w a d z a n ie  w id z ó w , b o  b y ło  ic h  z a  d u ­

ż o , w sp o m n ie ć w y p a d a o te c h n ic z n e j s tro ­

n ie  i o  ra ż ąc y c h  b ra k a c h .

G D Z IE  S Ą  M U N D U R K I...

W  w a d z e p ó łś re d n ie j Ja rec k i p rz e g ra ł  

p rz e z te ch n . n o k a u t. S u c h y w y n ik , b y łb y  

ty lk o  w y n ik ie m . A le u b ie rz m y  g o  w  p rz y ­

c z y n y . Ju ż  w  p ;e rw sz e j m in u c ie  p ę k a ją m u  

sp o d e n k i, k tó re  w id o c z n ie z a o p a trzo n e  b y ­

ły  w  ta s ie m k ę z o k re su  n a ro d z in  b o k su  w  

P o lsc e  i n a tu ra ln ie  b ie d n y  b o k se r n ie  w ie  o  

c z y m  m a  p a m ię ta ć , c z y  o  trz y m an iu  ic h , c z y  

te ż o o b ro n ie p rz e d  c io sam i. D o s ta je c io s , 

sp o d e n k i o p a d a ją , a o n p lą c z ą c s ię p a d a .  

W sta je , m a  p rz e c ie ż  in n e  p o d  sp o d e m , le c z  

sę d z ia u z n a je g o z a  n ie zd o ln e g o  d o  d a lsz e j 

w a lk i. W c h o d z i D a n k o w sk i i c z u je , ż e g o  

m o ż e to  sa m o  sp o tk a ć . Ż ą d a n o w e g o  m u n ­

d u rk u . A le  o rg a n iz a to rz y  n ie  ty lk o  n ie  m a ją  

sp o d e n e k , le c z n a w e t n o w e g o sz n u rk a .  

U w a g i, g o rz k ie  u w a g i p u b lic z n o śc i p o w in n y  

b y ć n a jle p sz ą n a u c z k ą n a p rz y sz ło ść ...

P rz e d e w sz y stk im  sp o k ó j i o p a n o w a n ie  

z n a m io n o w a ły g o śc i. K a ż d y ż y w io ło w y  

z ry w  b y ł o b lic z o n y , k a ż d y  c io s c e lo w y  i k a ź  

d a a k c ja w  p o rę . W ło s i re p re z e n tu ją n a ­

p ra w d ę w y so k ą k la sę p ię śc ia rsk ą p o p a r tą  

n ie p rz e c ię tn y m i w a lo ra m i f iz y c z n y m i i ta k ­

ty c z n y m i, N a rd ec h c a  s iln y , p ro p o rc jo n a ln ie

sz c z ę c e  P o la k a  i n a  c h w ilę  w y g lą d a  n ie b e z ­

p ie c z n ie . P o w o li je d n a k  K o z io łe k  z a ra ż o n y  

sp o k o je m  sw e g o p rz e c iw n ik a o p a n o w u je  

s ię i w ra c a d o sw e g o u lu b io n eg o sp o so b u  

w a lk i —  d e fe n z y w y . N ie s te ty  trz e c ia  ru n d a  

d la n ie g o  je s t p o p ro s tu  fa ta ln a . N ie p o tra f i  

ju ż i n ic m a s iły sk o n tro w a ć p rą c e g o n a ­

p rz ó d W ło c h a , k tó ry  z ry w a s ię i k o ń c z y  

sp o tk a n ie  d u ż ą  p rz e w a g ą . Z w y c ię s tw o  b e z ­

sp rz e cz n e , W ło c h a  n ie s łu sz n ie  w y g w iz d a n o .

W  w a d z e p ió rk o w e j P e li n ie u d a ło s ię  

z d o b y ć a n i je d n e g o  p u n k tu . M o n ta n a r i b y ł

S z y m u r a *

d la  n ie g o  z a  s iln y m  i z a  tw a rd y m . A ta k i  P o ­

la k a  n ie  m ia ły  w y k o ń c z e n ia , a  w y m ia n a  c io ­

só w  d la  n ie g o  k o ń c z y ła  s ię sm u tn ie . M o n ­

ta n a r i w y g ra ł s łu sz n ie . W  w a d z e  le k k ie j R a  

ta ja k  (P ) o d n ió s ł z w y c ię s tw o  p rz e z w . o . z  

p o w o d u  n ie d o p u sz c z e n ia  W ło c h a p rz e z le ­

k a rz a  d o  w a lk i.

W  w a d z e  p ó łś re d n ie j w a lk a  trw a ła  k ró t­

k o . P itto r i p o k ilk u  c io sa c h z w y c ię ży ł Ja ­

re c k ie g o p rz e z te c h n ic z n y n o k a u t, p o sy ła ­

ją c  g o  k ilk a k ro tn ie  n a  d e sk i.

W  w a d z e  ś re d n ie j sp e sz o n y  n ie p o w o d z e ­

n ie m  z e sp o d e n k a m i D a n k o w sk i re m isu je  

z B in a z z im , c h o ć n a sz y m  z d a n ie m  z a s łu ż y ł  

n a z w y c ię s tw o . M ia ł b o w ie m  d w ie ru n d y  

w y ra ź n ie  d la  s ie b ie  i d o p ie ro  w  trz e c im  k o le

le k k o  u s tę p o w a ł. G d y b y  u m ia ł b ić  p o d b ró d ­

k o w y m i m ó g łb y z u p e łn ie sp o k o jn ie o s ią g ­

n ą ć z w y c ię s tw o . W id o c z n ie w  k lu b ie n ie  

c ie sz y  s ię  sy m p a tią  tre n e ra , k tó ry  je sz cz e  g o  

n ie n a u c z y ł te g o .

W  w a d z e  p ó łśre d n ie j S z y m u ra  p o  k ró t­

k ie j w y m ian ie c io só w  p a d a . U d e rz e n ie n ie  

b y ło  je d n a k  s iln e i c e ln e  —  to  b y ło  je d y n ie  

p c h n ię c ie . W ło c h  z a c z y n a  s tra sz y ć  i sy g n a ­

l iz o w a ć  b ę d ą c  p rz e k o n a n y , ż e  c io s je g o  b y ł  

c e ln y . L e c z  S z y m u ra  ro z p rasz a  k ilk o m a  c io  

sa m i je g o  m rz o n k i i o p a n o w u je  sy tu a c ję . W  

trz ec ie j ru n d z ie T e rra z in i c h o d z i n a „ g li­

n ia n y c h * n o g a c h . C h w ic je  s ię  i p rz y trz y m u ­

je . P o la k tra f ia c o ra z c z ę śc ie j i w y g ry w a  

w y so k o  n a  p u n k ty .

W  o s ta tn ie j w a lc e  K lim e c k i z a c z y n a  d o ­

b rz e : le w a , le w a  i p ra w a  n a  to ... W ło c h  ro z ­

g rz e w a  s ię , le c z  P o z n a ń c z y k  r ip o stu je  k a ż ­

d y  je g o  a ta k . W y m ian a  c io só w  b a rd z o  n ie ­

b e z p ie c z n a  n ie p rz y n o s i W ło c h o w i u p ra g ­

n io n e j p rz e w a g i. N a  p ro s te  L a z za r i je s t b e z ­

ra d n y . T rz ec ia ru n d a je s t p o p ro s tu w sp a ­

n ia ła . K lim e ck i p rz e sz e d ł s ie b ie sa m e g o . 

K o ń c z y sp o tk a n ie p rz y to m n y z w y ra źn ą  

p rz e w ag ą . W  c ię ż k ie j w a d z e n ie o g lą d an o  

ta k  p ię k n e j w a lk i ju ż  d a w n o  te m u . T y m  m e ­

c z e m  z m a z a ł g rz e c h y  p o p e łn io n e w  S k a n ­

d y n a w ii.

W  r in g u z p ra w e m g ło su sę d z io w a ł  

S c h ro e d e r —  N ie m c y . N a p u n k ty  p p . D e l  

F a n te —  R z y m  i U rb a n ia k  —  P o z n a ń .
M .

M IĘ D Z Y  W IE R S Z A M I* .

W c z o ra j n a  sp o tk an iu  m ię d z y n a ro d o w y m  

R z y m  —  P o z n a ń  n a  r in g  w sz e d ł tre n e r d ru ­

ż y n y  R z y m u  z  b u te lk a m i n a p e łn io n y m i w o ­

d ą , n a  k tó ry c h  w id n ia ły  n a le p k i „ M o n o p o -  

ló w k i" . C z y  b ra k  in n y c h  n a c z y ń  z m u s ił d o  

te g o  o rg a n iz a to ró w , c z y  te ż  p rz y z w y c z a je ­

n ie  d o  te j e ty k ie ty  b y ły  p rz y c z y n ą  te g o  „ m a  

n ife s tu "  —  n ie  w ia d o m o . M .

n ią  r fę  w  p ra c y  se ff  r sW o S o rfz a cft w r f, 

d y p lo m y  h o n o ro w e.
P o z a o d z n a k ą i d y p lo m e m , sz c ze g ó ln ie g o r­

l iw i u c z e s tn ic y a k c ji z je d n y w a n ia n o w y ch  a b o ­
n e n tó w  P o lsk ie g o R a d ia , b ę d ą m ie li m o ż n o ść  
z d o b y c ia n a g ró d  p ie n ięż n y c h  w  p o s ta c i k s ią ż e ­
c z ek  o sz c z ę d n o śc io w y ch  z w k ła d a m i p o  1 0 , 2 0 , 
5 0 , 1 0 0  i 2 0 0  z ło ty c h  —  w  z a le ż n o śc i o d  l ic z b y  
j io w o p o z y sk a n y c h ra d io a b o n e n tó w .

W  p rz y z n a w a n iu  p re m ii, b ra n e b ę d ą p o d  u -  
w a g ę  l ic z b y  n o w o z a re je s tro w a n y c h  ra d io a b o n en  
tó w  w  c ią g u  trz e ch  m ie s ię c y  w y m ie n io n y c h  w y ­
ż e j. Je d n a k ż e w y k a zy  p o z y sk a n y c h a b o n e n tó w  
m o ż n a b ę d z ie n a d sy ła ć i p ó ź n ie j, d o 1 5 m a rc a  
b . r . w łą cz n ie .

S E T N A  R O C Z N IC A  U R O D Z IN  J A N A  L A M A *

D n ia 2 0 s ty c z n ia o g o d z . 1 9 ,0 0 R o z g ło śn ia  
L w o w sk a  n a d a je a u d y c ję o g ó ln o p o lsk ą  k u  u c z ­
c z e n iu se tn e j ro c z n ic y u ro d z in Ja n a L a m a . W  
s ty c z n iu L w ó w  o b c h o d z i u ro c z y śc ie tę ro c z n i­
c ę . Ja n  L a m  z n a k o m ity  p u b lic y s ta , d z ie n n ik a rz  
i l i te ra t, a p rz ed e w szy s tk im a u to r p e łn y c h  
w n ik liw e j o b se rw a c ji i c ię ty c h a lu z ji „ K ro n ik " , 
k tó ry m i z a s ila ł p rz ez d łu g ie la ta ła m y  d z ie n n i­
k ó w  lw o w sk ic h , z a w a rł w  n ic h c a ły n ie o m a l  
o b ra z  L w o w a  te j e p o k i. W  a u d y c ji c z w a rtk o w e j  
z a p o w ie d z ian a  z o s ta ła p re lek c ja p ro f . S ta n is ła ­
w a Ł e m p ic k ie g o , w y ją tk i z „ K ro n ik " L a m a , 
k tó re o d c z y ta a r ty s ta d ra m a ty c z n y Jó z e f M a -  
c h e lsk i, o ra z p ro d u k c ja c h ó ru „ B a rd " , k tó ry  
w y k o n a k o m p o z y c je d o s łó w  L a m a .

GIEŁDA RIEH/IĘZHIA
Warszawa dnia 18. 1. 1937 r.

Belffh 

Berlin 

Amsterdam  

Kopenhaga 

Londyn 

Nowy Jork czek 

Nowy Jork kabel 
Oslo

Paryż 

Sztokholm 

Włochy 

Helsinki 
Wiedeń 

Draga 

Szwajcaria

Dewizy:
trans, sprzed, kup.
89,20 89,38

212,97
293,75 294,47

117,65
26,35 26.42

5,271/8 5,*>83/8
5,273/8 5,285/8

132,68
17,69 17,99

136,00 136,33
27,83

11,69

99.20
18.53 18,58
121,90 122,20

R a ta ja k ,

Ptyściarsłufo L ekkoatletuka

„ W a r ta "  —  „ F lo ta " .

W  n ie d z ie lę , d n ia  2 3  s ty cz n ia  3 8  o  g c d z . 

1 9 ,3 0 w  h a li re p re z e n ta c y jn e j M ię d z y n a ro ­

d o w y c h  T a rg ó w  P o z n a ń sk ic h  o d b ę d ą  s ię  z a ­

w o d y  b o k se rsk ie  o  d ru ż y n o w e  m istrz o s tw o  

P o lsk i p o m ię d z y  W o jsk o w y m  K lu b e m  S p o r ­

to w y m  „ F lo ta "  z  G d y n i a  „ W a rtą " ,

Clązkoatletyka

S c h a d z k a  le k k o a tle tó w  „ W a r ty * *

S e k c ja le k k o a tle ty cz n a z a w iad a m ia  

sw y c h c z ło n k ó w , ż e m ie się c z n a sc h a d z k a  

se k c ji o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a rte k , d n ia  2 0 -g o  

s ty cz n ia  3 8 , o  g o d z . 2 0 -te j w  S e k re ta r iac ie  

K lu b u . R ó w n o c z e śn ie  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y ­

s te  z a m k n ię c ie  I i-g o  k u rsu  le k k o a tle ty cz n e ­

g o  p rz e z  K o m e n d an ta  O k rę g o w e g o  O śro d k a  

W . F .

Obligacje I papiery wartościowe:
3 proc, pożycaka inwestycyjna 

41/2 proc. poż. państw, wewn.
4 proc, konsolidacyjna
5 proc poż. konwersyjna

83.06

66,00
68,25
68,50

Akeje w
Bank Polski * «

zlocie:

• • 12f,00

Lilpop. • • • • • • 64,09

Węgiel • • * ♦ • • 32,50

Norblin • • • • * 70,00

Starachowice • • • • • 40,00

Modrzejów • • • • 15,25

Haberbnsch • * A • • 49,50

Ostrowiec • • • • • ♦ 58,00

GIEŁDA ZBOZOWA

z b u d o w a n y  i n a d z w y c z a j sz y b k i b ił z k a ż ­

d e j p o z y c ji i c h o ć  d z ie ln a  p o s ta w a  C z e rw iń ­

sk ieg o  n ie  p o z w o liła  m u  w y k a z a ć  sw y c h  k o ­

lo sa ln y c h m o ż liw o śc i, to p rz y z n a ć trz e b a , 

ż e je s t p ię śc ia rze m  b a rd z o  d o b ry m . S e rg o  

to  z u p e łn ie  in n y  o d  w a g i m u sz e j. P rz e sa d ­

n ie  sp o k o jn y . W o ln y  i w k o p a n y  n a  m ie jsc u . 

B ije o b u rą c z  s iln ie  i b a rd z o  c e ln ie . K o z io ­

łe k  n ie  u m ie  k o n tro w a ć  n a jp ro s tsz ą  p ra w ą ,  

a  te m p a  n ie  m a z u p e łn ie . M o n ta r i sz y b k i i 

n a d z w y c z a j s iln y . P e la p ro s ty m i n ie m ó g ł  

n a ś la d o w a ć C z o rtk a . W y p a d y z a d łu g ie ,  

c io sy  n ie  w y k o ń c z o n e i b ra k  M a jc h rz y c k ie -  

g o w  ro g u  w  n a jw ię k sze j m ie rz e w p ły n ę ły  

n a  p rz e g ra n ą . P itto r i n ie b e z p iec z n y , ż y w io ­

ło w y , n a w e t n ie o b lic z o n y , le c z s iln y . O  Ja ­

re c k im  n ie  m o ż n a n ic  p o w ie d z ie ć . M ia ł p e ­

c h a . B in a z z ie m u b ra k o w a ło  ru ty n y . D a n ­

k o w sk i m ile  ro z c za ro w a ł. W y p a d a  w sp o m ­

n ie ć  o  ty m , ż e  je m u  w ła d ze  p ię śc ia rsk ie  ro ­

b iły n ie sp o d z ia n k i. K a z a ły  „ śc ią g a ć " w a g ę  

d o  p ó łśre d n ie j, a  g d y  tą  z ro b ił, w sta w iły  Ja ­

re c k ie g o , N i s tą d n i z o w ą d m u sia ł s ta r to ­

w a ć  w  ś re d n ie j. I d z ię k i je g o  a m b ic ji z ro b ił  

w ię c e j n iż  k to k o lw iek  b y  p rz y p u sz c z a ł.

S z y m u ra z ro b ił sw o je . A  K lim e ck i b o ­

d a jż e s to cz y ł sw o ją n a jp ię k n ie jsz ą w a lk ę  

w  ż y c iu .

P o  o fic ja ln y c h , ja k  to  z a z w y c za j w  ły c h  

w y p a d k a c h b y w a , p rz y w ita n ia c h n a r in g u  

z o s ta ły  d w ie  m u c h y .

Ż y w io ło w y W ło c h N a rd e c h c a n ie m o ż e  

w  p ie rw sz y c h ru n d a c h z ro z u m ie ć ta k ty k i  

C z e rw iń sk ie g o , k tó ry  w a lcz y  w  d e fe n sy w ie  

i o d g ry z a  s ię  w  p o rę . T e m p o  sz a lo n e  i w a l­

k a  ła d n a . P o lak  trz y m a  s ię  d o sk o n a le  w  k a ż  

d e j ru n d z ie , le c z  n ie  p o tra f i W ło c h o w i p rz e ­

sz k o d z ić w  z w y c ię s tw ie , c h o ć n ie z a w ió d ł.

W  w a d z e k o g u c ie j K o z io łk o w i n ie u d a ł  

s ię re w a n ż . P ie rw sz y c io s S e rg o lą d u je n a

Pływanie

Z e b ra n ie p ły w a k ó w  H C P .

R o c z n e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  o d d z ia łu  p ły ­

w a c k ieg o  K . S . H . C e g ie lsk i o d b ę d z ie s ię  

w  n ie d z ie lę  d n ia  3 0  b m . o  g o d z , 9  w  se k re ­

ta r ia c ie  k lu b o w y m  p rz y  u l. G . W ild a  1 8 0 .

Z e b r a n ie se k c ji c ię ż k o a tle ty c z n ej H C P .

R o c z n e w a ln e z e b ra n ie o d d z ia łu c ię ź -  

k o -a tle ty c z n e g o o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia ­

łe k  d n ia  3 1  b m . o  g o d z , 1 9  w  se k re ta r ia c ie  

p rz y  G . W ild z ie 1 8 0 . P rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  

c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w e . W n io sk i n a le ż y  

w n ie ść d o  k ie ro w n ic tw a  o d d z ia łu  n a  7 d n i  

p rz e d  ro c z n y m  w a ln y m  z e b ra n ie m .

iiiiimiminimfflniniiniunniiiiiiimnmiiinnimniiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiimiłiiiiiiiiiwimiimiiiffliinimiiniiniiiiimmHiiiiiiinniiHiir

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y 1

1 9 ,1 0 M o n a c h iu m . „ D o d a tk i n a d z w y c z a jn e ” . 
2 0 ,1 0 K o p e n h a g a . K o n c e r t sy m fo n icz n y . 2 0 ,1 6  
R a d io  R o m a n ia . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 0 ,5 5  H il­
v e rsu m  I . K o n c e r t sy m fo n ic z n y .. 2 1 ,0 0 R z y m . 
„ II p ic c o lo  M a ra t" . 2 1 ,1 5  L o n d y n  R e g . K o n c e rt  
z Q u e e n s H a llu . 2 1 ,3 0 R a d io  P a ris . „ B o ry s G o ­
d u n o w " .

Hallo!

Tu radio

C z w a rte k , d n ia 2 0 s ty cz n ia 1 9 3 8 r *  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6 ,1 5 P ie śń „ K ie d y ra n n e w sta ją  z o rz e” . 6 ,2 0  
G im n as ty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 
7 ,1 5  P ły ty . 8 ,0 0  A u d y c ja  d la  sz k ó ł. 8 ,0 0  P rz e rw a , 
1 1 ,1 5 „ P o K o lę d z ie * '. 1 1 ,4 0 R o b e rt S c h u m a n n . 
1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su i h e jn a ł z K ra k o w a , 1 2 ,0 3  
A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  P rze rw a . 1 5 ,3 0 W ia ­
d o m o śc i g o sp o d a rc z e . 1 5 ,4 5 W ę d ró w k i m u z y ­
c z n e . 1 6 ,1 5  N a sz e ta ń c e . 1 6 ,5 0 P o g a d a n k a  a k tu ­
a ln a . 1 7 ,0 0  W ie d z a  i k s ią ż k a . 1 7 ,1 5  R e c ita l sk rz y  
p c o w y . 1 7 ,5 0 P o ra d n ik sp o r to w y i w ia d o m o śc i  
sp o r to w e . 1 8 ,1 0  S k rz y n k a  o g ó ln a . 1 8 ,2 5  P ro g ra m  
n a  ju tro . 1 8 ,3 5  A u d y c ja  d la  m ło d z ie ży  w ie jsk ie j.  
1 9 ,0 0 W  se tn ą ro c z n ic ę u ro d z in Ja n a L a m a .  
1 9 ,3 0 R e c ita l śp ie w a c z y . 1 9 ,5 0 P o g a d a n k a a k tu ­
a ln a . 2 0 ,0 0  K o n c e r t ro z ry w k o w y . 2 0 ,4 5  D z ien n ik  
w ie c z o rn y i P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 1 ,4 5 F ra g ­
m e n t  z  p o e m a tu  „ A n h e lli" . 2 2 ,0 0  K o n c e r t k a m e ­
ra ln y . 2 ,5 0 O sta tn ie  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a w ie ­
c z o rn e g o , P rz eg lą d p rasy  i K o m u n ik a t m e te o ­
ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 0 P a trz p ro g ra m y lo k a ln e .

P o z n ań . 1 1 ,4 0  P o lk i i o b e rk i. 1 3 ,0 0  Ż y c ie k u l­
tu ra ln e  i sp o łe c z n e  P o z n an ia . 1 3 ,0 5 C z te ry  w ie ­
k i m u z y k i w ło sk ie j, 1 4 ,0 5 P rz e g ląd g ie łd o w y .  
1 4 ,1 5  M u z y k a  sa lo n o w a . 1 8 ,1 0  W ia d o m o śc i sp o r ­
to w e lo k a ln e . 1 8 ,1 5 P ro g ra m  n a ju tro . 1 8 ,2 0 „ O  
sp o r tac h  z im o w y ch  w  P o z n an iu " . 1 8 ,5 0 „ O  n o ­
w y c h  m ą c z k a c h  p a s te w n y c h " . 2 3 ,0 0  K o n c e rt ż y ­
c z e ń .

Poznań, dnia 18 1, 1937

Warunki t Handel burtowny, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg*

Standarty: 1) żyto 712 s/1. 2) pszenica 742 ąfl 

31 owies I 480 e/1. owies Ii 450 g/1 

Jęczmień a) 638—650 z/1, b) 673—678 g/l.

) 700—717 g/L
C B M  T  

tm sa k c y l  n eo r lss ta e y M

Pszenica - t p. P. —  

Żyto nowe, zdatne do przemiału 

I ęczmień browarowy . 
Jęczmień 700 —  717 gl. 
Jęczmień • 673 678a/l 
Jęczmień 638—650 gl 

Owies nowy
M standartowy

Mąkapsz.g.1 0-3C proc. wyo.
W .10-50 „ a
„  w  „ IA  0 .6 5  „  a
H . „II 30-65 h

„ „HA 50-85„ „

w M 0165-70 „ „
Mąka żyto. gat. I 0-50 

Mąka żytnia 0-65 

; , „ n 0-65

Otręby pszenne, grube 

w , średnie
„ tytule przemiału slandnrlow. 

Otręby jęczmienne 

Groch Viktoria
„ Folgera 

Łubin Niebieski

„ żółty 

Seradela 

Rzepik ozimy 

Siemię lniane 

Wyka latowa 

<Jel  uszka 

Mak niebieski 

Gorczyca 

Rajgras angielski 
Makuch lniany w taflach 

rzepakowy „
„ słoneczn. w tan. 42430fo 

Śrut Soja 

Słoma pszenna luzem 

n „ prasowana 

„ żytnia luzem 

„ żytnia prasowana 

„ owsiana luzem 

M owsianna prasowana 

w jęczmienna luzem 

„ jęczmienna prasowana 

Siano zwykłe luzem

„ zwykłe prasowane
, nadnoteckie luzem
„ nadnoteckie prasowana

O g ó ln y o b ró t 2 7 6 3 to n , w  ty m  p sz e n ic a  
2 1 8 to n , ż y to 8 4 8 to n ., ten d e n c ja  sp o k o jn a ;  
ję c zm ie ń  1 7 3  to n , te n d e n c ja  z n iż k o w a ; o w ies

26,75 

21,75 

20,75 

20,25 

19,75
19.50

20.50 

19 50 

47,00 

44,00 

41,00 

36,50

31,25

29,75

17,00 

15,75 

14,75 

15,00
23,00 

23,50 

13,25
18,75

27,25 

22,00
21,75 

20,50
20,25

19.70

21,00 

20,00
47,50

44,50 

41.50
37^)0

3?,?5

30,75

17,25 

16,25
15,50 

16,00 

25,00 

25.00
13,75 

14,75

N IE M IE C K I S K R Z Y P E K  P R Z E D  M IK R O F O ­

N E M .

W  c z w a rte k , d n ia 2 0 s ty c z n ia o g o d z . 1 7 ,1 5  
w y s tą p i w  ra d io sk rz y p e k n ie m ie ck i B e rn h a rd  
L e ssm a n . A rty s ta  z a p ro sz o n y  z o s ta ł p rz e d  m ik ­
ro fo n  p o lsk i n a  p o d s ta w ie  w y m ia n y  a r ty s ty c z n e j 
z N ie m c a m i. Z te j sa m e j ra c ji w y s tę p u ją n a s i  
a r ty śc i p rz e d n ie m ie c k im i m ik ro fo n a m i. B e rn ­
h a rd  L e śsm a n n w y k o n a p rz y a k o m p a n ia m en c ie  
p ro f . U rs te in a S u itę o p . 1 8 0  —  Jo a h im a R a ffa , 
n ie m ie ck ie g o k o m p o z y to ra u b ie g łe g o s tu le c ia , 
p o z a ty m  u tw ó r S a ra sa te g o o ra z w łasn ą k o m ­
p o z y c ję .

A K C J A  K O M IT E T U  R A D IO F O N IZ A C J I  

K R A J U .

P rz y p o m in am y , ż e o d g ru d n ia r . u b . trw a  
a k c ja  p re m io w a  S p o łe c z n e g o  K o m ite tu  R a d io fo -  
n iz a c ji K ra ju  d la p o z y sk a n ia n a w si n o w y ch  a -  
b o n e n tó w  ra d io w y ch . A k c ja b ę d z ie trw a ła je ­
sz c z e d o  k o ń c a  lu te g o  b . r . Je s t to  sw e g o  ro ­
d z a ju  k o n k u rs , k tó re g o  w a ru n k i c z y n ią  g o  d o s tę p  
n y m  d la  k a ż d e g o . A  z a te m  k a ż d y , k to  p o z y sk a  
d la  P o lsk ie g o  R a d ia c o n a jm n ie j 5 n o w y ch  a b o ­
n e n tó w , o trz y m a p ię k n ie w y k o n a n ą w  m e ta lu t _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ j _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _
o d z n a k ę : „ Z a ra d io fo n iz a c ję  w si" , ja k o w y ró ż - |1 9 (^ te d e a ic ja o ż y w ia n a ; p rz e tw o ry m ły n a r*  
n ie n ie i m iłą  p a m ią tk ę . N ie za le ż n ie  o d  o d z n a -1  sk ie  4 4 6  to n , n a s io n a  3 8 1 to n , p a s tew n e  i  
k i, p rz y z n aw a n e  b ę d ą  w sz y s tk im , k tó rz y  w y ró ż -  In e  jO ja ^ to n , te n d e^ ja  a p o k Ó jR .

53,- 

47.00

77.-
32,00

-< w

22  J5 

19,25 

21,25 

23,50 

5,65 

6,15 

6,00 

6,75 

6,05 

6,55

7 ,6 0
8 .2 6
8,70
9,70

54,00
49,00

80,00
34,00

23,00
19,50
22,59

24,00;
5,90;
6.40

6,25
7.00
6,30
6,80

8 ,1 0
8 ,7 5
9,20

10,20 ;
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Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych I panowania Aleksandra lk

STRESZCZENIE POCZĄTKU:
Rok 1860. W  Rosji panuje car A le­

ksander II. którego rządy, faktycznie  
w ykonywane przez podłych zauszni­
ków i pochlebców , w pędzają całe im ­
perium  w otchłań niepraw ości i krzy  
w dy. D la w yrw ania kraju z niew oli 
tyrańskiej pow staje potężny ruch ni- 
hilistów , na czele którego stoi nie­
zw ykle zręczny i utalentow any przy­
w ódca, M ichał Bakunin.

Sam owola cara i jego agentów , 
w śród których najw pływ ow szy jest 
K ardów , policm ajster petersburski, 
niesie pow szechne rozgoryczenie, gdyż  
w szelkich niew ygodnych ludzi w ysyła 
się na Sybir, gdzie żyją w ohydnych  
w arunkach. Zesłana do kopalni zosta- 
je M aria von Pahlen. ow ocem m iłości 
której z ks. K onstantym , bratem cara, 
jest W łodzio, ścigany przez carskich  
siepaczy. Brat jej, H ugo, zaciąga się 
do nihilistów . N a Sybir w ygnany zo- 
staje w ysoki urzędnik m inisterialny  
Bojanow ski skutkiem  zdrady żony Fe­
dory. jednak ucieka stam tą i dostaje  
się do carskiej kuchni. Jako podejrza­
ny o nihilizm  zesłany zostaje zasłużo­
ny gen. K undson i w ielu, w ielu in­
nych.

N ihiliści nieustępliw ie w alczą z 
A leksandrem II. m szcząc się bezlitoś­
nie na zdrajcach (jak m . in. na m i­
lionerze Jagftdkinie). N a tle tej w alki 
rozgryw a się szereg pasjonujących w y  
darzeń.

$60)
Będzie nas w praw dzie z początku  

tylko kilkuset ludzi, lecz w krótce ty­
siące, setki tysięcy zaciągną się pod  
tw oją, chorągiew  i przysięgną na tw ój 
sztandar.

W  trium fie zaw ieziemy cię, do pa­
łacu carskiego a stamtąd na K rem l 
do M oskw y.

Tam uklękniesz i nie biskup, lecz 
naród założy ci koronę na głowę.

Będziesz pierwszym cesarzem ro­
syjskim , którego lud radośnie będzie 
w itał, będziesz pierwszym cesarzem  
z w oli ludu.

W łodzim ierzow i zaświeciły się o-

Skoro m i złożysz tę przysięgę —  
m ów ił Bakunin dalej z przekonyw u­
jącą w ymow ą —  w szystko już będzie 
m iędzy nam i załatwione i um ów ione.

Pow rócę z tobą do Petersburga. 
N ie trudno ci będzie uciec z Sybiru, 
a zresztą dla osiągnięcia tak w ażnego  
celu w arto narazić życie.

W rócim y do Petersburga, zamach  
m usi się udać i tego sam ego dnia za­
siądziesz na tronie.

W  historii Rosji będziesz W łodzi­
m ierzem I.

M asz tu m oją rękę, podaj m i sw o­
ją. i pow tarzaj za m ną m oje słowa.

M ianowicie złożysz m i przysięgę.
W łodzim ierz jęknął jakby śm ier­

telnie raniony.
, —  A jeżelibym się m usiał w zbra­

niać przed złożeniem  tej przysięgi —  
rzekł po chw ili.

Bakunin gołśno się zaśm iał.
—  Pow iedziałbym  w tedy, że jesteś  

głupcem .
Z m ilionów  ludzi jednem u tylko  

ofiarow uje się koronę, a jeżeli on nie 
chce jej przyjąć, jeżeli nie w yciągnie 
po nią rękę, jest albo łotrem, którym  
ty nie jesteś W łodzim ierzu, albo też 
—  idealnym  m arzycielem.

—  Być m oże, że jestem  tym ostat­
nim, lecz m uszę ci pow iedzieć, że pro­
pozycji tw ej przyjąć nie m ogę.

— Czy m ówisz serio, W ołdzim ie- 
rzu, czy też żartujesz?

—  N ie m am zw yczaju żartow ać w  
tak w ażnych spraw ach — odrzekł 
m łodzieniec —  lecz pow iem ci także  
w krótkich słow ach pow ód, dlaczego  
nie m ogę się na to zgodzić.

W iesz o tern, że kocham  księżnicz­
kę V erę, a ona m nie kocha.

czy.
Był m łody, słow a Bakunina oszo­

łom iły go.
K oronę chciał w łożyć na jego gło­

w ę i chciał w ręce jego w łożyć los se­
tek tysięcy ludzi.

W idział się już na tronie, otoczony  
dygnitarzam i państwa, a potem znc  
w u na czele sw ego w ojska, które zw y­
cięsko przeszło cały św iat, a on, jak  
drugi A leksander W ielki, cieszył się 
m iłością sw ych żołnierzy  i poddanych.

Były to obrazy, które m ogły za­
chęcić jego fantastyczną duszę i w y­
bujałą w yobraźnię.

Lecz nagle obrazy te znikły, a ich  
m iejsce zajęły obrazy ponure.

— Co ci jest —  zapytał Bakunin  
ujrzawszy przestrach na jego tw arzy  
— czego tak patrzysz ponuro przed  
siebie, co w idzisz?

—  Co ja w idzę? —  odrzekł W łodzi­
m ierz drżącym  głosem  —  w idzę przed  
sobą skrwaw ionego trupa, jest to A - 
leksander II.

A obok zw łok cara leżą, zw łoki 
w iekiego księcia K onstantego, m oje­
go ojca.

A teraz pow stają i grożą m i, w le­
pili sw ój w zrok w e m nie i patrzą na 
m nie strasznie, otw ierają, usta i w o­
łają. do m nie —  ha, ha, słyszę w yraź­
nie ich słow a —  jest to przekleństw o 
bo  um arli z m ojego pow odu, tak z m o­
jego.

O blany potem padł W łodzim ierz  
na krzesło.

Bakunin przystąpił do niego i po­
łożył m u na ram ieniu rękę.

— U spokój się W łodzimierzu —  
rzekł —  w ielkość obrazów  jakie przed  
tobą roztoczyłem przestraszyła cię na  
chw ilę.

Lecz podnieś dum nie sw ą głowę, 
pew nie będziesz stał na sw ojej w yso­
kości, a w około ciebie rozłoży się lud.

Lecz m usisz m i przyrzec, że bę­
dziesz pilnował praw ludu, że bę­
dziesz w ładcą nie na to, aby. pano­
w ać, lecz na to aby  ochraniać i bronić.

Przysięgasz m i to W łodzim ierzu?

Po odejściu Soni z m ieszkania  
K ardow a i w łoszki w szczęła się m ię­
dzy nim i zażarta kłótnia, w której z 
obu stron nie żałowano sobie w y­
zw isk.

W reszcie K ardów  rzucił się na so­
fę, m ówiąc:

—  K łuć się, jak długo ci się podo­
ba, nie słucham tego w cale, co m ó­
w isz. G dy się w yśpię w tedy dopiero  
będę z tobą m ów ił. Spokojnie podzie­
limy się pieniędzm i, w reszcie zrobię 
ci ustępstwo i pozostaw ię ci dw ie  
trzecie naszego m ajątku, a sam za­
dow olę się jedną trzecią.

— D obrze — odrzekła V alloni z 
szatańskim uśm iechem .

—  W idzisz stara, że tak będzie do­
brze. D o djabła, przecież nie jestem  
znow u tak starym , żebym się nie 
m ógł zakochać w  m łodej dziew czynie.

Potem ziew nął kilka razy i za­
snął.

V alloni usiadła w kącie izby i ci­
cho przesiedziała całą godzinę. Po­
tem  pochylona, jak drapieżny zw ierz, 
m ający się rzucić na*zdobycz, z pło- 
nącem i ogniem  oczym a zbliżyła się do 
śpiącego.

K ardów m ocno chrapał.
— Śpi jak zabity — m ruknęła 

stara.
— Jak zabity —  pow tórzyła zło­

w rogo i podniósłszy pięść pogroziła  
śpiącem u.

—  Śpij, śpij spokojnie, lecz prze­
budzenie tw oje będzie straszne.

Potem nachyliła się i z w olna od­
czepiła śpiącem u drew niane nogi, a 
następnie zaniosła je do kuchni, po­
tupała na kaw ałki i w rzuciła na o- 
gień.

Potem pow róciwszy do izby, ze­
brała w szystkie pieniądze i udała się 
do kom órki, w której znajdow ała się 
Fedora i Lo: Jednem Spojrzeniem  
przekonała się, że obie śpią i cicho  o-

—  W ięc dobrze, dla tw ej przyjem ­
ności m ożem y księżniczkę oszczędzić 
—  rzekł Bakunin.

—  A naw et dobrze będzie, jeżeli 
połączysz się z nią i w stąpisz na tron.

—  Czy sądzisz istotnie, że V era zo­
stałaby  m oją żoną, gdybym  zamordo-  
kładąc Bakuninow i rękę na ram ie- 
w ał jej ojca? —  zapytał W łodzim ierz  
niu.

—  Brzydziłaby się m ną i odepch­
nęłaby m nie.

Lecz pom inąw szy naw et m oją m i­
łość, nie chciałbym  nigdy za pom ocą 
m orderstwa zdobyw ać, sobie panow a­
nie.

—  Czy to twoje ostatnie słowo?
—  O statnie —  nie w działbym na 

siebie purpury zbroczonej krw ią.
Bakunin szybko zarzucił na siebie 

chałat i przyprawił fałszyw ą ‘brodę.
—  W  takim razie żałuję —  rzekł 

—  żem stracił tyle czasu dla takiego  
idealisty i m arzyciela.

Przebyłem ogrom ne trudności i 
niebezpieczeństw a, aby się z tobą zo­
baczyć, uczynić cię w ielkim, i w łożyć 
koronę na tw oją głow ę. A teraz od­
rzucasz m oją ofiarę. N ie w iedziałem , 
że są ludzie do tego stopnia pozba­
w ieni am bicji —  zaw iodłem  się na to­
bie.

N astępnie bez pożegnania odszedł 
do drzwi.

—  Przebaczam  ci odrzekł Bakunin  
—  lecz żałuję cię bardzo, nie rozum ię  
bow iem człow ieka, w którego niersi 
nie płonie am bicja, jest on podobny  
do skały nie posiadającej żadnych u- 
czyć.

A teraz jeszcze jedno —  pow ierzy­
łem ci najgłębsze nasze tajem nice,
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Zemsta włoszki

tw orzyła drzw iczki od klatki, a na­
stępnie rzuciła na  Fedorę żarzący w ę­
giel i zostaw iając otw arte drzw iczki 
klatki, jakoteż i te, które prow adziły  
do izby m ieszkalnej, gdzie spał K ar­
dów , w ybiegła szybko z dom u, zanim  
jeszcze obudzona żarem Fedora nie 
m ogła zdać sobie spraw y.

Fedora zaś w ybiegła z klatki i 
w padła do izby K ardowa, a rozgląd­
nąw szy się błędnym w zrokiem  doko ­
ła, spostrzegła śpiącego K ardow a i 
straszliwie zaw yła.

K ardów  zerwał się i przetarł oczy, 
o spostrzegłszy w ściekłą kobietę, tyl­
ko. stołem  od niego  oddzieloną, chciał 
uciekać, lecz spostrzegł, że nie m a 
odrew nianych nóg, a zatem  nie m oże 
się ruszyć z m iejsca. W łosy stanęły  
m u na gołwie ze strachu.

Fedora patrzała nań chw ilę ogni­
stym w zrokiem , a potem w yciągnęła  
doń ręce.

K ardów  zaw ołał o  pom oc, lecz nikt 
się nie zjawił.

Tak w ołały jego ofiary bezsku ­
tecznie o pom oc, a on przysłuchiwał 
się spokojnie tym  w ołaniom  i nie w y­
ciągnął ręki, aby łagodzić i ratow ać, 
tam  gdzie m ógł ratow ać.

Fedora tymczasem w ylazła na  
stół i przykucnęła jakby przygotow u ­
jąc się do skoku.

Przerażony K ardów nie .w iedząc 
co m a począć, rękami odepchnął się 
od ściany i stoczył się pod stół, gdzie 
leżał cicho, spodziew ając się, że sza­
lona obierze sobie coś innego  za przed  
m iot sw ej w ściekłości, lecz pom ylił 
się, bo Fedora natychm iast zeskoczy­
ła ze stołu i poczęła za nim  szukać p« 
całym pokoju.

N a ten w idok serce w nim  zam ar­
ło.

Cóżbyś.dał za to,, żeby m iał teraz  
sw oje kule, a w iedział o tern bardzo  
dobrze, kto go w prawił w takie po­

gdyż jesteś synem kobiety, którą za­
rów no ja kocham i czczę, jakoteż i 
m oi tow arzysze.

Byłem przekonany, że nie jesteś 
zdolnym do zdrady.

G dybyś zaś m iał być na tyle prze­
w rotnym . że dla przypodobania się 
V erze, zdradziłbyś nas, to w iedz, że 
m y w praw dzie w szyscy zginiem y pod  
toporem  kata, jednak po nas pow sta­
ną  inni, którzy się pom szczą za nas.

Pam iętaj o tym W ołdzim ierzu, a  
teraz bądź zdrów .

To rzekłszy jak cień w ysunął się 
z pokoju.

W łodzim ierz zaś stał na m iejscu  
ponuro patrząc w  ziem ię —  kroplisty  
pot oblewał m u czoło.

—  Co m am czynić —  zawołał —  
kto m i poradzi, kto pom oże. Znajduję  
się nad przepaścią i nie w iem czy  
m am iść dalej, czy zatrzym ać sw e 
kroki.

Czy m am  znieść, żeby car padł o- 
fiarą m orderców  i m ój ojciec także... 
Czyż nie jest pow innością m oją, po­
w innością synow ską, zapobiedz temu?

W zburzony począł chodzić po po­
koju.

—  A . m ordercy ci — zaw ołał po  
chw ili —  to m oi najlepsi przyjaciele, 
którzy się za m nie pośw ięcali i za 
m oją m atką i nieśli jej pom oc w  nie­
szczęściu i niedoli.

Co m am czynić, o Boże, Boże, o- 
św ieć m ój um ysł.

W  końcu padł na otom anę i długi 
czas przeleżał nieruchom o.

W reszcie zerwał się, był blady jak  
trup, a usta jego  drżały. Jak się zda­
w ało, pow ziął straszne jakieś posta­
now ienie.

łożenie. Zem sta w łoszki była ostra.
W tem rozległ się szalony śm iech  

Fedory, która spostrzegła K ardowa  
pod stołem i pochw yciła go za obcię­
te nogi, a następnie poczęła go ciąg­
nąć ku  sobie. K ardów  chw ycił się kra­
w ędzi sofy, lecz to na nic m u się nie 
zdało, bo Fedora jakby posiadała ja­
kąś nadludzką siłę, natychmiast go  
w yciągnęła z pod stołu.

— Jestem zgubiony — szepnął 
przerażony K ardów, lecz nie chcąc je­
szcze dać za w ygraną, począł rozpacz­
liwie się bronić. Lecz w  końcu Fedo­
rze udao się pochw ycić go za gardło, 
a ścisnąw szy je ubezwładniła go pra­
w ie zupełnie i uklękła m u na pier­
siach. Potem zw olna zbliżyła głowę  
do jego tw arzy i zatopiła w obliczu  
jego sw e zęby.

N ieszczęśliwiec krzyknął z bólu, 
lecz to na nic m u się nie przydało, 
nikt bow iem nie przychodził m u na  
ratunek, był zupełnie w ydany na pa­
stw ę w ściekłej kobiety, która poczę­
ła go kąsać po  całem  ciele, i po chw ili 
cały zalany był krw ią.

Lecz w idok krw i i jej zapach czy- 
R ił ją jeszcze bardziej dziką. Poczęła 
zryw ać z K ardowa ubranie, a kaw ał­
ki z niego rozrzucała po całej izbie, 
aż w reszcie rozebrała go do naga i 
poczęła kąsać w ram iona i piersi.

K ardów krzyczał w niebogłosy z 
bólu, starając się w yrw ać z objęć Fe­
dory, za któremi. daw niej tak tęsknił 
i zrzucić ją ze siebie. W  końcu uda­
ło m u się pochw ycić ją za szyję i po­
czął ją ściskać obiem a rękam i, chcąc  
udusić.

Lecz ta szalona posiadała siły ol­
brzym a, co dość często jest w łaściw o­
ścią szaleńców . W yrw ała m u sie. a 
potem znow u rzuciła się na niego.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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padła na nr. 116502
5O.OOO na nr. 105769
15.000 na nr. 170Ó80 
lO .Oo na nr. 142413  
5.000 na nr. 39o81 115086  
2.000 na nr. 13932 1965? 20736  

25109 28745 31702 33720  45276
46069 53988 102971 105449 109500 
191355

1.000 na nr. 15097  28975  30802
45049  49943  56680  58358  60911
64956 91257  96923  99063  I08668
112688 112818  113014  144265  150783
157387  166866 177305  186388 191072

Wygrane po 200 zł.
100 1128 330 72 71 632 954 2874  

994 3463 576 624 858 4269 788 5223  
672 898 6024 40 419 589 753 7039 54 
741 803 8030 13? 54 5619 5 776 987 
9007 169 682 1023 28 76 878 979  
11178 544 650 733 12364 84 652 72  
13057 570 777 14014 161 359 15031  
744 74 906 16295 311 485 709 17101 
437 627 69 810 20 18172 254 746 990  
19238 312 38 597 616 749 993

20514 849 21050 22390 607 735  
23228 502 651 24353 741 865 976 94  
25361 26198 50 27190 218 408 35 803  
20 69 2842 657 948 29495 537 768  
829 40 97 30156 223 566 65? 723 820  
54 31054 229 301 781 88 32083 108 
29 284 97 86 3302? 62 247 571 645  
747 801 12 34322 36 623 813 915  
35500 65 731 36208 36 413 943 37188  
802 74 38217 340 468 768 39489 559  
98 727 73

40292 538 830 68 993 41290 348  
77 42192 674 43511 44500 652 716 74  
45258 319 432 79 46240 91 360 920  
23 47146 220 678 695 910 48098 183  
641 722 82 865 998 49020 314 596  
618 29 59 879 922 50173 617 51264  
537 769 52165 286 502  669 925
53166 704 54027 74 249 456 518  
55185 299 420 22 84O 56037 220 395  
466 85 661 783 802 908 5708? W  303  
58 850 58083 59256 513 780

60344 4O5 19 577 61864 62224 51  

392 455 722 63096 5OO 64043 240 412  
683 866 932 65673 707 66070 27O  
933 67150 285 356 561 85I 68061 109  
207 427 39 69097 211 57 521 722 35  
882 980 70097 19 386 675 860 970  
71613 22 52 763 72352 865 73268 804  
75 74558 661 802 75341 60 80 488  
553 38 657 76020 214 422 596 893  
77015 49 279 367 625 709 78079 200  
832 909 79401 65o 62 760 892

80467 501 70 709 81280 631 82042  
59 213 505 83475 84154 55 525 85680  
728 86018 253 316 467 966 87108 366  
542 78 664 744 88122 46 598 769  
89035 181 204 667 773 814 90179 546  
755 928 91453 89 95 721 919 92840  
93000 79 792 94035 480 5123 376 542  
96012 140 558 683 97106 263 67 89 
353 495 656 862 921 98343 57 437  
556 643 727 961 99054 98 223 32 949  
75 100430 810 985 101237 45 446 513  
102345 527 814 58 99 103441 961  
104252 306 105085 327 32 44 466 81 
94 95 752 855 955 106426 53 549  
107260 96 921 108079 435 731 109346  
541 682 840 941

110007 387 414 522 619 767 984  
111351 971 112016 772 113091 511  
614 114055 17? 306 473 56I 850  
115293 472 879 97 116108 75 592 910  
47 117075 91 20? 520 8O9 118197 610  
82 119682 705 120266 313 121013  
362 458 583 122000 270 460 535 770  
874 962 123497 124062 570 813 914  
125090 319 783 818 126198 337 898  
127095 235 446 508 688 128097 157  
403 129562 945

130387 783 131067 615 132739  
960 133197 663 982 134364 68 
135345 483 562 748 852 136010 784  
137017 86 292 355 589 697 138010  
517 139221 579 660 766 8?4 I4OO76 
95 777 141258 436 567 142449 961  
143523 814 144018 345 402 49 81 731  
882 145236 425 555 16078 321 95  
537 853 978 147283 751 854 947  
148460 767 938 149199 371 615 716  
881 150028 67 107 30 531 828 151784  
890 903 45

152159 318 682 856 963 153440 589  
154252 320 485 764 155132 388 538  
156196 501 911 157050 388 490 562  
6O7 20 73 897 942 51 158025 68 248  
523 690 721 159066 280 330 415 934  
160803 162176 674 163639 720 858  
164035 214 48 603 63 868 165768  
166061 166 79 295 359 633 167107  
467 750 835 168090 110 639 933  
169972 170126 268 93 171617 719 95  
172033 264 682 750 173009 785 894  
174140 402 588 630 926 175063 286  
859 964 176202 402 523 745 177907  
16 178369 709 811 179056 323 493  
180020 203 387 865 181054 413 25 88  
739 182180 91 202 452 642 747 79 
183029 793 992 I85OOO 238 4OI 3 21  
67I 78 743 186170 372 546 785 801  
12 187279 479 631 47 99 138249 329  
189116 91 799 916 27 190114 95 429  
19138? 508 10 16 734 192232 42 616  
801 926 193595 603 834 194026 519  
909

IV Icągnlenie

Wygrane po 200 zł.
224 557 701 1248 1820 2189 92  

206 75 2689 2866 89 3059 3443 3598  
4024 31 4112 4251 4365 4575 4708  
22 75 5060 5274 5789 6159 6694 6774  
6894 6912 65 7089 7576 7696 8039  
8151 8267 8325 8591 8989 9017 21 
9166 9563- 9762 81 10722 998 11006  
30 42 226 462 530 997 12077 118 24  
35 485 787 13017 187 583 14003 369  
675 80 775 901 15025 79 158 470  
16561 17084 450 6 549 552 18660 
830 906 19141 326 56 448 515 67  
946

20346 97 596 21210 320 410 68 544  
52 654 22290 523 962 23088 692 711  
24272 973 25390 588 26212 56 687  
805 27085 214 24 335 994 28302 996  
29004 180 411 597 628 702 13 72 
909 24 80381 431 508 92 738 31003  
355 91 470 635 709 83 32265 423  

648 92 846 33078 137 69 736  
958 34275 459 697 35503 603 31 36035  
197 366 729 860 37263 503 650 874  
910 38264 901 64 39375 582 633 767

40019 20 263 95 41321 824 936  
42060 603 980 44093 147 524 42 822  
45002 44 248 472 817 59 78 46077  
101 225 699 717 47076 222 37 99 684  
715 905 20 48173 97 259 323 911 55 
7 49087 309 68 457 726 987 50115  
81 416 520 628 54 982 92 51020 112  
324 465 536 9 47 735 882 52061 281  
372 633 850 904 53059 161 429 508  
782 869 54550 843 55194 56396 463  
83 586 649 81 788 58041 157 439 776  
59175 741 945

6005 64 376 431 771 61065 96 174  
204 32 808 958 74 62791 984 63127  
209 998 64219 447 548 637 50 77 99  
843 51943 65004 143 253 316 553 603  
66062 337 455 834 67191 4 468 562  
616 49 747 920 68280 732 69140 279  
495 506 630 54 70099 298 320 903 65  
71507 777 949 72011 99 435 80 551  
638 97 73010 234 345 906 74195 227  
443 75456 519 26 901 56 76003 91  
221 713 64 814 81 77173 513 32 831  
78015 18 164 217 342 553 697 863  
938 79343 466 979

80328 976 81036 155 204 369 646  
877 82168 718 83092 192 329 65  
84007 500 54 85071 646 879 86191 
310 462 754 998 87449 71 899 928  
88093 137 567 983 89672 880 990  
90127 363 419 781 922 91334 773  
999 92158 78 629 60 772 990 93014  
34 120 270 1 597 94023 149 362 99  
570 602 748 89 95142 335 47 641 757  
838 96184 487 633 731 959 97208  
930 4857 98083 130 99520 860 927

100040 62 124 408 46 622 79 887  
101072 153 268 102431 83 702 103204  
25 342 590 874 104016 137 283 384  
400 555 72 676 105263 82 506 79 666  
786 858 106033 237 493 530 65 639  
731 837 107412 608 822 lCb366 619  
34 714 110047 446 615 37 75 111104  
15 30 770 113849 923 114059 110  
725 977 115160 262 366 412 721 67  
808 116272 560 616 61 847 87 946  
117424 714 826 48 972 118071 105  
79890 119133

120761 121014 18 356 99 533  
122086 219 39 50 335 478 565 785  
123161 281 613 727 124187 243 80  
663 714 72 125028 613 53 126079  
612 52 868 96 127043 171 325 722  
934 128424 678 857 998 129102 31  
56 331 404 88 744 130558 728 52 94  
965 131250 741 904 132342 581 900  
9 133045 59 107 400 39 571 134337  
400 466 651 799 135110 347 64 96  
407 43 691 855 136014 132 640 137411  
65 594 138078 343 66 94 423 501 9  
139204

140147 397 563 746 84 888 141016  
247 328 499 857 142090 537 679 749  
143025 144022 562 609 10 145454  
563 813 960 146083 479 586 907  
147048 437 526 148046 103 239 679  
712 149179 817 98 150086 132 382  
911 64 76 151101 281 409 526 84 658  
79 844 930

152270 513 153968 154246 354 408  
4 49 599 631 868 155033 218 50 55  
552 654 64 787 156013 175 398 437 48  
70 571 810 157021 265 660 90 958  
158402 27 80 585 95 159182 864 986  
64 160064 150 798 161117 328 869  
162258 660 163170 534 843 164020  
482 629 947 165217 60 353 667 704  
166004 258 455 76 529 751 963 167376  
837 168144 91 388 482 844 67 169092 
252 321 504 730 170083 236 332 440  
171*770 127 214 335 835 969 172449 
548 643 173101 285 383 512 174001 
120 273 365 175340 728 890 176779 
958 177064 215 300 525 58 636 178630 
179031 424 781 900 180405 37 616 945  
76 181278 510 14 182511 801 183690 
894 184412 64 551 77 648 751 882  
185003 202 74 306 625 186071 244  
510 50 628 985 92 187053 244 328 595  
642 97 796 887 188403 570 694 189902 
190144 80 261 327 696 782 191135 43: 
247 316 556 831 192142 210 3fiL554] 
620 729 193824 194330 932

Odcinek kulturalny

Historia pamiętników Lawrence’a. Słyn- 
as wywiadu angielskiego, twórca ruchu  

panarabskiego który teraz tyle kłopotu  
przyczynia W ielkiej Brytanii, pułkownik  
Lawrence, zostawił obszerne pamiętniki z 
zastrzeżeniem, że nie mogą być opubliko­
wane wcześniej jak w 1950 r. Spadkobiercy 
Lawrence’a nie chcąc tracić olbrzymiej for­
tuny, kryjącej się w tych pamiętnikach, po­
stanowili jednakże sprzedać rękopis. Pe­
wien amerykański wydawca nabyć go za 
fantastyczną cenę, zobowiązując się jednak  
do zastrzeżonego przez Lawrence’a terminu  
publikacji. Jednakże wydawca, nie wie­
rząc, że jest jedynym posiadaczem tekstu 
pamiętników (podejrzewał zrobienie drugiej 
kopii), zabezpieczył się w taki sposób przed  
ewentualnymi stratami, że wydał tekst pa 
miętników w dziesięciu egzemplarzach ko­
sztujących każdy po pół miliona dolarów. 
Naturalnie pamiętniki znalazły chętnych  
nabywców, pomiędzy amerykańskimi mi­
lionerami którzy kupili je jako curiosum  
dla swych bibliotek, nie mając wcale zamia­
ru w jakikolwiek inny sposób wykorzysty­
wać ich ani komukolwiek udzielać. Tak  
więc i wydawca się „odkuł” i zastrzeżenie 
Lawronee ’a zostało spełnione! (PIL) 

ŚŁiierć Kurvenala. Przed kilku dniami 
zginął w  W eimarze od ukąszenia osy ośmio­
letni pies Kurvenal. Należał on do tych nie- Jak wygląda naprawdę Morze Martwe? 
licznych czworonogów, które — posługują | Wiele zwykło się caytać o MoftncMarfaayafe

się mową ludzką. Tj. nie tyle mową, co wy­
rażeniem  swych myśli w  formie zrozumiałej 
i dostępnej dla człowieka. Kurvenal, podo­
bnie jak sławne konie Eberfeldzkie, którym  
zawdzięczamy piękne stronnice M aeterlin- 
cka, na których opisuje wypukiwante alfa­
betu kopytami —  dla odmiany wyszczeki- 
wał alfabet. I tak jedno szczeknięcie ozna­
czało literę ,,a“ , dwa „b" itd. Kurvenal 
był własnością baronowej von Frevtag-Lo- 
rjnghofen, pisarki niemieckiej, której sztuki 
wystawiane były przez różne komisje nau- 
kowo-lekarskie, które spisały cały szereg  
protokółów, odnoszących się do doświad­
czeń z tym  psem. Kurvenal nietylko rozma 
wiał z ludźmi, lecz również liczył. Odpo­
wiadał na zapytania i to dosyć skompliko­
wane. Podobno, gdy raz w jego obecności 
baronowa yon Freytag wyraziła się, że prze  
bywa w nim inkarnowana dusza ludzka, 
Kurvenal oburzony odszczekał: „Nigdy nie 
byłem człowiekiem, zawsze byłem psem, 
tak jak mój ojciec! —  Zakochana w  aim  jego  
pani twierdziła, że Kurvenal umie kompo­
nować nawet —  poezje! —  Dla ciekawości 
warto zaznaczyć, że przed dziesięciu laty  
żył w W arszawie też taki mówiący i ra­
chujący pies .Bim” , własność komandora 
Sadowskiego. Szereg doświadczeń z Bimem  
było zaprotokółowanych i ogłoszonych w  
prasie codziennej i fachowq. Bim, urodzo­
ny w 1921 r., zginął w nieszczęśliwym wy­
padku pod kołami samochodu. (PIL)

które dla większości ludzi stało się czymś 
tak znanym i bliskim, niemal jak — Morskie 
Oko. M ało kto jednak zdaje sobie napraw ­
dę sprawę jak wygląda to morze —  po za 
tym że jest słone i o nieruchomej powierz­
chni. Obecnie, z okazji pacyfikaqi Palesty­
ny, jeden z oficerów angielskich dokonał po  
miarów M artwego M orza. Liczy ono 73  
km. długości i 13 km. szerokości, powierz­
chnia jego jest niespełna dwa razy większa 
od jeziora genewskiego. Powstanie swoje 
zawdzięcza ono głębokiemu zapadlisku w  
dolinie Jordanu, łażącemu 396 <m. poniżej 
morza Śródziemnego. Zapadlisko to jest ska­
liste, głębokie w  południowym  końcu zaled­
wie na 3 m. W oda w  M orzu M artwym  wy­
parowuje ustawicznie i tak szybko, że do­
pływ nowych wód z Jordanu i Genezaret 
jest proporcjonalnie mniejszy od ilości wy­
parowanej wody. W skutek tego powierz­
chnia jeziora zmniejsza się ustawicznie. W o­
da M orza M artwego ma kolor błękitny ale 
w  smaku jest słono - gorzka. Przezroczysta  
i czysta, nadaje się do kąpieli, natomiast 
dla ryb i roślin jest trująca: siarka oraz 
siarkowodór, unoszący się przy brzegach, 
zatruwa całą wegetaqę. Człowiek kąpiący  
się, wyszedłszy z M orza M artwego pokryty  
jest jakby, cieniutkim pancerzem, solnym, 
zupełnie nieszkodliwym dla zdrowia. Nato­
miast promieniowanie powierzchni wody  
działa szkodliwie na oczy. W  składnikach 
M orza M artwego znajdują się chlorki sodu, 
magnezu i wapnia oraz asfalt, (PIL) 
-óh-uey  ,wb  ?-Kurvenalb .-bF b

+
ZMARLI

Józ,ef Bunk, werkmistrz, 60 lat. Teodor Bia­
łas, zegarmistrz, 64 lata. Irena Piotrowska, biu­
rowa, 20 lat. Zbigniew Jarecki, 2 mieś. Janina 
Cieślakówna, 1 rok 8 mieś. 20 dni. Franciszek  
Rogoziński, kamieniodrukarz, 22 lata. Joanna  
Gruszka, bez zawodu, 18 lat. Stanisław M aj­
chrzak, towarz, 23 lata, Teodor Hendry  siak, ro­
botnik, 75 lat. Hulda Joachim z domu Asch, 
wdowa, 83 lała. Helena M atuszakowa z domu 
Zaliszówna.

Helena Ratajska z domu Szydlakówna, 32 
lat, zamieszkała w  M iędzychodzie; W alenty An­
drzejewski, inwalida, 62 lat; Stanisław Sprin­
ger, drukarz, 74 lat; Kazimierz M agdański, ku­
piec, 74 lat.

Leon Górczewski, malarz, 51 lat; M aria M ar- 
ciniakówna, służąca, 58 lat; Aniela Dutkiewi- 
czówna, bez zawodu, 65 lat; Jan Starosta, ro­
botnik, 57 lat; Paweł Gaszkowski, portier, 65 
lat; Jan Gałkowski, mistrz rzeźnicki, 68 lat; 
Stanisława Adamczakowa z domu Leporowska, 
59 lat; Franciszek Białęcki, krawiec, 68 lat; A- 
gnieszka W itczakówna, 1 dzień, 6 i pół godz,; 
M aria Stroińska z domu Jahn, wdowa, 62 lat; 
Henryka Anna Paschke, krawcowa, 67 lat; M i­
chał W ęcławski, mistrz szewski, 69 lat; M ichał 
Krajczewski, spawacz, 48 lat; Luiza Seeliger z 
domu Klinkert, wdowa, 71 lat; Jan  Tomaszewski, 
dekarz, 42 lat; Krystyna Jaśkowiakówna, 5 dni; 
Jadwiga M ajda, tancerka, 22 lat; M aria Zieliń­
ska z domu Ilmerówna, 4f) lat; Julian W ęcław- 
ski mwtrz stolarek^ MJęfe
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Kronika
Czwartek

KaMan rzymsko-kair.

Środa 19 Henryka b.

Czwartek 20 Fabjana i Seb.

Kalendarzyk meteorologiczny
P o n ie d z ia łe k , g . 8 ra n o . C iśn ie n ie a tm o s ­

fe ry c zn e 7 4 8 m m . T e m p e ra tu ra p o w ie trza  
w  d o b ie u b ie g łe j n a jw y ż sz a + 6  C ., n a jn iż ­
sz a  - j— 3  C .

S ta n w o d y w  W a rc ie w y n o s i + 4 9  m . - -  
T e m p e ra tu ra  w o d y +  0 ,1 C .

W sc h ó d s ło ń c a w  d n iu 1 5 b m . o g o d z . 
8 ,0 4 ; z a c h ó d o g o d z . 1 6 ,1 4 . W sch ó d k s ię ­
ż y c a o g o d z . 1 5 ,4 4 ; z a c h ó d  o  g o d z . 7 ,0 0 .

Nocne dyżury aptek

ś ró d m ie śc ie : a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  
G ru d n ia 1 8 : a p t. im . d r . M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a : a p t. Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ław sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n a , S L R y n e k  
3 7 ; a p t n rz v  G ro b li. W  G a rb a ry  4 1 .

—  Je ży c e : A p t p o d G w ia z d ą , u l. K ra ­
sz ew sk ie g o 1 2 . Ł a z a rz : A p t. św . Ł a z a rz a , 
u l. S tru s ia  9 W ild a : A p t. p o d  K o ro n ą . G ó r  
n a W ild a 6 1 . D ę b ie c : A p t. p rz y u l D ę b iń  
1 2 . G łó w n a : A p t. p rz y K rz y ż u , u l. G łó w n a  
sk le j 6 . S o ła c z : A p t. p rz y  u l. M a zo w ie c k ie j  
1 9 . Starołęka: A p t m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g ary n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to ­

wa —  0 0 . In fo rm a c ja  te l. —  09.

0 (H m  M h  mb ...
N a  wczorajszych zawodach bokser­

skich Rzyw — Poznań organizatorzy do 

puścili do tego, że publiczność, przesu­
wając krzesła, zapełniła przejścia, pod 

sam ring.
Nie było sposobu przejścia do lóż, bez 

„fatygowania” tych, co siedli w przej­

ściach.

Dwadzieścia minut po rozpoczęciu 

igrzysk wszedł na salę p. Wojewoda po­
znański. Nie mógł przejść do swej loży 

honorowej.

A P. T. publiczność sportowa reago­
wała na prośbę „drogi wolnej" w dość 

przykry sposób. Nie będziemy reprodu­
kować sentencyj wypowiadanych przez 

tych, którym trudno było ruszyć się z 

miejsca raz zdobytego.* * ♦
Należy stanowczo zabezpieczyć na 

przyszłość porządek na zawodach do te­
go stopnia, aby bezprawne zajęcie miejsc 
czy nadmiar sprzedanych biletów, nie 

wywoływały zamieszania.
• *•

Obowiązkiem gospodarzy, zawsze w 

Polsce honorowanym, jest zapewnić go­
ściom miły pobyt. Obojętne czy we wła­
snym domu, czy na igrzyskach bokser­

skich.

miasta
— W ydawanie ziemniaków. „ B e z ro b o tn i  

z a k w a lif ik o w a n i d o p o m o c y d o ra ź n e j, k tó ­
rz y  d o ty ch c z a s n ie o trz y m a li z ie m n ia k ó w , 
m a ją z g ło s ić s ię w  O d d z ia le I I I . E w id e n c y j­
n o -R o z d z ie l  c z y m , P io tra W a w rz y n ia k a . 4 2 .

— Przed wielką wystawą pośmiertną  
proL W yczółkowskiego. W  T o w . P rz y ja c ió ł 
S z tu k P ię k n y c h c z y n ią s ię p rz y g o to w a n ia  
d o o tw a rc ia w ie lk ie j w y s taw y d z ie l m a la r ­
sk ic h n a jz n a k o m itsze g o a r ty s ty 2 0 -g o w ie ­
k u  P o lsk i z m a rłe g o p rz e d  ro k ie m  śp . p ro f-  
L e o n a W y c z ó łk o w sk ie g o . W y sta w a o b e j­
m o w a ć b ę d z ie l i ty lk o d z ie ła m a la rsk ie , 
z n a jd u ją c e s ię w  z b io ra c h p o z n a ń sk ic h , ja k  
n p . z M u z e u m  W ie lk o p o lsk ie g o , M u z e u m  m . 
P o z n a n ia , z a rz ą d u M ie jsk ie g o , U n iw . P o z n . 
g a le r ii ro g a liń sk ie j o ra z l ic zn y c h w ła śc ic ie ­
l i p ry w a tn y c h . W y sta w a , k tó re j o tw a rc ie  
n a s tą p i z a d n i k ilk a , w z b u d z iła w  n a sz y m  
m ie śc ie d u ż e z a in te re so w a n ie . (Y )

— Jan III, W ielki Elektor i Bałtyk. Na  
p o w y ż sz y te m a t w  ra m a c h P o w sz e c h n y c h  
W y k ła d ó w  U n iw . P o z n . w  ś ro d ę , 1 9 b m . o  
g o d z . 2 0 -te j w  sa li 1 7 -te j C o li M in u s m ó w ić  
b ę d z ie d r . Ja n u sz  S ta sz e w sk i. W  so b o tę  d n . 
2 2 s ty c zn ia o d c z y t p t: W sp ó łc z e sn e a u to rk i  
p o lsk ie  —  w y g ło s i p ro f . T a d eu sz  G ra b o w sk i 
W stę p  3 0 i 1 5 g ro sz y .

— W ieczór KasprOwiczowski. Koło Lite­
ra c k o  - S p o łe c zn e p rz y  U n iw ersy te c ie P o w ­
sz e c h n y m im ie n ia Ja n a K a sp ro w ic z a o r ­
g a n iz u je „ W ie cz ó r K a sp ro w ic z o w sk i" w  
p ią te k , d n ia 2 1 b m . o  g o d z . 1 9 w  a u li g im n . 
im . P a d e re w sk ie g o p rz y u l. S k ład o w e j 2 . 
W  p ro g ra m ie re fe ra ty , d e k la m a c je i re c y ­
ta c je . W stę p  2 0 g ro sz y . (X )

—  Okresowe badanie zwierząt pociągo­
w y c h . O so b y , k tó re  n a  o b sz a rz e  w o je w ó d z ­
tw a  p o z n a ń sk ie g o  u ż y w a ją  d o  p o c ią g u  z w ie ­
rz ą t je d n o k o p y tk o w y c h  (k o n ie , o s ły , m u ły , 
osłomuły) a) w  przedsiębiorstwach przewo­

Znów przerwa w
W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o  g o d z . 1 4 ,5 6  

w  c a ły m  m ie śc ie n a s tąp iła p rz e rw a  

w  d o s taw ie  p rą d u  z  e lek tro w n i m ie j­

sk ie j w  P o z n a n iu .

S ta n ę ły w szy s tk ie b ę d ą c e w  ru ­
c h u z a k ła d y , z a m arły w b e z ru c h u  

tram w a je .

P o  d o ra źn y m  u su n ię c iu  p rz e sz k ó d  

o k o ło  g o d z . 1 5  m in . 1 2  w łą c z o n o  p rą d .  

P o  p e w n y m  c z as ie , b o  o  1 5 m in . 3 0  
n a s tąp iła  n o w a  p rze rw a , ty m  ra z e m

Akcja walki z
W y d z ia ł W y k o n a w cz y M ie jsk ie g o  

K o m ite tu  O b y w a te lsk ie g o  d o  w a lk i z  
b e z ro b o c ie m  o d b y ł o s ta tn io 2 p o s ie ­

d z en ia , n a k tó ry ch  to c z y ła s ię o b ­

sz e rn a d y sk u s ja n a d a k tu a ln y m i 
sp raw a m i z w iąz a n y m i z  b e z ro b o c ie m .

M . in . u c h w a lo n o  p re lim in a rz b u d  
ż e tu  n a  s ty c ze ń , p ro je k t u tw o rze n ia  

o d d z ie ln e j k o m isji sp o łe cz n e j,, k tó re j  

z a d a n iem  b ę d z ie p o d c h o d z e n ie  d o  o -  

p o rn y c h  o b y w a te li, u c h y la ją c y c h  s ię  

b e z u z a sa d n io n eg o p o w o d u z u p e łn ie  
lu b c z ę śc io w o o d p rz y p ad a ją cy c h  n a  

n ic h  św ia d c z e ń .

P o s tan o w io n o , a b y  d o s ta w c y  M ie j 
sk ie g o K o m ite tu O b y w a te lsk ieg o  i  

c ia ł p u b licz n y c h z o b o w ią z a n i b y li  

o p ró c z św ia d c z eń z a tru d n ia ć ta k ż e  

b e z ro b o tn y ch , d a le j, a b y w sz e lk ie

Hot. Rozwadowski założył kasacie 

od wyroku Sadu Apelacyjnego
W  d a lszy m  c iąg u  p ro c e su  a p e la c y jn e ­

g o p rz e c iw k o n o ta r iu sz o w i R o z w a d o w ­

sk ie m u p o  z a m k n ię c iu  p rz ew o d u  są d o w e ­
g o  z a b ra ł g o  te p ro k u ra to -r, k tó ry  w  c a łe j  

ro z c ią g ło śc i p o d trz y m y w a ł a k t o sk a rż e ­
n ia , d o m a ^ ją c s ię n a w e t p o d w y ższ e n ia  

k a ry  o ra z  O rze c ze n ia  u tra ty  p ra w a  w y k o  

n y w a n ia  z a w o d u .
Z  k o le i z a b ra ł g ło s o b ro ń c a o sk a rżo ­

n e g o a d w . F ry d lew ic z , k tó ry  s tw ie rd z ił,  
ż e R o z w a d o w sk i n ie d o p u śc ił s ię sp rz e ­

n ie w ie rz e n ia p o w ie rz o n y c h m u d e p o zy ­
tó w  n a  o o  je s t d o w ó d w  p o s tac i o rz e c ze ­

n ia  są d u  d y sc y p lin a rn e g o  I . i I I . in s tan ­
c ji. N o t. R o z w a d o w sk i m ia ł p ra w o p o ­
w ie rzo n e  m u  d e p o z y ty  sk ład a ć n a  sw o je  

k o n to . N a  z a k o ń c z en ie  o b ro ń ca  p o d n ió sł  

z a s łu g i o sk . R o z w a d o w sk ieg o n a p o lu  
sp o łe cz n y m i w n ió s ł o u n ie w in n ien ie  

sw eg o k lie n ta . W  o s ta tn im  s ło w ie o sk . 
R o z w a d o w sk i p ro s i o u n ie w in n ie n ie .

P o p ra w ie d w u g o d z in n e j n a ra d z ie  

są d o g ło sił w y ro k m o c ą k tó reg o u c h y lił  
o rz ec z e n ie są d u o k rę g o w e g o i o d c z ęśc i 
z a rz u tó w  o sk a rż o n e g o u n ie w in n ił, n a to ­
m ia st są d u z n a ł R o z w ad o w sk ie g o w in ­

z o w y c h , b ) s ty k a ją c y c h  s ię , w sk u te k  sp o so ­
b u  ic h  u ż y c ia , c z ę s to  z e  z w ie rz ę ta m i in n y c h  
o o s ia d a c z y lu b m ie jsc a m i ic h p o s to ju , c )  
u ż y w a n y c h  w  p rz e m y śle o k rę ż n y m , d ) b ę -^  
d ą c y c h  w  p o s ia d a n iu  o só b  n ie  m a ją cy c h  s ta ­
łe g o  m ie jsc a  z a m ie sz k a n ia , w in n y  p o d d a w a ć  
re g u la rn ie k a ż d e g o k w a rta łu te z w ie rz ę ta  
D o c ią g o w e b a d a n iu  p rz e z p o w ia to w e g o le ­
k a rz a  w e te ry n a ry jn e g o . B a d a n ia  te  d la  o só b  
z a m ie sz k a ły c h  w  m ie śc ie P o z n an iu  z o s ta ły  
u s ta lo n e  o b w ie sz c z e n ie m  Z a rz ą d u  M ie jsk ie ­
g o  z d n ia  1 5  m a ja 1 9 3 7  r . (O rę d . Z a rz ą d u  
s tó ł. m . P o z n a n ia  N r. 2 0  p o z . 7 3 ) , k tó re  p rz e ­
w id u je : 1 ) B a d a n ie  b e z p ła tn e w  p ie rw sz y  i 
trz e c i p o n ie d z ia łe k p ie rw sze g o i d ru g ie g o  
m ie sią c a k a ż d e g o  k w a rta łu  o  g o d z . 9 ,3 0  n a  
ta rg o w isk u  R z e ź n i M ie jsk ie j, w e d łu g  p o rz ą d  
k u  a lfa b e ty c z n e g o  n a z w isk  p o s ia d a c z y . 2 )  
B a d a n ie  z a  o p ła tą  n a  ż y c z en ie  a lb o  d la  p o ­
s ia d a c z y , k tó rz y n ie d o p ro w a d z ili sw o ic h  
z w ie rz ą t d o  b a d a n ia  w  te rm in a c h  p o d a n y c h , 
k tó re  o d b y w a  s ię  w  k a ż d y  p ią te k  o  g o d z . 1 1  
n a ta rg o w isk u  R z e ź n i M ie jsk ie j. Z a te  b a ­
d a n ia  n a le ż y  u iśc ić  p o w ia to w e m u  le k a rzo w i  
w e te ry n a ry jn e m u  2 ,—  z ł z a  k a ż d e  z b a d a n e  
z w ie rz ę . K a ż d y  w ła śc ic ie l w z g lę d n ie  je g o  z a  
s tę p c a , u ż y w a ją c y  o p isa n y c h  z w ie rz ą t, m u si  
s ta le p o s ia d a ć  p rz y  so b ie k s iąż e c zk ę  b a d a ­
n ia , z a św ia d c z o n ą p rz e z Z a rz ąd  M ie jsk i w  
P o z n an iu  (P I . S a p ie ź y ń sk i 9 , p o k ó j 2 1 ) .

Oświata robotnicza
— Oświata Pozaszkolna. W  ś ro d ę , d n ia  

1 9 b m . o d b ę d ą s ię w y k ła d y  o g ó ln e n a  U n i­
w e rsy te c ie P o w sz e c h n y m  im . Ja n a K a sp ro ­
w ic z a . W y k ła d y  w y g ło sz o n e  z o s ta n ą  w  a u li  
g im n a z ju m  im . P a d e re w sk ie g o (u l. S k ła d o ­
w a 2 ) . P o c z ą te k o g o d z in ie 1 9 ,1 5 . T e m a ty  
w y k ła d ó w : 1 . „ P ie rw sz y i o s ta tn i u tw ó r  
C h o p in a ” . 2 ) Z  c y k lu „ P o ra d n ic tw o z a w o ­
d o w e i se le k c ja  z a w o d o w a ” . W stę p w o ln y  
dla wszystkich! ----- •

dostawie prądu
k ilk o m in u to w a .

W  d z ie ln ic a c h d a lsz y ch , o b s łu g i­

w a n y c h p rą d em  s ta ły m , ja k n p . n a  
Je ży c a c h , p rz e rw a  trw a ła  z  trz y m in u -  

to w ą  p a u z ą  d o  g o d z . 1 6  m in . 1 5 .

Z n a m ien n e  je s t, ż e d ru g a z k o le i  

p rz e rw a  w  d o s ta w ie  p rą d u , w  n ie d łu ­

g im o d s tę p ie c z a su , p ó w s ta je .w  te j  

p o rz e d n ia , k ie d y n a s ile n ie o d d a n ia  
e n e rg ii e le k try cz n e j je s t s to su n k o w o  

s łab e .

bezrobociem
fu n d u sz e  z e b ra n e n a  te ren ie m ias ta  

P o z n a n ia  n a rz e cz b e z ro b o tn y c h  z e  
sk ła d e k , im p rez , z b ió re k u licz n y c h  

i tp . w p ły w a ły w y łąc z n ie d o k a sy  
M ie jsk ie g o K o m ite tu O b y w a te lsk ie ­

g o  w  P o z n a n iu , ro z p a try w a n o  w n io sk i  

o  su b w e n c je n a a k c ję d o ż y w ia n ia  

d z ie c i i m ło d z ie ż y  p o z a sz k o ln e j o ra z  

p rz y ję to sp ra w o z d a n ia p o szc z eg ó l ­
n y c h  se k cy j i o s ta tn ie j z b ió rk i u lic z ­

n e j, k tó ra p rz y n io s ła n a c z y sto  
4 .1 7 6 ,6 1 z ł, a z b ió rk i k a w ia rn ia n e  i 

sp rze d a ż n a le p ek 1 .9 8 9 ,4 0  z ł. N a s tęp ­

n e  p o s ie d ze n ie W y d z ia łu  W y k o n a w ­

c z e g o  M . K . O . o d b ę d z ie  s ię w p rz y ­
sz ły ch  d n ia c h .

P rz y p o m in a m y , ż e o b o w ią z k ie m  

k a ż d e g o p ra c u jąc e g o  o b y w a te la je s t  

z ło ż en ie d a tk u  n a  rz ec z b e z ro b o t ­
n y c h . ' 

n y m  n a ru sz e n ia  d e p o z y tó w  k lien to w śk ich  
n a  o g ó ln ą su m ę 1 6 .5 0 0 z ł. Z a Z k a ż d y  

z . p o sz c z e g ó ln y c h  w y p a d k ó w  sp rze n ie w ie ­

rz en ia są d sk az a ł o sk . R o z w a d o w sk ie g o  

p o  6  m ie ś , w ię z ie n ia , łą c z ą c m u  k a rę n a  

1 ro k w ię z ie n ia ż z a lic z e n ie m a re sz tu  

ś le d cz e g o o d  1 3 m a rc a 1 9 3 7 d o  g ru d n ia  
u b . ro k u .

O sk arż o n y  n o ta r iu sz R o z w a d o w sk i z a ­
p o w ied z ia ł k a sac ję .

Legia Akademicka
B iu ra k o m e n d y L e g ii A k a d e m ic ­

k ie j n a m . P o z n a ń m ie sz c z ą s ię w  
k o sz a ra c h p u łk u  p ie c h o ty K a ro la I I  

K ró la R u m u n ii p rz y  u l. G ru n w a ld z ­

k ie j n r . 9 . G o d z in y  u rz ęd o w a n ia  o d  8  

d o 1 5 , w so b o tę  d o  1 3 ,3 0 . G o d z in y  

p rz y jęć  c o d z ien n ie  o d  1 2  d o  1 3 .

R ó w n o c z e śn ie p o d a je s ię  d o  w ia ­
d o m o śc i, ż e  d la  o fice ró w  re z ., p o w o ła ­

n y c h  n a  k u rs  o ’o R e m b e rto w a , o d b ę ­

d z ie  s ię  w  p ią tek , d n ia  2 1  b m . o  g o d z . 

1 7 o d p ra w a w k a sy n ie o fic e rsk im

Ruch zawodowy
—  Okręgowa Rada Zawodowa Związku  

Związków Zawodowych k o m u n ik u je n a m , 
ż e b iu ra  je j z d n ie m  1 s ty c z n ia b r . z o s ta ły  
p rz e n ie s io n e  z u l. G a jo w e j 4 m . 6  n a u lic ę  
D z ia ły ń sk ic h  7  m . 2 , te l. 2 1 -1 5 .

Z życia organlzacy]
—  Klub atletyczne - sportowy „Zbyszko”. 

N a  ro c zn y m  w a ln y m  z e b ra n iu  K . A . S . , .Z b y  
sz k o ” u k o n s ty tu o w a ł s ię n o w y  z a rz ą d w  o -  
so b a c h p p .: p re z e s: R o z p le szc z L e o n , w ice ­
p re z e s : G ą to w sk i B o g d a n , se k re ta rz : P a w ­
l ic k i Ja n , sk a rb n ik : W ile c k i W a c ła w , k a p i­
ta n : W ro n e c k i K o n ra d , z a st. k p t. S z w a rc  A -  
le k sy , sp rz ę to w y : F ilip ia k  W ła d y sła w . S e ­
k re ta r ia t z n a jd u je s ię u  p . Ja n a P a w lic k ie ­
g o , u l. Je ż y c k a  3 6  m . 6 . T re n in g i o d b y w a ją  
s ię w  d a lsz y m  c ią g u  w  sa li ć w ic z eń  w  M ie j  
sk ie j S z k o le H a n d lo w e j p rz y  u l Ś n ia d e c k ich  
o d  g o d z . 2 0  d o  2 1 . w  w to rk i i c z w a rtk i.

—  W alne zebranie Koła im . Romana 
W ilkanowicza Związku Powstańców W iel­
kopolskich. W  n ie d z ie l,ę  d n ia  1 6  b m . o d b y ło  
s ię w  lo k a lu se k re ta r ia tu  w a ln e , z e b ra n ie  
K o ła im . R o m a n a W ilk a n o w ic z a Z w ią z k u  
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o lsk ic h . Z e b ra n ie z a ­
g a ił p re z e s k o ła p . B o g a ck i, p ro sz ą c n a  
p rz e w o d n icz ą c eg o  p . d y r . Ja n a  S ło m iń sk ie -  
g o . P o  z d a n iu  sp ra w o z d a ń  z g o sp o d a rk i ro ­
c z n e j p rz e z  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  i p rz e w o d n i­
c z ą c e g o  k o m is ji re w iz y jn e j u d z ie lo n o  z a rz ą ­
d o w i a b so lu to r iu m . W  sk ła d  n o w e g o  z a rz ą ­
d u  w e sz li: K . B o g a c k i —  p re z es , C z . P rz y ­
b y lsk i —  w ic ep re z e s , W ła d . K ija k  —  se k re ­
ta rz , S t. R a ta jc z a k  —  z a s t. sek re ta rza , K a z . 
T y b isz e w sk i —  sk a rb n ik , S t. M ą d ra c h —  
z a s t. sk a rb n ik a i K . K a n d z io ra —  ła w n ik .  
D o  k o m is ji re w iz y jn e j w y b ra n o : F r. S o b k o -  
w ia k a , S . Ja s ie c k ieg o , W t O rła , J . W ie rz ­
chowskiego, F. Zacholskiego i E. Kandziorę. 

p rz y  u l. B u k o w sk ie j n r . 2 0 , n a  k tó rą  

o b o w iąz a n i są  s ta w ić s ię  w sz y scy z a ­
in te re so w a n i.

K o m e n d an t L ig i A k a d e m ic k ie j 

Tabaczyński, major.

REJESTRACJA STUDENTÓW

D o w ó d z tw o  0 . K . p o w o łu je d o  o so b i­
s te g o z g ło sz e n ia  s ię m ę żc z y zn  —  s tu d e n ­

tó w  U n iw e rsy te tu P o z n a ń sk ie g o , W y ż ­

sz e j S z k o ły  H a n d lo w e j, P a ń s tw o w ej W y ż  
sz e j S z k o ły B u d o w y M a sz y n i E le k tro ­

te ch n ik i i P a ń s tw o w e j S z k o ły O g ro d n ic ­
tw a — • p o d le g a jąc y c h o b o w ią z k o w i o d ­

b y c ia  p rz y sp o so b ie n ia  w o jsk o w e g o  —  n a  
s tę p u jąc y c h  g ru p : 1 ) m ę żc z y z n  o d 1 7 d o  

3 8 la t, k tó rz y n ie s ta w a li je sz c z e p rz ed  
k o m is ją p o b o ro w ą i n ie m a ją w sk u te k  

te g o  u s ta lo n eg o  s to su n k u  d o  s łu ż b y w o j­
sk o w e j; 2 ) m ę żc z y z n  p o b o ro w y c h  i o c h o t ­

n ik ó w , k tó rz y s ta w a li n a k o m is ję p o b o ­
ro w ą i u z y sk a li k a te g o r ię c z a so w e j n ie ­

z d o ln o śc i d o s łu żb y w o jsk o w e j (k a t. B );  
3 ) m ę żc z y zn p o b o ro w y c h i o c h o tn ik ó w ,  
k tó rz y s taw a li n a k o m is ję p o b o ro w ą , o -  

trz y m a li k a te g o r ię „ A “ z d o ln o śc i d o  s łu ż  
b y  w o jsk o w e j, le cz z p o w o d u  o d ro c z e n ia  

sk ró co n e j o b o w iąz k o w ej s łu ż b y c z y n n e j  

n ie są o b o w ią z a n i d o p e łn ie n ia c z y n n e j  
s łu ż b y w o jsk o w e j; 4 ) m ę żc zy z n , k tó rz y  

s ta w a li n a  k o m is ję p o b o ro w ą , le cz  o trz y ­
m a li k a te g o r ię z u p e łn e j n ie z d o ln o śc i d o  

s łu ż b y w o jsk o w e j (k a teg o r ia „ E 4 ’) .
O b o w ią z k ie m  o so b is te g o  s ta w ie n ia  s ię  

o b ję c i są  ty lk o  c i, k tó rz y  w  d n iu  2 9  l is to ­

p a d a 1 9 3 7 r . b y li s tu d en ta m i w y ż e j w y ­

m ie n io n y c h  u c z e ln i.
Z g łasz ać  s ię  n a leż y  o d  2 0  s ty cz n ia  b r , 

d o 2 2 s ty cz n ia b r . w  m y ś l szc z eg ó ło w e j  

in s tru k c ji p o d a n e j w  o b w ie szc z e n iac h  n a  

s łu p a ch  re k lam o w y c h .

„Harnasie** w Poznaniu
O d  k ilk u  ty g o d n i —  ja k  s ię  d o w ia  

d u je m y  —  T e a tr W ielk i p rz e p ro w a ­

d z a  in ten sy w n e  p ró b y  b a le tu K a ro la  

S z y tm a n o w sk ie g o „ H a rn a s ie * * . Ł ą c z ­

n ie  z  „ H a rn a sia m i* * w y s ta w io n y  z o s ta  
n ie b a le t Ig o ra S tra w iń sk ieg o „ Ż a r  
P ta k a * * o ra z  je d e n b a le t f ra n cu sk i.  

O b e c n ie w  p ra c o w n iac h  k ra w ie ck ic h  

te a tru  w re  p ra c a n a d k o s tiu m a m i, 

ta k , ż e n a le ży  s ię  sp o d z ie w a ć , ż e P o ­
z n a ń  u jrz y  „ H arn a sie * *  z a  2  lu b  3  ty ­

g o d n ie .
D y re k c ji T e a tru  W ie lk ie g o  n a leż ą  

s ię s ło w a  u z n a n ia , ż e P o z n ań  p o  ra z  
p ie rw sz y  w  P o lsc e u jrz y  d z ie ło  S z y ­
m a n o w sk ie g o . „ H a rn a s ie * * ja k w ia ­

d o m o w y s taw io n o ju ż  w  P a ry ż u i  

H a m b u rg u .

W  u b . p o n ie d z ia łe k d y re k c ja  o ra z  

z e sp ó ł a r ty sty c z n y n a sze j O p e ry  ż e ­

g n a li b . p re z y d e n ta m . P o z n an ia E .  
W ię c k o w sk ie g o . N a  p o ż eg n a n iu  p rz e  

m a w ia li d y r . d r  L a to sz e w sk i o ra z  k a ­
p e lm istrz B a ra ń sk i. W  se rd e c zn y c h  

s ło w a c h p o d z ię k o w a ł p . p re z . W ię c ­

k o w sk i z a u p o m in e k w  p o s ta c i a lb u ­
m u  z fo to g ra f ia m i d e k o ra c y j o p e r  i  

o p e re te k , ja k ie  g ra n o  z a  c z a só w  p re z y  

d e n tu ry  p . W ię c k o w sk ie g o .

Dar na F. 0. H.
pracowników Samorządu W ojewódzkiego.

D z iś , w  ś ro d ę , o  g o d z . 1 7  o d b ę d z ie  

s ię  w  sa li se jm ik o w e j S ta ro s tw a K ra ­

jo w e g o  u ro cz y s to ść w rę c z en ia d a ru  
n a  c e le F u n d u sz u O b ro n y N a ro d o ­

w e j, z ło ż o n e g o  p rz ez  P o z n a ń sk i S e j­
m ik  W o jew ó d z k i i z e b ra n eg o  p rz e z  

p ra co w n ik ó w  P o z n a ń sk ie g o o S a m o ­

rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o .
W  u ro c z y sto śc i u d z ia ł w e zm ą  p . 

w o je w o d a  M a ru sz e w sk i i d o w ó d c a  

O . K . g e n . K n o ll-K o w n ac k i. (X )

Komunikaty teatralne

— Teatr Polski. D z iś p rz e d s taw ie n ie  
sp o łe c z n e „ O ż e n ek ” . W e c z w a rte k  i w  p ią ­
te k D o b ra w ró ż k a ” . W  so b o tę p re m ie ra  
„ R o m a n s z w y m ó w ien ie m ” D u ra n d a . R o le  
g łó w n e g ra ć  b ę d ą p p . K o ro n k iew ic z , P o rę b ­
sk a , M ro ż e w sk i, S trz e le c k i.

—  Teatr W ielki, D z iś z a m ia st „ L iz y s tra -  
ty ” o d e g ra n ą  z o s ta n ie m e lo d y jn a o p e re tk a  
S tra u ssa „ Z Z e m sta n ie to p e rz a ” . C e n y p o ­
p u la rn e . W  c z w a rte k  o p e ra „ A fry k a n k a ” .

— Artystyczny teatrzyk lalek „Kuku". 
P o c z ą w sz y  o d  p ią tk u , 2 1 b m . z e sp ó ł p o w ię k ­
sz o n y  te a trzy k u  „ K u k u ” w  A d rii, P lac  W o l­
n o śc i 1 9 , d a je  p o z n a ń sk ą  sz o p k ę  p o lity cz n o -  
sa ty ry c z n ą „ Id z ie m y  n a D z ia d y ” , te k s ty  p ro  
fe so ra S z c z e rb o w sk ie g o  i D re w ic z a . I lu s tra  
c ja m u z y c zn a N o w ic k ie g o . K u k ły w e d łu g  

I p ro je k tu p ro f . R o g u sk ie g o . P rz ed s ta w ien ia  
o g o d z . 2 0 ,3 0 w  so b o ty  , i n ie d z ie le o g o d z . 
17,30.
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C zw artek , d n ia  2 0 s ty czn ia 1 9 3 8 r.

Prof, baron Stefan Ropp W mifttiii li u? wslii slińego
Jak obchodzono w Poznaniu rocznicę w r. 1913

S ek re ta rz sek to ra m ie jsk ieg o O Z N , zo sta ł, 

jak  d o n o si „K u rier  P o zn ań sk i „w y zn acz o n y  

p rzez R ząd n a w y sok ieg o k o m isa rza R ze ­

czy p o sp o lite j n a w y staw ie św iato w e j w  ro ­

k u 1 9 3 9 .'
Jes t to w  tak im  raz ie p ie rw szy w y p a ­

d ek zas to so w an ia p rzez R ząd ty tu łu „w y ­

so k ieg o k o m isa rza" , p o n iew aż d o ty ch czas  

sp o ty k a liśm y s ię z k o m isarzam i w y staw o ­

w y m i, w zg lęd m e  z G en era ln y m  k o m isa rzem  

p rzy  S en ac ie G d ań sk im .
Jes t to ża tem  w ie lk i o so b is ty su k ces  

p ro f. b ar. R o p p a .

Poznańska firma produkuje 

samochoody policyjne

W d n iu w czo ra jszy m p rzed K o ­
m en d ą . P . P . n a  P I. W o ln o śc i zw raca ły  
u w ag ę  p rzech o dn ió w  cz te ry  n o w e  c fu - 
że sam o ch o d y , k ry te  b rezen tem  p rze ­
zn aczo n e d la  W o jew ó dzk ich K o m en d  
P . P . S am o ch o d y te ty p u  C h ev ro le t 
w y k o n a ła p o zn ańsk a m o nto w nia , sa ­
m o ch o d ó w  B rzesk iau to .

W o zy  te  p o  p rze jęc iu  ich  p rzez  p o ­
lic ję  zo sta ły  p o słan e  n a  m ie jsce p rze ­
zn aczen ia .

Sprawy koncernu dr R. Maya 

zostały umorzone

P rzed  k ilku  la ty  w ielk ie  za in te re ­
so w an ie tu te jszeg o sp o łeczeń stw a  
w y w o łała sp raw a u p ad ło śc i jed n eg o  
z n a jw ięk szy ch  n a  z iem iach zach o d ­
n ich p rzed sięb io rs tw  p rzem ysłow y ch  
k o n ce rn u  d r R o m an a  M ay . W  w y n i­
k u  tru d n o ści fin an so w y ch , w  k tó ry ch  
zn a laz ł s ię k o n ce rn , g o sp o d ark ę w  
n im o b ję ła W ielk o p o lsk a S p ó łk a  
D zie rżaw n a . P rzy czy n ą za łam an ia  
s ię k o n ce rn u  b y ł k ry zy s g ó sp o d . a  
sp ec ja ln ie k ry zy s ro ln ic tw a , k tó re  
s tan o w iło jeg o g łów n ego o d b io rcę . 
W d u że j m ierze d o u p ad k u firm y  
p rzy czy n iły s ię —  zd an iem -  fach ow ­
có w  —  zan ied ban ia  ze  s tro ny  rad y  n a ­
d zo rcze j.

W  ty ch  d n iach  S ąd  O k ręg o w y  ro z  
p a try w ał p o zo sta łe  je szcze z u p ad ło ś ­
c ią  zw iązan e sp raw y . W  w y n ik u  ro z ­
p raw y  sąd  zas to so w ał u staw ę am n e ­
s ty jn ą i w szy stk ie sp raw y u m o rzy ł. 
Z d o b ro d zie js tw a u staw y  sk o rzy sta li 
w ten  sp o só b : S t. G ło w ack i, S t. S tw io -  
rek , B . Jaw o rsk i, E . O w sian y  i S t. K u ­
b ick i.
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WtBCuś mówi :

Debata nad budżetem M. S. Z 
w komisji budżetowej Sejmu

Warszawa, 19. 1.
S e jm o w a k o m is ja b u d że to w a o b rad o w ała  

_ _ _ _  w  d n iu  w czo ra jszy m  n ad  b u d że tem  m in iste r-  

lin ie fro n to w o z cy w iló w za ło ży i b ęd z ie s tw a  sp raw  zag ran iczn y ch . W o b ec u p rzed -  

3 n io p rzep ro w ad zo n e j ju ż d eb a ty w  k o m is ji 

h y p n o ty ze ró w  za fo ży , eo b y  k ażd y sP raw  ^ S raa iezn y ch  n ad p o lsk ą p o h ty k ą  
■ - ‘ ,_ zag ran iczn ą  w zw iązk u  z ek sp o se ministra

—  T ak i g en era ł to  
co ! C o iem u w ięce j 
p rzy jd z ie! C h o ćb y p o  
p rzech ad zce w m ie ­
śc ie , czy g d z ie —  za ­
w sze w y so k o m ó w i, 
jak ch ce . D o b rze m u  
je s t, n ie?
—  W ró ćc ie s ię in o , 
o fe rm o ! —  p o w iad a . 
—  T ak  je s t, p an ie g e ­
n era le , je stem  o fe rm a . 
I sp raw a sk o ń czo n a . 
Ś m ie rć  c i n a  p lecy  n ie  
m o że sk o czyć , o p ła ­
k an o b estio . T o tak  
p rzy  w o jsk u . A  cy w il 
to s ie n ie d a u jąć za

k raw a ta , s ie p o m ó zg u p o d rap ie i zaś m u  
m o g ą p o h u z iać sp o d n iam i w  cza rn y m  k o ry ­
ta rzu . A le m n ie m o cn o s ie a le w y d a je , że  
n iezad łu g o  g en era ł o d  z jean o czo n y g o o b o zu  i 
lin ie fro n to w o z cy w iló w za ło ży i b ęd z ie  
k rzy czy ł k ie ru n k i. Z aś b ed o  tań czy ć jak  te  
ś lo fo k sv . C h y ba  że  n ie . T o  g en era ł ty ż  rad e  
żn a jd z .z i h y p n o ty ze ró w  za ło ży , eo b y  k ażd y  
m ąd ry  n ie  b y ł n a  s ieb ie .

W d n iu  2 2  b m . o b ch o d z ić  b ęd z iem y  uro­
czy sto ść  7 5  ro czn icy  p o w stan ia s ty czn io w e ­

g o . N a m arg in esie teg o w sp o m n ieć w arto , 

jak o b ch o d z iło sp o łeczeń stw o p o zn ań sk ie  

p rzed  2 5 la ty w d n iu  2 2 s ty czn ia 1 9 1 3 r . 

p ięćd z ies ią tą ro czn icę p o w stan ia .
S p raw o zd aw ca ó w czesn y tak  o p isu je ię  

u ro czy sto ść :
„O b ch ód  ro czn icy  s ty czn io w e j ro zp o czą ł 

s ię n ab o żeń stw am i: w  k o śc ie le św . M arc in a  

o  g o d z . 6  o d p raw ił k s . d r. Jan asik  m szę św , 

—  k o śc ió ł b y ł p rzep e łn io n y  p o b o żn y m i.. —

P o sk o ń czo n e j o fie rze zaśp iew an o „W i­

ta j K ró lo w o " , a  p o  ty m  „B o że co ś P o lsk ę" . 

S k ro m n ie  o d b y ły  s ię  n ab o żeństw a , b ez o k a ­

Reprezeniacfa Rrymu i Poznania

Sensacyjny proces 
o napad rabunkowy

D o a rty k u łu  n a  s tron ie  7 -e j. F o to  * A le jn ik .

U  d o łu  z p raw ej: L azzari, T erraz in a , B in azz i, P itto ri, F acch in i, M o n tan ari, S erg o  i N o r-  

d ecch ia ; s to ją o d  p raw ej: K lim eck i, S zy m u ra , B ań k o w sk i, Ja reck i, R ata jak , P e la , K o ­

z io łek  i C zerw iń sk i.

W  S ąd z ie G ro d zk im  w  G ro dz isk u  
n a  ses ji w y jazd o w ej S ąd u  O k ręg o w e ­
g o  w  P o zn an iu  to czy ła  s ię  sen sacy jn a  
ro zp raw a o n ap ad  rab u n k o w y . N a  
law ie o sk a rżo n y ch zas ied li: W ik to r  
O le jn iczak i Z o fia L o d zy ń sk a —  z  
O b o rn ik  o raz E d m u n d  B id z iach z 0- 
s tre jg ło w y .

W  n o cy  n a  1 k w ie tn ia 1 9 3 7  r . 2-ch 
zam ask o w an y ch i u zb ro jo n y ch  w  re ­
w o lw ery o so b n ik ó w w targ nę ło d o  
m ieszk an ia szw ajca ra Ig n aceg o Ś li­
w iń sk ieg o w  B ie law ach  p o w . n o w o to -  
m v sk ieg o . B an d y ci s te ro ry zo w aw szy  
Ś liw iń sk ich zażąd a li w y d an ia  p ien ię ­
d zy . N ie o trzy m aw szy  ich ro zp o czę li  
p lo n d ro w ać m ieszk an ie . P o m o zo l­
n y ch  p o szu k iw an iach  jed en  z  n ap ast­
n ik ó w  zn a laz ł w  zeg arze  śc ien n y m  k o ­
p ertę zaw ie rającą  p o lisę u b ezp iecze ­
n io w ą  i d o k u m en ty .

U rad o w an y zd o b y czą w  m n iem a­
n iu , iż zaw ład ną ł g o tów k ą  sk ie ro w a ł 
s ię k u  w y jściu . W  ty m  sam y m m o ­
m en c ie d o  o k n a zap u k ał sąs iad Ś li­
w iń sk ieg o , Jó ze f A d am sk i, zaa la rm o ­
w an y p rzez 1 2 -le tn ieg o sy n a Ś liw iń ­
sk ieg o .

O sta tn ia  scen a  ro zeg ra ła  s ię  b ły sk aw icz ­

n ie . Ś liw iń sk i, ch o w ając s ię za śc ian ę k o ­

m o ry , w zy w a n a ca ły g ło s ra tu n k u . B an ­

d y c i o d d a ją se rię s trza łó w  i w y co fu ją s ię ,z  

m ie jsca  zb ro d n i. B ieg n ą  p rzez  p o la  w  k ie ru n  

TELEGRAMY

za ło śc i — - i ty lk o  łzy c isn ę ły s ię lu d z io m  

d o  ó cz .
P rzy  p o m n ik u  M ick iew icza  o b o k  k o śc io ­

ła św . M arc in a z ło żo n o m n ó stw o w sp an ia ­

ły ch  w ień ców  z ca łeg o  zab o ru  p ru sk ieg o , a  

n aw et z o b czy zn y . N a u licach P o lk i i P o ­

lacy  ch o d z ili z  p rzy p ię ty m i k w ia tk am i „n ie ­

śm ie rte ln ik am i" , ze sp rzed aży k tó ry ch d o -  

ch ó  d p rzezn aczo n y  b y ł n a  w sp arc ie d la  n ie ­

zam o żn y ch u czes tn ikó w  p o w stan ia .

U ro czy sto ść  w ieczo rn ą  u rząd zo n ą  w  zam ­

k n ię ty m  k ó łk u z azap ro szen iam i w  s ta re j 

sa li B azaru  p rzy  u d z ia le p rzeszło  7 0 0  u cze ­

s tn ik ó w  .p o lic ja z p o lecen ia p rezy d iu m  p o ­

licy jn ego  ro zw iąza ła .

k u d ro g i w io d ące j d o L ep o ro w a . A d am sk i 

śc ig a ich m im o g rad u  k u l, k tó re  w y strze li- 

w u ją w  jeg o k ie ru n k u . B an d y c i zn ik a ją za  

zak rę tem  d ro g i W ark o t m o to ru  —  i sam o ­

ch ó d  u w o żący  d w ó ch  zb ro d n ia rzy  m k n ie w  

s tro n ę L ep o ro w a .

P rzy by łe n a  m ie jsce n ap ad u  w ładze p o ­

licy jn e zn a laz ły  w  m ieszk an iu  łu sk i rew o l­

w ero w e k a lib ru  7 .6 5 m m . W  p rzeb ieg u d o ­

ch o d zen ia u sta lo n o , że k ry ty czn eg o d n ia o  

g o d z . 5  ran o  sam o ch ó d o so b o w y , w  k tó ry m  

s ied z ia ło k ilk u m ężczy zn , jech a ł d ro g ą z  

B ie law  d o G ran o w a . P . Ś liw ińsk a p rzy p o ­

m n ia ła  so b ie , że p rzed  n iesp e łn a  m iesiącem  

to  je s t n a  p o czą tk u  m arca  jak aś  n iezn ajo m a  

k o b ie ta , p o d a jąca  s ię za  żo n ę fu n k c jo na riu ­

sza  P K P . ze  S zren iew a  p y ta ła o m o żliw o śc i 

p racy  d la sw eg o b ra ta , jed n o cześn ie sp ry t­

n ie in d ag u jąc o w y so ko śc i za ro b k ó w  i s tan  

m ają tk o w y Ś liw iń sk ich . K o b ie tą tą , jak s ię  

p a tem  o k aza ło , b y ła Z o fia L o chy ń ska , k o ­

ch an k a jed n eg o z b an d y tó w  —  W ik to ra  

O le jn iczak a , k tó reg o p o lic ja u ję ła w  O b o r­

n ik ach .

Ż m u d n e d o ch o d zen ia n ap ro w a ­
d z iły  w ład zę  n a  ś lad  d ru g ieg o  w sp ó l­
n ik a  zb ro dn i, E d m u n d a B id z iacha .

N a  ro zp raw ie o sk a rżen i n ie p rzy ­
zn a li s ię  d o  w in y , d a jąc n ie ja sn e  i w y  
m ij  a jące o d p o w i  ed z i .

Ju tro  b ęd z ie s ię  to czy ć d a lszy  c iąg  
p ro cesu w P o zn an iu . W  ty m  d n iu  
n iew ą tp liw ie zap ad n ie ju ż w y ro k .

B eck a , w czo ra jsza  d y sk u sja  p o zb aw io n a  b y ­

ła g łęb szy ch m o m en tó w  p o lity czn y ch . P o ­

ru szo n o  m . in . sp raw ę em ig rac ji, su ro w có w , 

p ro p ag an d y  zag ran iczn e j, d o b o ru  p erso n elu  

d la  p lacó w ek  zag ran iczn ych  itp . .

N a w stęp ie p o sied zen ia g ło s zab ra ł w i-  
ceaninisfer spraw zagranicznych p. Szem-|

___________ ________ gfr.ir

b ek , k tó ry  w  d łu ższym  p rzem ó w ien iu  p rzed  

s taw ił d z ia ła ln o ść  teg o  re so rtu  w  w y że j w y ­
m ien io n y ch sp raw ach . M in is te r S zem b ek  

p o d k reś lił w ażn o ść zag ad n ien ia p o szu k iw a ­

n ia  n o w y ch  d ró g  d la u jśc ia em ig rac ji z P o l­

sk i. O m ó w ił o b sze rn ie sp raw ę o p iek i p ra ­

w n ej, k u ltu ra ln e j i sp o łeczn e j n ad  P o lo n ią  

zag ran icą , k tó ra  liczy  czw artą  część n aro d u  

p o lsk ieg o i m u si b y ć p rzy  p o lsk o śc i u trzy ­

m an a . O m aw ia jąc d z ia ła ln o ść sw o jeg o re ­

so rtu w icem in is te r S zem b ek p o d k reś lił, iż  

w  1 9 3 7  ro k u  P o lsk a  zaw arła  1 4 u m ó w  d w u ­

s tro n n y ch p o d p isan y ch i ra ty fik o w an y ch , 

2 5 u m ó w  d w u stro n ny ch p o d p isan y ch , k tó ­

ry ch  ra ty fik acja  je st w  to k u  i 5  u m ó w  w ie lo ­

s tro n n y ch . W śród  u m ó w  ty ch  3 3  u k ład y  d o ­

ty czą  d z ied z in y  g o sp o d arcze j, 8  k o le jn ic tw a ,  

tran sp o rtó w  i n aw ig ac ji, 2  tu ry s ty k i i jed n a , 

o p iek i sp o łeczn e j.
P o ru szając sp raw y p erson a ln e , w icem i­

n is te r S zem b ek w sk aza ł n a k o n ieczn o ść  

w zm o cn ien ia o b sad y  p erso n a ln e j sze reg u  u -  

rzęd ó w , o św iad cza jąc , iż częśc io w o zo sta ło  

to  ju ż d o k o n an e , częśc iow o zaś je s t zam ie ­

rzo n e .
B u d że t re fe row a ł p o se ł W o lew sk i, k tó ­

ry  zap o w ied z ia ł m . in ., iż w  ro k u  b ieżący m  

P o lsk a  ro zp o czn ie  ro k o w an ia  o  trak ta t h an ­

d lo w y  ze  S t. Z jed n . A m ery k i P ó łn ocn e j o raz  

ro k o w an ia h an d lo w e z G rec ją w zg lęd n ie z  

H iszp an ią w  raz ie u sta len ia s ię sy tuac ji w  

ty m  k ra ju . O m aw ia jąc p ro b lem  su ro w co w y  

p o se ł W alew sk i s tw ie rd z ił, że P o lsk a s ta ­

w ia  g o  n a  p łaszczy źn ie ek o n o m iczn e j.

P o ru sza jąc zag ad n ien ie P o lak ó w  zag ra ­

n icą  p o se ł W alew sk i s tw ie rd z ił zn aczn e p o ­

g o rszen ia sy tu ac ji n a Ś ląsk u Z ao lzań sk im , 

zw łaszcza , że  d o ty ch czas  n ie  tid a ło  s ię u m o ­

w y zaw rzeć o  u b ezp ieczen iu sp o łeczn y m  i 

o p iece  sp o łeczn e j P o lak ó w  w  C zech o sło w a ­

c ji. S to su n ek  w ład z litew sk ich d o lu d n o śc i 

p o lsk ie j zak w alifik o w a ł p o se ł W alew sk i ja ­

k o  u leg a lizo w an e  b ezp raw ie  sk iero w an e  w y  

łączn ie p rzeciw k o  P o lak o m . P o se ł W alew ­

sk i p o ru szy ł ró w n ież  w  d a lszy m  c iąg u  zag a ­

d n ien ie m ig rac ji ży d o w sk ie j, d o m ag a jąc s ię  

zn aczn eg o  je j w zm o żen ia  i o św iad cza jąc , że  

p rzy w ó d cy  ży d o w scy  p rzy słu ży lib y  s ię  in te ­

re so m  m as ży d o w sk ich , g d y b y k o rzy sta li z  

w szy stk ich m o żliw o śc i, jak ie im  s ię o tw ie ­

ra ją
Z SENATU.

Ibu Warszawa, 19. 1.
W czo rajsze p len a rn e p o sied zen ie S en a ­

tu b u d z iło p o w szech n e za in te reso w an ie ze  

w zg lęd u  n a  to , że n a p o rząd k u o b rad  zn a j­

d o w ała s ię m , in . sp raw a sąd ó w  p rzy sięg ­

ły ch i sęd z ió w  p o k o ju . S p raw a ta jed n ak że  

sp ad ła z p o rząd k u o b rad . P o sied zen ie S e ­

n a tu  trw a ło  w ięc d o ść k ró tk o  i p o zb aw io n e  

b y ło  sze rsze j d y sk u sji. B ez  d y sk u sji p rzy ję to  

szereg u staw  ra ty fik o w an y ch . W  d a lszy m  

c iąg u o b rad  p rzy  p ro jekc ie  u staw y  w  sp ra ­

w ie zm iany  p o d a tk u o d d ro żd ży  S en a t p o ­

w ziął an a lo g iczn ą d o p o w zię te j ju ż sw eg o  

czasu  p rzez  S e jm  rezo lu c ji, w zy w ające j rząd  

d o  ro zw iązan ia k arte lu  d ro żd źow eg o  i ro z ­

lu źn ien ia sy s tem u k o n cesy jn eg o n a w y ro by  

d ro żd ży .
P o p rzy jęc iu d w u u staw  o n o w y ch li­

n iach k o le jo w y ch W ieliszew  —  N asie lsk i 

S zczak o w a  —  B u k o w n o  —  p o sied zen ie zam  

k n ię to .

A ekiauu
,WŁADCA"

N iem cy ce lu ją  w  ro b ien iu film ó w  o  ch a ­
rak terze p ro p ag an d o w y m , k tó re n ie tracą  
jed n ak  p rzy  ty m  n ic  ze sw eg o a rty zm u , lecz  
p rzec iw n ie —  s to ją n a  b ard zo w y so k im  n ie ­
jed n o k ro tn ie p o z io m ie . W sp o m n ijm y ty lk o  
w y św ie tlan y u n as p rzed ro k iem  film  „U -  
c ieczk a” , p ro p ag u jący  n aro d o w o  - so c ja lis ty  
czn ą  zasad ę „w o d zo stw a” . F ilm , k tó ry  w czo ­
ra j w szed ł n a  ek ran k in a „A p o llo ” zap o zn a  
je n as z za ło żen iam i id eow y m i n aro d o w o -  
so c ja lis ty czn e j o rg an izac ji p ro d u k c ji w ie l­
k o p rzem ysło w e j i za razem  p ro p ag u je sp ra ­
w ę ak tu a lneg o  o b ecn ie w  N iem czech fab ry ­
k o w an ia sy n te ty czn ych  su ro w có w . A b stra ­
h u jąc  o d ty ch  za ło żeń id eo w y ch film u , k tó ­
re p rzep row ad zo no z d u żą k o n sek w en c ją , 
p o d k reś lić n a leży jeg o s tro n ę a rty s ty czn ą , 
k tó ra s to i n a b ard zo •w y so k im  p o z io m ie , u -  
sp raw ied liw ia jący m w  zu p e łn o śc i fak t, że  
„W ład ca ” n ag ro d zo n y zo sta ł n a zesz ło ro cz ­
n y m  „B ien n a le ” w  W en ec ji.

T reść o p arta  zo sta ła  n a sz tu ce G erh ard a  
H au p tm an n a . P rzed staw ia n am  o n a zm a ­
g an ia w ie lk ieg o p rzem y sło w ca, p rzep o jo ne ­
g o n o w y m i id eam i sp o łeczn y m i, z w łasn ą  
ro d z in ą , k tó ra w sze lk im i s iłam i s tara s ię  
p rzeszko d z ić jeg o p o w tó rn em u m ałżeń stw u . 
G łó w n ą ro lę g ra zn ak o m ity trag ik ek ran u  
n iem ieck ieg o E m il Jan n in g s , k tó ry s tw o rzy ł 
tu  n ad zw y cza j m o cn ą i n iezap o m nian ą  k re ­
ac ję . S ek u n du ją m u M arian n e H o p p e , P a ­
w eł W eg en er i sze reg in n ych a rty s tó w , z  
k tó ry ch k ażd y  d a ł k reac ję  sk o ń czo n ą i p rze  
p raco w an ą w  n a jd ro b n ie jszy ch szczeg ó łach . 
N a p o d k reś len ie zas łu g u ją je szcze e fek to w ­
n e zd jęc ia z w ie lk ich zak ład ó w  p rzem y sło ­
w y ch . W  n ad p ro g ram ie  ty g od n ik  P A T -a i
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Express Kujawski, czwartek 20 stycznia 1938 r.

Budujemy okręt podwodny,A 

będziemy budować ścigacze
Spuszczenie na wodę nowego 

okrętu podwodnego „Orzeł”, które 

odbyło się dn. 15 b. m. w stoczni 
holenderskiej Vlissingen — to nie- 

tylko wydarzenie o charakterze

wojenno-morskim, to przede wszyst- 

kim wielkie wydarzenie społeczne. 

Bo okręt buduje się przecież z pie­
niędzy, zebranych przez społeczeń­

stwo.

Fundusz Obrony Morskiej, ist­
niejący przy Lidze Morskiej i Ko­

lonialnej, zakończył wobec tego 

pierwszy okres swej pracy dużym 

sukcesem. Rozpoczął się obecnie i 
następny okres pracy, t. j. zbiórka 

.na ścigacze. Przyniesie ona nie- 

pomstonlo styczniowego | wątpliwie podobne rezultaty, jak w 

r i okresie dotychczasowym zbiórka

75-ta rocznica powstania stycz-! na łódź podwodną.
niowego stała się okazją do zorga- . , , .
nizow.nia przez Lig, Morek* i Ko-1 . Sp«wie t.| bowrem przyświeca 

loniale* ciekawego odczytu ne te-:"®^a społeczeństw, o 

mat sprawy morskiej na tle wy- rozbudowę siły morskie), lecz op|e- 

padków powstania styczniowego. ‘ '* •>? na. doświadczeniu i pra- 

Tematem odczytu jest: .Sprawa organizacyjnej ludzi te, miary 

_ —   * — —. I* * — L. _ * —* — Ik a  am . eanv A IX VA9  

ll$a Morska I KoloniDlnn 

w 75*1q rocznice

ęUuUfZ£łUU
żo ł ą dk o w e

morska w r. 1863/4“ na tle niez­
nanych dokumentów. Odczyt wy­
głosi Janusz Stępowski.

Odczyt ten odbędzie się w pią­
tek, dnia 21 stycznia, o godz. 19-ej 

w sali recepcyjnej LMK przy ul. 

Widok 10, II piętro,

jak gen. broni Kazimierz Sosnko w- 

ski, protektor Ligi Morskiej i Ko­

lonialnej, który jest przewodniczą­
cym Zarządu Funduszu Obrony 

Morskiej.

Uroczystość spuszczenia na wo-’ 
dę okrętu podwodnego „Orzeł" 

posłużyła instytucjom i organize- ’ 
cjom, a przede wszystkim Oddzia­

łom LMK do przesłania na ręce 

gen. Kazimierza Sosnkowskiego, 

jako Przewodniczącego Zarządu 

Funduszu Obrony Morskiej — sze- i

Zopytiinio kn uwadze
Z a n a i o w i m . llmMa

Jeżeli Zarząd naszego miasta . ———--------- - ------------ , r ।
zmusza (co jest słuszne) właści-'regu depesz gratulacyjnych. Mno- 

cieli domów do układania chodni-' stwo depesz nadeszło również do 

ków nawet w dalszych i bocznych 

dzielnicach — to dlaczego nie zmu­
sił dotąd właścicieli nieruchomości 

przy ulicy Orlej, gdzie na znacz­
nej przestrzeni nie ma zupełnie 

chodnika i przechodnie muszą tu 

brnąć po błociel Przecież to jest 

same centrum miasta, nie żadne 

Grzywno, ani Kokoszka!
Druga sprawa — bruk od ulicy 

Brzeskiej przed katedrą de mostu 

— jest tak zrujnowany, że chyba 

na wiosnę niewielki ten odcinek 

przede wszystkim trzeba wybruko­
wać, gdyż leży to aa głównej: 

arterii komunikacyjnej. ।
Dlaczego bardzo często w nocy 

i wieczorem nie palą się lampy 

miejskie w Alejach Szopena, w 

okolicy Ubezpieczalni Społecznej? 

Jaka temu przyczyna?
Stanowczo Zarząd Miasta musi 

temu zaradzić.CBA
O b s e r w a t o r .

Kierownictwa Marynarki Wojennej 

oraz do Zarządu Głównego LMK. |
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s q  p r z y c z y n q  p o w s t a w a n i a  r ó ż ­

n y c h  c h o r ó b ,  o d b ie r a j q  a p e t y t ,  

t w o r z q  z ł q  p r z e m i a n ę  m a t e r i i .  

N a l e ż y  d b a ć  o  n o r m a l n e  f u n ­

k c j o n o w a n i e  ż o l q d k a  i k i s z e k  

p r z e z  r e g u l a r n e  w y p r ó ż n i e n i e .  

Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U

D R A  L A U E R A  

s t o s u j q  s i ę  p r z y  o b s t r u k c j i ,  

n o r m u j q  t r a w i e n i e ,  c z y s z c z q  ł a ­

g o d n i e  i b e z b o l e ś n i e ,  p r z e c i w -  

d z i a t a j q  t w o r z e n i u  s i ę  t ł u s z c z u ,  

w y d a l a j q  s u b s t a n c j e  g n i l n e ,  

n i e  w y w o ł u j ę  p r z y z w y c z a j e n i a .  

S t o s o w a n e  s q  r ó w n i e ż  s k u t e c z ­

n i e  w  ^ c i e r p i e n i a c h  w q t r o b y ,  

n e r e k  i p ę c h e r z a ,  k a m i c y  

ż ó ł c i o w e j ,  r e u m a t y ź m i e ,  a r . ł r e -  

ł y ź m i e ,  h e m o r o i d a c h  i  o t y ł o ś c i .

Zlot A Z GOrt HARCU
D r a  L A U E R A  .

। Podziękowanie
Zarząd i Komenda Kompanii 

Miejskiej Związku Strzeleckiego 

składa serdeczne podziękowanie 

członkom współdziałającym za 

ofiary w gotówce i produktach, 
czym przyczynili się do urządzenia 

„Opłatka Strzeleckiego" w dniu 

2 stycznia b.r.

Doroczne wolne zebranie 
i członków K. K. w.

Zarząd Kujawskiego Klubu Wio­

ślarskiego we Włocławku zawia- 

' damia, że doroczne Walne Zebra­
nie Członków Klubu odbędzie się 

dnia 23 stycznia 1938 r„ o godz. 

' 16-tej w pierwszym terminie, wzglę­

dnie o godz. 16.30 w drugim ter-
1 minie, w lokalu Związku Rzemieśl­
ników Chrześcijan we Włocławku

' przy ulicy Kościuszki Ne 6, z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) zagajenie i wybór Prezydium 

Zebrania,
2) odczytanie protokułu z po­

przedniego Walnego Zebrania,
3) sprawozdanie Zarządu (kaso­

we, gospod.),
4) sprawozdanie Komisji Rewi­

zyjnej,
5) sprawozdanie sportowe,
6) budżet na rok 1938 r.,

’ 7) wybory władz Klubu,

1 8) wolne wnioski.
Jednocześnie Zarząd K. K. W. 

zwraca uwagę, źe w myśl § 32 

Statutu Klubu, wnioski na Walno 

Zebranie powinny być złożone 

Zarządowi na piśmie najpóźniej na 

5 dni przed terminem Zebrania i 

opatrzone najmniej pięcioma pod­

pisami człenk ów.

Z żałobnej karty

Z nototnlko polltlonta o

C  e n  y

Dyżur apteczny — p . U l a n o w s k i e j , S t a r y ś. p. Morlanna CnckowsKn 
R y n e k  1 4 . t e l . 1 3 - 6 3 .

Dyżur lekarski — d r . G r u c h a l s k i , B u lw a ­

r y  2 4 , t e l 1 0 - 5 4 . .

„VICTORIA”-
Kawiarnia -- Restauracja

najwytwomielizy lokal we Włotławfcn
O b i a d  z  3 - c h  d a ń  z ł . 1 .
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We wtorek dn. 18 stycznia b.r* 

zmarła we Włocławku Marianna 

Cackowska z OlewniczakóW' wdo­

wa, przeżywszy lat 72.

Cześć Jej pamięcil
Dziś o godz. 9 m. 30 odbędzie 

się w klasztorze O. O. Reforma­

tów nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy ś. p. Zmarłej, po czym 

o godz. 13 nastąpi wyprowadzenie 

zwłok na cmentarz miejscowy.

Czk o pIs im nadesłane
„ISKRY"
Tygodnik M 18

Treść:

Opowieść o klaudynkach. Pol­
ska a obcy, U obcych. Ostatnia 

prośba Basi — opowiadanie. Gdzie 

urodziły się okulary. Jak powstała 

odzież? Życie kulturalno. To i 

owo. Największy dworzec kolejo­

wy w Europie.
Red. i Adm. Warszawa, Filtro­

wa 75.

We wsi Wistka Szlachecka spa­
liła się stodoła, szopa drewniana, 

słoma, zboże i narzędzia rolnicze. 
Gospodarz Tym Robert, oblicza 

straty wyrządzone przez ogień na 

sumę 5 032 zł.

Zofia Wiśniewska, domokrążna 

sprzedawczyni, od dłuższego czasu 

prowadziła przy ul. Kilińskiego 8 

dobrze zakonspirowaną spelunkę 

nierządu, do której ściągała pa­
nienki i młode mężatki. Pomysło­

wą „sprzedawczynie" osadzono 

w więzieniu.

Do restauracji „Victoria" przy­
był z Sandomierza księgarz p. Ma­
rian Lipiec. Wiele pił i jadł. Za­

płacił zaledwie 40 zł. A reszta? 

Narazić protokół.

Rudolf Bajzel, lat 16, woźnica, 

spowodował katastrofę samochodu 

osobowego na szosie między Wło­
cławkiem a Nieszawą z powodu
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Codziennie „DAKCIHG" towarzyski
POCZĄTEK O GODZ. 2 1 - e j .

BAR”

P i w a  i t l e n i l i :
M o n a c h i j ł k io , P i l z n e ń s k i o  ; o  r  a z  

w  3 - c h  g a t u n k a c h  O k o c im s k ie .

O d d z ie l n e  g a b i n e t y . T e l e f o n  1 4 - 4 7 .
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PRZEPROWADZKI
miejscowe I do Innych miast 

ł ą c z n i e  z  o p a k o w a n i e m  i d o s t a w ą  d o  

m i e s z k a ń  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  

z a ł a t w i a  s o l i d n i e

Włocławek, ulica Pleraoklego 1, telefon 10-40.

U w a g a : N a  r a c h u n e k  w ł a s n y  o b s ł u g u j ę  t y l k o  

c h r z e ś c i j a n .

Zagadnienie to poruszył znany 

myśliciel rosyjski Lew Tołstoj 

w swej powieści „Sonata Kreutze- 

rowska". Powieść ta swego cza­
su narobił* wiele hałasu. Nie 

łatwo było przyznać się do kulty­
wowania podwójnej moralności; 

innej w stosunku do siebie, a in­

nej dla swych żon.
Film „Sonata Kreutzerowska" 

dziś wyświetlana w „Słońcu , na- 

_ _______ _ _ B suwa możliwość głębszego zanali-

nieznajomości przepisów drogo- zowania tego wiecznie żywego 

Wych. i stale aktualnego problemu.

Nieznani sprawcy zakradli się w1 Reżyser Veil Harlan wykazał 

nocy do sklepu p. Edwarda Kry- głębokie wczucie się w tresc tabu- 

giera, ul. Grodzka 1, skąd zabrali ły tworząc film, w którym zacho- 

papierosv, tytoń i towary galante- wał wszystkie n»c8mierte ‘

ryjne na sumę około ZUU zł. 1 . .

Mężczyźni moln podwójna moralność...
ją tu popularni artyści: Liii Dago- 

wer i Peter Peterson, którzy po 

mistrzowsku odtwarzają przeżycia 

ludzkie w tragicznym borykaniu się | 

miłości, zazdrości i namiętności. 

Cały ten film osnuty jest tle pięk­
nej muzyki Beethovena, Czajkow­
skiego i Chopina.

Dla amatorów dobrych filmów 

sensacyjnych wystawiony jest w 

„Słońcu" drugi film p.t. „Rycerze 

Pustyni". Jest to dramat sensa- 

cyjno-egzotyczny, rozgrywający się 

pod palącym słońcem Sachary jest 

to pierwszorzędny film w rodzaju 

„Szarży Lekkiej Brygady".

Program ten jeszcze raz nam 

dowiódł o staranności dyrekcji i

J a h n r z e  f i lm ó w . *

w a t w j Ł j .m n  — - - - - - - - - - - - - - - - — - - - - - - - - - -  — -- - - - - - - - - - -  , -j

nej powieści. Wielką zasługą ma-! „Słońca0 w doborze filmów.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski we Włocławku niniejszym podaje do publicznej 

wiadomości, że w dniu 24.1. r. b. o godzinie 12 ej w gmachu Zarzą­

du Miejskiego przy ulicy Kościuszki M 12, pokoj 25, odbędzie 

się przetarg publiczny na sprzedaż drzewa sosnowego na pniu ze zrę­
bu o powierzchni 4,69 ha. w klasie wieku 111-ej w ilości około 800 ai. . 

masy drzewnej.
Oferty pisemne w zamkniętych kopertach na kupno powyższego 

materiału należy składać do biura Zarządu Miejskiego pokoj Al 10 

do dnia 22 b. m. do godz. 12-ej, z dołączeniem Jowodu zł ożenią 

w 

w

K. k. O. m. Włocławka na rachunek Zarządu Miejskiego wadium 

wysokości zł. 500. . . .
Zainteresowani megą oglądać jakość drewna na gruncie w losie 

w godz. od 8-ej do 12-ej każdego dnia. . ,
Zarząd Miejski zastrzega sobie wybór oferenta, względnie od­

rzucenia wszystkich ofert.

I P R E Z Y D E N T  M I A S T A : W i t o ld  M y s t k o w s k i .

R t d i t a o i : Walerian ailnleckl. U ł .  G r . l . p .  ’ < • .B - C 1 A  P I O T R O W S C Y - . W ł .e ł .w .k , P a e d m i . j ^ . 2 0  T . l e f .o  1 1 - 0 0 . W ,d .w «  Mełan Piotrowski.

Książnica Kopemikańaka 

w Toruniu


